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GROSZY 


Bulwy epilog wyborów uzupełniających, 


kfórć przyniosły zwycięstwo francuskiemu blokowi 


prorząd 


Paryż. 30. 4. PAT. W wyborach uzupełniają- 
cych do parlamentu w okręgu Mantea, gdzie od 
była się zaciekła wałka pomiędzy kandydatem unii 
narodowej Sarretem, a byłym posłem niezależnej 
lewicy Bergerym zwyciężył definitywnie przy ba 
lotowaniu Sarret, zyskując 8.788 głosów, podczas 
gdy Bergery otrzymał 8.489. W 9-tym okręgu Pa 
ryża przeszedł w głosowaniu bez walki Cousin 
z federacji republikańskiej. 

Komentując wyniki wyborów uzupełniających 
w Mantes prasa uważa, iż wyniki ich stanowią 
zwycięstwo rządu Dovmergue'a. W kołach polity- 
cznych wybory w Mantes również są żywo oma- 
wlane ze względu ma to, iż przedstawiciel lewicy 
Bergery sam uważał, że wynik głosowania będzie 
czem w rodzaju plebiscytu za lub przeciwko rrą 
dowi unji narodowej. Prasa prawicowa | cantrowa 
uważa, IŻ wybory w Mantes dowodzą zwrotu, ja- 
ki nastąpił w opinii publicznej. 

. >. 5 


Paryż, 30. 4. (M) W Mantes-sur-Seine w zwią 
zku z nkeoczekiwanem zwycięstwem bloku naro- 
dowego doszło wczoraj wieczór do burzliwych 
demonstracyj ułicznych. Czonkowie partji ra- 
dykalnej ruszyli pochodem przed hotel, w któ- 
rym zamieszkał wybrany poseł Sarret wraz Z 
kliku towarzyszami partyjnymi, a m. in. z 
Franklin Bouilionem, demonstrując przeciw me- 
todom walki wyborczej, zastosowanym przez 
blok narodowy. Zwolennicy bloku narodowego 
urządzili kontrdemonstrację, udając się również 
pod hotel, celem obrony zagrożonych posłów. 
Wobec bezsilności policji lokalnej musiano za- 
wezwąć pomocy z Paryża j Wersalu, 
demonstrantów. rozpędzono. Rozruchy powta- 
rzały nię ustawicznie do samego rena. W redak- 
cji dziennika „Journal de Mantes", który poupie- 
ra kandydaturę Sarreta, powybijano wszystkie 
szyby. Podczas rozruchów szereg osób odniósł 


rany. Policja miała 20 rannych, w tem 4 mj 
Nowe pogłoski o nierealnym projekcie 


Sprawa kolonizacji Zydów w Angoli 


Londyn. 30. 4. PAT. „Daily Herald" donosi dzi 
giaj o wyjeżdzie specjalnej delegacji żydowskiej 
do Lizbony celem podjęcia z rządem portugalskim 
narady w sprawie projektu oeiedlenia Żydów w 
Angoli. Rząd portugalski w zasadzie zaakcepto 
wać miał plan kolonizacji żydowskiej w Angol 
Również rząd brytyjski odnieść miał cię do tegu 
plann przychylnie. Obecnie pozostają do ustalenia 
szczegóły. Wysoki komisarz Ligi Narodów Mac 
Donald, który przybył do Londynu na posiedzenie, 
zwołane przez Ligą dla spraw uchodźców żydo. 
wskich z Niamicc, ogłosić ma — według „Daly 
Harald" — ważną enuncjację w sprawie osiedle- 
nia Żydów w Angoli. Amerykańska organizacja 
pomocy Żydom gotowa ma być do udzielenia 2 
miljonów funtów awansu na cele, związane z wpre 
wadzomiem w Życie tych planów. Ostatecznym ce 
leni inicjatorów jest utworzenie autonomicznegu 
państwa żydowskiego pod protektoratem Ligi Na 
rodów. Sprzeciwin się jednak temu rzekomo rząd 


portugalski, który nie chce dopuścić do inger>- 
wania Ligi Narodów na swem terytorjum kolonja! 
nem i pragnie, aby koloniści żydowscy przyjęli 
obywatelstwo portugalskie. Plan kolonizacji Au 
goli zawiera w obie bardzo szerokie moćliwoświ 
i stać się może rozwiązaniem nietylko dla 60.000 
uchodźców z Niemiec, ale dla całego (71) żydostwa 
wogóle i stwarza nowe zmienione perspektywy 
dla akcji ejonistycznej (?!). 
e e e 

(Sprawa kolonizacji żydów w Angoli — afry- 
kańskiej kolonji portugalskiej — wypływała już 
kilkakrotnie, nigdy jednak dotąd nie wychodziła 
poza sferę nieskonkretyzowanych projektów. P>- 
mijając zastrzeżenia natury politycznej w gT? 
wchodzi przedewezyst£iem tropikalny klimat kra 
ju, leżącego między 6 a 16 stopniem połudn. eze- 
rokości geogr. (poniżej równika). Aspekty, o któ: 
rych wspomina powyższy telegram, 64 narazie zu 
pełnie iluzoryczne I nieistotna. — Red.). 


Weterani organizują nowy „marsz 
na Waszyngton 


Waszyngton, 30. 4. (PAT). Uchwalenie fundu- 
Bzu dla weteranów mimo weta prezydenta, doko- 
nane w ponownem głosowaniu Izby większością 
2/3 głosów, podziałało podniecająco na czynniki, 
łądające natychmiastowej wypłaty zapomóg we- 
teranom, a — być może — mające jeszcze dalsze 
cele na oku. Po uchwsieniu wymienionej ustawy 


rozpoczęło się w wielu punktach Stanów Zjedno- 
czonych organizowanie ponownego marszu na Wa- 
szyngton. Wśród weteranów kursuje apel, rozesła 
ny z Waszyngtonu, wzywający do takiego mar- 
szu, do żądania natychmiastowej wypłaty zapo- 
móg. Apel obfituje w przestrogi „przeciw despo- 
tyzmowi, przeciw faszyzmowi* | wzywa również 


poczem, 


Wszelkie komunikaty należy nadsyłać wprost do administracji. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
Za inseraty redakcja nie odpowiada. 


Ceny ogłoszeń i prenumeraty uwidocznione na ostatniej stronie. 


Dr Bronisław Frühling 
Adwokat 


otworzył kancelarię w Krakowie 
przy ul. Szewskiej L. 20 I. p. 
Telefon 159-979 


Dziś w numerze: 


Obserwator: Widmo kartek żywnościowych (List 
z Berlina) 

(b): Harandyzm puka do bram Polski... 

Valeriu Marcu: Wygnanie Żydów z Hiszpaaji 

A. O. Gruzenberg: 20 lat po procesie Bejlisa 

(—sł): 1 Maja — dawniej a dziś 

(h): Leopold Gottlieb 

GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 


Nowe stanowisko premiera 
Jędrzejewicza 
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 30. 4. (Sin) Jak donoszą dzienniki 
endeckie premjer Jędrzejewicz po ustąpieniu ze 
stanowiska szefa rządu ma zostać przydzielony do 
kancelarji Prezydenta i obejmie atanowieko po 
é. p. Skwarczyńskim. P. premjer ma się poświęcić 
wychowaniu modzieży w- organizacjach poza 
szkolnych. Dzienniki przypominają, że p. premier 
był jednym z założycięji „Straży Przedniej”. 


Protesty wyborcze z m. Lwowa 


Warszawa. 30. 4. (Sin) Sąd Najwyższy roapa' 
trywał dziś sprawę protestów przeciwko wyborom 
do Sejmu z okręgu Lwów-miasto. Protesty byty 
zgłoszone przez listę żydowską, endecką i socjali- 
styczną. Jeden z autorów protestu tej ostatniej 
listy zawiadomił sąd, że wycofuje ten protest. 
Sąd postanowił jednak ten protest również rozpa 
trywać z iego powodu, że inni podpisani na tym 
proteście nie wycofali swoich podpisów. W imieniu 
listy BB adr. Ettinger wniósł o uznanie ważno- 
śc wyborów. W imieniu listy żydowskiej adw. Le- 
der ze Lwowa popiera protest. Prokurator Sądu 
Najwyższego Moszyński wniósł na odrzucenie 
wszystkich trzech protestów, względnie gdyby Sąd 
Najwyższy miał wątpliwości, czy zaistniało naru- 
szenie prawa przy obliczaniu kartek wyborczych 
żąda przedstawienia sprawy jako zasadniczej zwię 
kszonemu kompletowi Sądu Najwyższego. Sąd 
po naradzie postanowił ogłosić wyrok w dnia 
14 maja. 

Warszawa. 30. 4. (Sin) Dziś ogłoszona została 
sentencja wyroku w sprawie protestu wyborcze 
go przeciwko wyborom do Sejmu w ekręgu lu- 
belskim. Sąd Najwyższy postanowił polecić wła- 
dzom lubelskim wszczęcie dochodzenia dla nstale 
nia szeregu zarzutów, zgłoszonych przez protestu- 
jacych. 


do czynu. Rząd doskonale jest poinformowany © 
tych machinacjach i bacznie śledzi ich rozwój. — 
Ministerstwo sprawiedliwości dotychczas nie uczy 
niło Żadnego kroku, aby ten ruch stłumić. Ogra- 
nicza się ono do obserwowania i do gromadzennia 
materjalów, nie ulega jednak wątpliwości, że w 
odpowiedniej chwili rząd z energją przeciwstawi 
się każdej robocie o charakterze antypaństwowym. 


9 
Listy z Trzeciej Rzeszy 


NOW: 


Widmo kartek żywnościowych... 


(Od naszego specjalnego korespondenta) 


Berlin, w kwietniu. 

Niedawno obiegła prasę niemiecką krótka nota- 
tka, Która szczególnie ze strony zagranicy nio 
twrócha uwagi. Sprawa na pierwszy rzut oka nie 
robi wstrząsającego wrażeniea: W halach targo- 
wych na Alexanderplatz w Berlinie odbyła celę ob- 
ława policyjna. Badano pochodzenie sprzedawa- 
nych jaj. Większa liczba handlarzy poszła do kry: 
minału, ponieważ okazało się, że około 40 pror 
sprzedawanych jaj nie nosiło nakazanego przepi- 
sami znaku. Obławy takie maja być w najbliższym 
czasie przeprowadzone we wszystkich większych 
miastach niemieckich. 

Tyle komumikat policyjny. Czytelnik słusznie 
zapyta. co to oznacza? Chodzi o kradzione jaja? 
Albo może badała policja, czy te jaja nle są przy- 
padkiem fałezowane? 

Nie o to chodzi. Nieobznajomiony ze stosunka- 
mi niemlecklemi nie jest w stanie ocenić znacze- 
nia tego wypadku. W wypadku tym chodzi o wa- 
żny konflikt między „niemieckim socjalizmem“ 
pana ministra rolnistwa, Dra Darrego, a podsta. 
wami kapitalistycznego życia gospodarczego. Jest 
to stare | clągle powracające zjawisko, występu: 
jaca we wszystkich formach gospodarki planowe; 
przy pozostawieniu wolności gospodarczej jedno- 
stki, bez względu na to, czy ta gospodarka plaro- 
wa nazywa się „komunizmem wojennym, „go- 
spodarką wojenną”, czy też „niemieckim socjali- 
zmem*. Uruchamia się państwowe aparaty zaku- 
pów, posiadające monopol zakupów I płacące za 
pewien produkt X fenigów. Przychodzi handlarz 
prywatny i płaci X plus 2 fenigów. Towar znika 
z rynku | dostaje się na drogę handlu paskar- 
skiego. Oczywiście z odpowiednim zyskiem. 

W ten eposób wraca z powrotem pojęcie, znane 


nam z okresu gospodarki wojennej. 


Wtedy kupowaliśmy na kartki masło, chleb I eer. 
| albo nie było tych towarów wcale, albo też bar- 
dzo mało. Ale któ miał pieniądze, ten mógł „bocz- 
klem“ otrzymać wszystko po odpowiednio wyż- 
szej cenie. Te plękne (dla paskarzy) czasy zdają 
sie obecnie w Niemczech wracać. 
Państwo niemieckie zastrzegło oble pierw- 
szeństwo zakupu jaj i produktów mieczarskich 
Wytwórca musi te produkty dostawić do państwo 
wych miejec żakupu (albo do innych upoważnio 
nych do tego miejsc) za odpowiedniem wynagro 
dzeniem. Ale gdy handlarz prywatny przychodzi 
na wieś ! za te jaja płaci o 2 fenigi więcej... Wtedy 
odnawia się ta cała stara historja. „Niemiecki so 
cjalizm* pana Darrego nie zdaje się tkwić we krwi! 
i kości chłopa niemieckiego, a natomiast „specyfl- 
cznie żydowska“ żądza zysku jest chłopu zupelnie 
dobrze znana. Teraz będziemy mieli sposobność 
zaobserwować, w jaki sposób „niemiecki socja- 
lizm* przy pomocy sity policyjnej zdoła opanować 
„żądzę zysku“ chłopów I paskarzy. Doczekamy 
się twardej walki. A przytem pasek produktam’ 
rolniczemi w Niemczech jest dopiero początkiem 
tego, co ma przyjść. Głód dewizowy zmusił Niem- 
ty do radykalnego skurczania importu. Zjawisko 
to doprowadzi na dalszą metę do silnego wzrostu 
paskarstwa. Gdzie bowiem istnieje głód towaro 
wy, tam nie pomogą Żadne drakońskie przepisy. 
Akcje paekarzy Idą w górę. Jest rzeczą pewną, 43 
przy dłuższem trwaniu zakazów przywozu wy- 
tworzy galę silny głód artykułów żywności w Niem 
czech. Wprawdzie Niemcy mają doświadczenie z 
czasów wojny Światowej i zdołały w dużym stop- 
niu rozbudować własną bazę aprowizacyjną. -- 
W zboże I ziemulaki są Niemcy dobrze zaopatrzo 
ne | na przywóz tych artykułów mie eq bynaj- 
mnie] skazane. Także zapotrzebowanie na mięso 
mogą Niemcy pokryć z własnej produkcji. Ale o- 
prócz tego mają Niemcy jeszcze pewną bolączkę 
w dziedzinie zaopatrzenia w środki żywności, a 
młanowicle brakuje Im tłuszczów... W jak znacz- 
nym stopniu są Niemcy ekazane na dowoży za- 
graniczne środków żywności, wakazuje następują 
cy przykład: 35 proc. spożywanych w Niemczech 


artykułów żywności jest pochodzenia zagranicz 
nego. A to coś znaczy... 


Paskarze Trzeciej Rzeszy mogą zatem spokojnie 
spać. 


Ich akcje stoją dobrze. 

Jeszcze gorzej, jak ze środkami żywności, jes: 
jednak z surowcami przemysłowemi. Ostatniemi 
czasy bajdurzeno wiele w Niemczech o autarkj'. 
Zapomniano atoli o Jednej drobnostce: niemiecki 
przemysł metalowy i niemicckei przemysł skórni- 
czy przetwarzają około 607%, a niemiecki prza- 
mys? włóklenniczy nawet 95 proc. zagranicznych 
surowców. Na sześć tygodni przed rozpoczęciem 
konferencji transterowej zamknął prezydent Ban: 
ku Rzeszy import najważniejszych surowców. To 
był piękny gest. Chciano pokazać wierzycielom, 
że stare, poczciwe Niemcy tak dalece borykają się 
ze ewemi trudnościami, że wstrzymują sobie s3- 
mym dowóz najważniejszych surowców., byle nla 
tknąć dewiz, przeznaczonych dla panów wierzy 
eleli. No, tak. I napewno zakazy przywozu ZoalA- 
ną w najbliższym czasie znowu zniesione, ponle- 
waż bez zagranicznych 6urowców staną Niemcy 
w ciągu trzech miesięcy na brzegu przepaści: 


„Heute noch auf hohen Rossen — morgen durch 
dle Brust geschossen“, 


albo jeżeli kto woli cytaty biblijne: 
jutro trup*... 


Będziemy mieli znowu dowóz surowców. Ale, 
jeżeli wujaszek Sam nie udzieli krodytów surow- 
cowych — ostatnia nadzieja Dra Schachta — wte- 
dy djabli wezmą wszystkie dowozy surowców. 
Przedewszystkiem wchodziłaby wtedy w rachubę 
naturalnie celuloza, potrzebna dla celów dozbro 
jentowych, a także nikiel, miedź i żelazo. A co się 
tyczy zapotrzebowania cywilów, ło zostanie ono 
na samym końcu uwzględnione. Jeźcli jednak ta- 
waru zabraknie, wiedy — według starych reguł 
— wzrosną ceny... Nie zabraknie nam wtedy na- 
pewno kazań „Fllhrerów* | „Uanterliihrerów*, prze 
ciw tym. „zlym“ kapitalistom, którzy „z nędzy lu 
du robią dobry interes“. Czy te kazania pomogą 
jednak wiele? Takich kazań ałyszeliśmy dotych- 
czas dość. Ani jedno z nich nie pomogło. Nlewia 
domo również, czy panowie „nazi“ zadowolą s'ę 
kazaniami, czy też podajmą energiczne kroki w 
postaci wywłaszczenia, obozów koncentracyjnych 
l t. p. Nie jest rzeczą wykluczcną, że także aryj- 
akim kapitalistom spadnie włos z głowy. Niezaw: 
sze przecież mogą Żydzi ełużyć za piorunochron. 
Chociaż — sądząc z sytuacji — należy się nieste 
ty liczyć z tem, że 


„Dziś król, 


heca antyżydowska wybuchnie teraz na nowo, 
ze spotęgowaną sillą. 


„Ćwiczenia manewrowe“ odbywają się Już 
wszak. „Führer“ niemieckiego „frontu pracy”, Dr. 
Ley, wytoczył panom kapitalistom dość ciężkie 
grożby: echce Ich poddać sterylłzacji.... 


To hytn | 


jednak powiedziane w' wesołym nastroju. Dr. Ley 
nie jest mianowicie wrogiem pełnej butelki... 

Tu i ówdzie spotyka cię jednak poszczególnych 
aryjekich kapitalistów, którzy trwożą się, i coś nia 
coś bajdurzą o „zimnej socjalizacji”. Z N.S.BO. 
(Nationalsozlalietische Betriebsorganisation) dzie- 
ją się tymczasem rzeczy dość nieprzyjemne. Ludzie 
ci są tak naładowani rowolucyjnemi hasłami, tak 
biorą wezystko, © czem ich wodzowie gawędzą, za 
dobrą monete, że dochodzi do konfliktów, dla za- 
żegnania których musi w dość niedelikatny spo- 
sób wkroczyć władza naczelna. Bawarski minister 
gospodarki Esser zarządzi, Że bez jego zgody ża- 
den przedsiębiorca nie może być przewieziony do 
obozu koncentracyjnego. Przy tem wszystkiem. 
pomijając niektórych ludzi tchórzliwych, żyją nle- 
mieccy przedsiębiorcy dotychczas w dość dobrych 
nastrojach I liczą na „Bombengeschift*. Nie nadar- 
mo zaopatrzyli się oni, niejako przed zamknię 
ciem bramy, w duże zapasy surowców | rozsze- 
rzyli produkcję. Magazyny 69% napełnione wbród. 
Zaopatrzono się w zapasy w rozeądnem przewidy- 
waniu, że wobec tak nieszczęśliwego rozwoju eks- 
portu zapas dewiz skurczy się do stopnia, umo: 
żliwiającego tylko bardzo nieznaczny import su- 
rowców. 


A może myślano troszeczkę o możliwości 
inflacji | — według starych wzorów — pró- 
bowano ucieczki do wartości rzeczowych?... 


Dziś marka niemiecka jest jeszcze coś warta. Kto 
wie, lie będzie wartać jutro? A może już jutra 
będzie po wszystkiem... Dlatego kupujcie surowce, 
dlatego produkujcie towary, dlatego zaopatrujciu 
się w zapasy... To jest tylko nieznaczne uchylenie 
rąbka tajemnicy sukcesów niemieckiej „Arbelta 
echlacht*«... Dzieją się jednak jeszcze cuda, A uui 
udzieli przecież wkońcu wujaszek Sam drow! 


Schachtowi gorąco upragnionej pożyczki surowca 


wej. A może wydarzą się całkiem inne cuda. Je 
Żeli jednak to nie nastąpi — 


wtedy rozszaleje na dobre sabat czarownic 
paskarstwa jako pendant odnowionej gospo- 
darki wojennej. 


Wtedy drogą handlu paskarakiego traflą do za: 
możnego konsumenta nietylko jaja. Dla ludzi, pa 
sladających trochę pieniędzy | dużo odwagi, otwia 
rają się obecnie w Trzeciej Rzeszy niesłychane 
perspektywy, bez względu na to, czy tezauryzują 
oni pończochy jedwabne, czy też koszule flanelowe. 
Muszą się jednak z tem liczyć, że „Gestapo! 
(Geheime Staatspolizel) poświęci im swą „pełną 
miłości" uwagę, albowiem należy przecież oczek- 
wać, że ta wielce szanowna władza (której Imlo- 
nia nie wymawia się tutaj bez pewnego lęku) roz: 
szerzy swój zakres działania od zwalczania kontr- 
rewolucji I sabotażu także na zwalczanie „spekula 
cji“ — według znanych wzorów. Będzie to przypu 
ezczalnie bardzo zabawne. Oczywiście nie dla 
wszystkich. 
OBSERWATOR. 


Komunikacia iotn!cza 
Warszawa—Beriin 


Warszawa, 30. 44 PAT. Dzisiaj o godzinie 
11.50 z lotniska cywilnego na Okęciu wystarło- 
wał do Berlina pasażerski samolot „Lotu”, roz- 
poczynając stałą konuninację lotniczą ńa szla- 
ku Warszawa—Berlin. Samoloty będą się za- 
trzymywały w Poznaniu. 


Dzisiaj somołotem, który wystartował do 
Berlina odlecieli do Poznania: przedstawiciel 
departamentu lotnictwa cywilnego w ininister- 
stwie komunikacji płk, Dames oraz radca Uszyń 
ski, do Berlina zaś odlecieli: przedstawiciel Lo- 
tu wicedyrektor inż. Krzyczkowski, sekretarz ge 
neralny Wilczyński, ér Górecki oraz przedsta- 
wiciele prasy red. Przybyłowski i Strzetelski, 


Katastrofa samolotu 
niemieckiego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika') 

Bern, 30. 4. (R). W Bazylel spadł dziś 1 strza- 
skał się niemiecki samolot sportowy lecący na wy: 
stawą lotniczą do Genewy. Pilot odniósł ciężkie 
rany i w stanie beznadziejnym przewicziony 20: 
stat do szpitala, towarzysząca mu Żona poniosła 
śmieró na miejscu. 


65.000 tkaczy strajkuje 
w Bombalu 
(Telegram własny „Nowego Dziennika” 


Londyn, 30. 4. (T). Strajk tkaczy w Bombaju 
trwa w dalszym ciągu i stalo przybiera na Inten- 
Bywności, Strujkujo przeszlo 65 tysięcy robotol 
ków, 


Z dnia 
Harandyzm puka 
do bram Polski... 


Potężną, brudną falą rozlał się antysemityzm po 
całym niemal świecie. Wszędzie wybijają się jego 
hasła ponad polityczny zgiełk i chaos dnia. Gdy- 
hy jakióć mieszkaniec Marsa epadł dziś na naszą 
planetę, niewtajemniczony w jej problemy, trudno- 
ści i konwułsje, z pewnością byłby przekonany, iż 
Żydzi wykonują conajmniej dyktaturę nad globem 
ziemskim, skoro zagadnienie żydowskie zajmuje 
tak poczesne i... głośne miejsce w dyskusji publi 
cznej I w hasłach, któremi ezermują najbardziej 
ruchliwe I najmocniej do władzy dobljające się 
stronnictwa. Dopiero zwolna, wnikając coraz głę- 
bie] w problematykę polityczną, europejskiej zwła 
FZCZa, rzeczywistości, doszediby ów młeszkanise 
Marsa do właściwej orjentacji. Zwolna dopiero zro- 
zumiałby, iż co Innego Żydzi, ich liczba ! fakty- 
czne znaczenie, a ca innego cudotwórczy wprost 
argument „żydowski“ w walkach politycznych i 
w rozgrywce o władzę. Zrozumiałby wtedy dopie 
ro w całej pełni, dlaczego antysemityzm jest tax 
silny i dlaczego tak potężną a brudną falą rozle 
wa się po całym niemal świecie. 

Patrząc bliżej I dokładniej — bardzo blisko I 
hardzo dokładnie, — spoetrzegłby jednak ów ob- 
serwator przybyły z innej planety, że poraz pierw- 
szy może w dziejach antysemityzmu, zaczyna się 
przeciwko ruchowi antysemickiemu organizo- 
wać coś w rodzaju ruchu przeciwżydożerczego. 
Świat nieżydowski, który wydaje z siebie antyse- 
mityzm, zaczyna — Jakby organizm, który toksy- 
nie choroby sam, automatycznie, przeciwstawia 
leczniczą antytoksynę zdrowia — wyłaniać z ale- 
bie ruch sklerowany przeciw antysemityzmowi. I 
tem właśnie może różni się antysemityzm dzisie]- 
szy od antysemityzmu wszystkich epok poprzed- 
nich, że obok niego i równolegle z nim rozwija eilę 
w Świecie nieżydowskim ruch żywiołowy, przeciw- 
ko niemu skierowany. Jest to ruch zapoczątkowa 
ny we Wiedniu przez skromną I dotąd nikomu nis- 
znaną kobietę — kcbietę o niezwykłym charakts 
rze ł harcłe ducha, o płonącem sercu, o stalowej 
woli i płonącym entuzjaźmie, a przytem o niesły- 
chanej odwadze cywilnej — ruch Ireny Harand. 


Naturalnie — wobec potężnej brudnej fali an- 
tysemityzmu harandyzm czyni narazie jeszcze wra- 
żenie zupełnie nikle i niepozorne. Narazie jeszcze 
żaden hitleryzm ani Żadna inna odmiana szału 
żydożerczego z harandyzmem się nie liczy. Ignu- 
ruje go, przemilcza lub w najlepszym razie — ob- 
rzuca błotem (jak to niedawno uczynił w idjoty- 
cznym artykule Nowsczyński. Ale istota rzeczy 
leży w tem. że harandyzm jest, że wbrew prze- 
milczaniu i ośmieszaniu rozwija się, że pelną parą 
pracuje, a nawet rozszerza się poza granice Austrji. 
Oto leży przed nami pierwszy numer polskiego or- 
ganu harandyzmu pt. „Sprawieliwość”, a w notat 
ce redakcyjnej pierwszego numeru „Sprawiedliwo 
áci“ czytamy, iż w najbliższym czasie ruch haran 
dowy wyda własne organy w języku czeskim, 
francuskim i angielskim, dalszym etapem będą wy- 
dania w języku rumuńskim, węgierskim i jugosl- 
wiańsklm, poczem nastąpią wydania w języku a- 
rabskim | esperanto. „ZWALCZAM ANTYSEMI- 
TYZM, GDYŻ ANTYSEMITYZM HANBI CHRZE- 
ŚCIJAŃSTWO* — woła Irena Harand i pod sztan 
darem tego hasła przeciwstawia się niszczycielskiej 
fali nienawiści rasowej. 


Czy Irena Harand zwycięży? Odpowiedź na to 
pytante nie należy do nas. Odpowiedź na to py- 
tanie należy do Świata chrześcijańskiego. 

(b) 


Dziś otwarcie 


CAFE ITALIA 


Kraków Szpitalna 38 
Codziennie podwieczorek 
z występami artystów 
Kabaret o godz. 22-ej 
O liczne odwiedziny uprasza 


ZARZĄD 
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DAWNIEJ.. 

Gi) Gdy w Paryżu na miedzynarodowym kon- 
gresie socjalistycznym w roku 1889 proklamo- 
wano dzikń I maja jako święto manifestacji 
międzynarodowej solidarności robotniłczej. sjrach 
ogarnął wówczas Francję i inne państwa euro- 
pejskie. Było to zjawisko zupełnie zrozumiałe, 
wszak w uchwale proklamującej dzikń 1 maja 
jako święto robotnicze odezwały się echa trage- 
dji robotnitzej w Chicago w roku 1886. kiedyło 
srowokatonzy rzucić bombę na spokojną mani- 
feslację robotniczą a potem policja dokonała 
aresztowania 9-ciu niewihnvch działaczy robo- 
Inczych, z-którvch 6-ciu zostało skazanych na 
śmierć. Później święto 1 maja stało się spokoj- 
ną manifestacją robotniczą mającą raczej cha- 
akter zabsawy niż manifestacji. Przyzwycza jno śię 
do tego święta j aie obawiano się go, bo miało cha 
rakter typowy. z góry przewidziany i niezakłó- 
cany żadnemi niespodziankami. Robotnicy zgro 
madzali się na wyznaczonych placach. na któ- 
rych ustawiano trybuny dla mowców, nie nawo- 
łujacy ch bynajmniej do buntu lub do rewolucji 
socjalnej. Policja nie inłerweniowała bo porzą- 
dek utrzymywała milicja robotnicza. W nk- 
których krajach dzień 1 maja stał się świętem 
niejako oficjalnem. Nie mamy tu na myśli Ro- 
sjn sowieckiej — gdzie dzień 1 maja jest wła- 
ściwie pokazem armji czerwonej i stał się także 
już tylko tradycją rewolucyjną, — ale ł inne 
państwa, jak Austrja: Czechosłowacja; gdzie so 
cjaliśch mieli duże wpływy, a rządy musiały się 
z nimi liczyć. 


GOEBBELS ARANŻUJE WIDOWISKO 

Dziś triumfujący faszyzm efałszował też i chara 
kter uroczystości 1-majowej. W Niemczech wielki 
mistrz propagandy Goebbels ułożył olbrzymi plan 
manifestacji „całego pracującego ludu niemiecki- 

go“, przekraczający swemi rozmiarami uroczysto- 
ści z roku ubiegłego. Uroczystości zaczynają się 
już w nocy z 30 kwietnia na 1 maja manifestacją 
młodzieży hbitlerowakiej na górze Brocken w oko- 
licy Harzu. Przywódca młodzieży hitlerowskiej 
Baldur von Schirach wygłosi przemówienie, trane- 
mitowane na całe Niemcy. We wtorek przeciągnie 
ulicami Berlina w rannych godzinach pochód, 
przedstawiający zwyczaje etarodawne rzemiosła 
niemieckiego. O godzinie 9tej zbiera eię w Lustgar 
tenie młodzież, do której przemówią ministrowi». 
O tejsamej porze przybywsją do Berlina przedsta- 
wiciele robotników z całych Niemiec na aeropla- 
nach, postawionych do dyspozycji przez Lufthanse 
O godzinie 12.tej przyjmuje oficjalnie te delega 
cje „kanclerz ludowy“ Hitler. O godeinie 1-ezei 
maszerują ze wszystkich stron miasta robotnicy na 
Tempelhof, gdzie Hitler wygłosi wielką mowę 
tranemitowaną 138 płośnikami. Potem odbierz 
Hitler przysięgę wierności wybranych rzekome 


25.000 dolarów za ulecie 
bandytv Dlilingera 25.000 dolarów za ulere pu 1 aren Pn 


G) Komisja sprawńenliwości Izby reprezentan 
tów Stanów Zjednoczoych przyjęła po krótkiej 
dyskusji bèll” wyznaczający 25.000 dolarów 
za ujęcie bandyty Dillingera. Jest to najwyższa 
premia, którą Stany Zjednoczone wyznaczyły 
na ujęcze bandyty. Wysokość tej premii nikogo 
nie dziwi, bo Dillinger stał się prawdziwym po- 
strachem Stanów Zjednoczonych. Aczkolwiek 
„gangsieryzm” m$gdzie tak nie kwitnie jak w 
Ameryce nawel w Ameryce nie może się opinia 
publiczna pogodzić z tem. że zmobdllizowano cały 
aparat państwowy dla njęcia bandyty i to do- 
tychczas bez żadnego skutku. Na  Dillingera 
poluje 7000 policjantów uzbrojonych w karabi- 
ny maszynowe 1 granaty ręczne, oraz dwa lek- 
kle działa. Po raz pierwszy zmobiłizowano taką 
armję przeciwko jednemu bandycie. Do kam- 
panji rządu przyłączyła się też cała ludność cy- 
wilna. Policja były już prawieże pewną ujęcia 
bandyty. bo otoczono ze wszech stron budynek, 
w którym przebywać miał Dillinger z 30-ma 
swymi towarzyszami. Budynek ten ostrzeliwa- 
no 2 lekkich dział, a dwa aeroplany rzucały 
bomby, Zdawało sip, że Dillinger już nie ujdzię 


1 Maja — dawniej. a dziś 


drogą swobodnego głosowania mężów zaufaniw 
niemieckiej klasy robotniczej Dwadzieścia kilka 
miljonów marek wyasygnowały Niemcy  hitlero- 
wskie — które nie mają pieniędzy, by, płacić ewo 
długi zagraniczne — na manifestacje 1 maja. Ol 
brzymie polo na Tempelhofie zamknięte ma byś 
ścianami sztandarów. Środkowa Ściana składać się 
ma z trzech olbrzymich sztandarów, umieszczonych 
na masztach długości 45 metrów, a po obu bokach 
tych olbrzymów umieszczono mniejsze sztandary 
na masztach długości 34 metrów. Ponieważ liczo 
no się, uwzględniając wielkość sztandarów i panc- 
jącą o tej porze roku siłę wiatru, z potężnem ci- 
śnieniem powietrza, zbudowano całą konstrukcją 
w postaci wież żelaznych, epoczywających na fun- 
damentach betonowych. Maszty składają się z k'n 
etrukcji stalowej wzorowanej na wieżach radjo- 
wych. Samo żelazo, zużyte przy tej konstrukcji 
waży 250.000 tonn. Wielkie sztandary szerokie 8% 
na 10 metrów. 

O godzinie 9-tej wieczoram odbędzie się w Lust- 
gartenie finał manifestacji, którą zakończy prz» 
mówiemiem Goering. Policja zmobilizowała kilka 
aeroplanów, które z perspektywy ptaka obserwo- 
wać mają uroczystość na Temnpelhofie I zapomocą 
etacyj regulować będą ruch. 

I DOLLFUSS CHCE MIEĆ SWOJĄ URO- 
CZYSTOŚĆ 

Także w dawnej Austrji dzień 1 maja zmieni 
ewôj charakter, albowiem w ten dzień ma być u- 
chwałona nowa konstytucja austrjacka. Kanclerz 
Dolltneg wydał odezwę. w której apeluje do lud- 
ności, by uznała dzień 1 maja jako „Opfertag”, 
wzywając do składek na rzecz bezrobotnych. Kaa- 
clerz Dollfues zamierza też wygłosić w dzień 1 mA 
ja mowę o nowej Austr}. By zapewnić uroczyst»- 
ści charakter oficjalny, zmobilizowano całą poli 
cję i dokonano licznych aresztowań. 

P.P.S. POD TEROREM BUNDU 

U nas w Polsce rząd nie stawia przeszkód kla- 
sie robotniczej do świętowania 1 maja. A jednak 
uroczystości 1-majowe zakłócone zostały dysonan- 
sem zaimprowizowanym przez Bund. Poale Sjon 
prawicowy nie będzie w Warszawie manifestn- 
wał razem z polską klasą robotniczą, ponieważ 
PPS uległa terorowi Bundu, który dostaje wprost 
ataków wściekłości na sam widok transparentów 
palestyńskich. Ci patentowani qbrońcy jednolite- 
go frontu robotniczego sprzeciwili się temu, bv 
robotnicy poaleejońscy zjawili się w pochodzie z 
transparentami. zawierającymi napis: „Niech żyje 
Palestyna socjalistyczna". Bund odniósł zwyci;- 
stwo, bo PPS uwierzyła jeszcze, że Bund jest r> 
prezentacją robotników żydowskich. Jest to jednak 
zwycięstwo pyrrhusowe, bo i PPS wnet zrogumi>, 
że Bund kryje się poza parawan doskonale rozbu 
dowanego swego aparatu organizacyjnego, na ro 
botniczej ulicy żydowskiej jednak oddawna już 
tracił swoje stanowisko aibait A An. rowr a akwa ik OE 


pościgu. ale okazało się. że Dillinger uciekł pod- 
ziemnym korytarzem. Dowiedziano się o tem, 
gdy policja przypuścfła szturm do budynku, 
który zdobyła. ale Dillingera już w nim nie zna- 
lazła, 

W międzyczasie krążą już koło Dillfngera roz 
maite legendy. Pochodzi z pobożnej rodziny, a 
jego Praojcowie i rozice byli kwakrami. Młody 
Dillinger. który, dostał się w złe towarzystwo, 
wziął udzjał w napadzie na ijikaaenta, Jego to- 
warzyszy ujęlo na gorącym uczynku, a jemu 
samemu udało się zbiec. Ojciec skłonił go. by 
dobrowolnie oddał się w ręce sprawiedliwości. 
Sąd zasądził go na 10 łat więzienia, podczas 
gdy towarzysze jego. których ujęto na gorącym 
uczynku, otrzymali mnfejsze kary. To rozgory 
czyło Dillingere. a reszty dokonała cela wię- 
zienna. Po dwu latach więzienia udało mu się 
uciec. Na wolności dokonał włamania do bąnku 
s zrnabowana suma była dostateczna, by ekwipo 
wać całą bandę, która wnet slała się postrachem 
Chicaga, 

LJ 


W ostatniej chwili nadchodzi wiadomość, żh 
nagroda za ujęcie Dillinzera podwyższona zosta: 
ła do 50.000 dolarów, 
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VALERIU MARCU 


Wygnanie Żydów z Hiszbanii 


Nakładem Querido Verlag w Am- 
sterdamie ukazała się właśnie niezwykle 
ciekawa książka znakomitego pisarza 
politycznego Valeriu Marcu o wygnaniu 
Żydów z Hiszapnji. Czyta się te wstrzą- 
eające opisy średniowiecznych prześla- 
dowań wciąż mając przed oczyma dzi- 
siejszą ich transpozycję  dziejową — 
hitleryzm doby współczesnej. Metody 
uległy zmłanie, istota rzeczy pozosta- 
ła ta sama... 


Gdy oskarżono Żydów Europy środkowej, że 
zatruli Ren i Dunaj wraz z wszystklemi sąsiednie- 
mł rzekami wedle recept talmudycznych i posta- 
wiono ich wobec dylematu: „Chrzest albo śmierć” 
— Żydzi nie czekali spokojnie, aż zostaną osądze- 
ni, lecz tysiącami popełniali samobójstwo. Rozpo- 
częły się niezwykłe wyścigi: kto szybciej spall, 
bandy rozbójników ł magistraty Żydów, czy też 
Żydzi samych siebie? W Moguncji wygrał wyścig 
magistrat. Kazał 12 tysięcy Żydów „w ten eposób 
Żarzyć, łe stopit się ołów w oknach | dzwony ko- 
ścielne*, W Essilngen natomiast wygrali Żydzi: 
cała gmina zgromadzł.a się w synagodze i uczyni- 
ła ze świątyni olbrzymi stos ognisty. W Speyer 
znowu zwyciężyli bandyci; nie spalili coprawda, 
lecz wydusii Żydów 1 puszczali zwłoki w pustych 
beczkach od wina wdół Renu. We Frankfurcie wy- 
zrali Żydzi: podpalilí ghetto I rzucali się całemi 
grupami w ogień, 

e 

Hebrajczycy Europy środkowej | zachodniej by- 
li tak odcięcł od życia poza żydostwem, że niemo- 
Żliwa była dla nich najiżejsza próba stworzenia 
sobie egzystencji bez ich rytuału, 

Inaczej było w Hiszpanji. 

Tu odgrywali doniosłą rolę w życiu tworzącego 
słę narodu hiszpańskiego, pomimo kahałów, po- 
mimo wszystkich ordonansów, pomimo rabinizmu. 

Hiszpanie cą mieszańcami Iberów, Basków, Cel- 
tów, Fenicjan, Rzymian, Wandalów, Wizygotów, 
Żydów, Arabów i Berberów. Żydzi przedewsżyst- 
kiem pomieszali swą krew z całą arystokracją tbe- 
ryjską. Nie było bodaj ani jednej ayrstokratycz- 
nej rodzimy, w której nie możnaby udowodnić do- 
mieszki krwi żydowskiej. Henriquez, od którego 
ze strony macierzystej pochodził król Ferdynand 
był maranem, a jednocześnie stryjem wielkiego 
inkwizytora Totgquemady, 

Romaniyka ksiąg rycerskich uduchowiała in- 
Kwizycję Proklamowano prawo  pierworództwa 
czystej rasy. Źródło tej wymarzonej krwi leżało 
w Pirenejach. Przed siedmiu wiekami cofnęli się 
czyści, walcząc w góry przed przemocą maury- 
tańską i pozostali czyści. Zwyciężyli zapomocą 
cudu, ówięci wzmocnili ich szeregi, a z grobów ich 
strzelały płomienie przeciwko niewiernym, Wszy- 
stko, co pozostało w dolinie, co znajdowalo się 
pod obcą przemocą, jest uieczyste, zbrukane 
krwią Maurów I żydów. 


Leopold Gottlieb 


Z powodu zgonu wielkiego artysty 

Śmierć Leopolda Gottiieha, której wiadomość 
rzjolesepodzianiej w świecie wezystkich zaskoczy 

*ćw naszego malarstwa jedne 

m ee ae 1 najbardziej znanych arty- 

stów naszych. Zaskoczyła nas ona tembardziej, że 

dopiero nieslawno temu bawił Gottlieb po przyje- 

zdzie z Paryża, przez kilka miesięcy w Polsce, w 

pełni all I zdrowia, a po powrocie do Paryża z ca 
łym zapałem wrócił do swojej pracy. 

„Z całym zapałem, — to było haslem 
całegó jego Życia, pod jego urokiem przenikalo 
salą u niego wzajemnie życie I sztuka, bujna akty- 
wność i twórczość, służbą na rzecz eprawy i pra- 
ca, która doskonalała u niego z fazą każdą i do- 
prowadziła wkońcu do wysokiego poziomu w 
eztuce, do nazwiska o ważkiem brzmieniu w świe- 
cie malarskim. 

Urodzony, jako najmłodszy brat genjalnego Ma- 
arycego Gottlieba, już po jego śmierci, bo w roku 
1883, w Drohobyczu, miał już w swojej rodzinie 


Potomkowie czystych rycerzy, bohaterowie pire- 
nejscy, muszą być chronieni przy pomocy miecza; 
tylko oni są herolczni. Oni noszą w sobie źródło, 
czystość — Limpezzę. 

Ta wlara stała się duszą absolunego królestwa 
i jego sądów. Choćby papież i reiłgja rumienili się 
przytem, wiara ta pozostała momentem decydu- 
jącym polityki iberyjakiej. Wiara ta stała alę 
prawdą, ponieważ była skuteczna, Przez nieustan- 
ne podkreślanie idealnego typu powatało nawet 
coś w tym rodzaju. Aczkolwiek Limpezza była fan 
zją, jednakże fantazja formowała uczucia I fakty. 

Atoll trudno bylo tę czystość uatalić, a łatwo 
przypuszczenie przekształciło a'ę w szał pewności. 
Limpezza stała się przekleństwem nietyiko ma- 
ranów, lecz wszystkich Hiszpanów, którzy mieli 
potężnych wrogów. Najczęściej rzucano podejrze- 
nla na słabych. Najlepszym środkiem ostrożności 
przeciwko nieczystości krwi było posiadanie mo- 
żnych przyjaciół. 

* 

W chwili wygnania z Hiszpanii, oszołomieni i 
zrozpaczeni, nie mogli określić celu ewej wędrów- 
ki. Musieli wogóle zadawać sobie pytanie, czy ja- 
kikolwiek kraj zechce się zgodzić na ich przyję- 
cie, Żydzi na całym świecie, nawet w krajach, 
gdzie żyli swobodnie, obawiali się przypływu z 
Hiszpauji. Bali alẹ przypominać o swej liczbie I 
jeszcze ją powiększać. 

Gdy przedewszystkiem Hebrajczycy zapytali w 
sąsiedniej Portugalji, czy I ilu z pośród nich przyj 
mle to królestwo, otrzymali odpowiedź, że król go- 
tów udzielić im ochrony na 8 miesięcy i żąda za 
to taksy od głowy. Portugalacy Hehrajczycy jed- 
nakże prosi swych hiszpańskich przyjaciół aby 
nie przybywali: oba kraje są zbyt blisko siebie I 
Inkwizycja w najbliższym czasie będzie im rów- 
nież zagrażała, 

W międzyczasie inkwizycja nie omieszkała zmu 
szać wszystkich, by pamiętali o terminie wysledłe 
nia: Zabroałła pod groźbą ciężkich kar udzielenia 
ucłekinierowi pe upływie 31 lipca dachu nad gło- 
wą, a nawet najdrobniejszego pożywienia. 

Ostatnie dni pobytu w Hiszpanji spędzili żydzi 
na cmentarzach. Przed grobowcami swych przod- 
ków żegnali się z Hiberją. Opadła ich nowa fala 
smutku. Ich lamenty wzruszały nawet Hiszpanów. 
Królowa przedłużyła Im prawo pobytu o dwa dni, 
Niektórych Żydów można było jedynie siłą zabrać 
z cmentarzy. Próbowali zabierać kamienie z gro- 
bów, lub pozostawiali swe domy wzamłan za opie 
kę nad grobami, 

Rozpoczyna się wędrówka. Łożyskiem tego stru 
milenia jest droga do wybrzeża morskiego, Więk- 
szłość wędruje na piechotę. Szczęśliwsi na mułach 
lub koniach. Rodzina obok rodziny maszeruje ze 
swym dobytkiem dzień | noc; ludzie pomieszani 
ze sobą, zdrowi | chorzy, starzy 1 młodzi, 

— Na otwartych polach, — opowiada proboszcz 
Palacios, — odbywali swa odpoczynki. Jedni pa- 


łatwiejeaą, bo przez brata uterowaną drogę do ma 


laretwa, która szła następnie przez Akademję kra- 
koweką, pod kierunkiem Jącka Malczewskiego, 
przez ezkołę monachijeką, pod prof. Aschbeem, po 
czem, dzięki pomocy bogatego mecenasa, które- 
mu ekópjował stary obraz w Pinakotece, Uoataje 
się do Paryża, gdzie w „Salon d'automne* wysta 
wia swoje pierwsze większe prace. W tym to o- 
kresie rozwija bardzo ruchliwą działalność malar- 
ską i organizacyjną, zawiązuje grupę pięciu (z Hof 
manem, Rembowskim, Wojtkiewiczem i Jakimowi 
czem), zdobywa pierwszą nagrodę za album lito- 
graficzny w konkursie „Pologne Contemporaine“ 
| wypuszcza ze ewojej pracowni dlug! szereg por- 
tretów wybitnych osobistości świata mnysłowega 
Francji, które zyskują mu sławę wybitnego por- 
trecisty. 

W 30-tym roku życia zostaje powołiwy do ezko- 
ły sztuki „Bezaleli“ w Jerozolimie, gdzie po linii 
stosowanej tu tematyki buduje pierwsze swoje 
większe dekoratywne kompozycje i motywy reli- 
gijne. 

Po wybuchu wojny znajdujemy Leopolda Gott- 
lieba w szeregach polskich legjonów, w których 


dali ze zmęczyenia, funt z powodu choroby. Jedni 
umierali, inni rodzili się w rowia przydrożnym. 
Każdego chrześcijanina, który widział tą rozpacz- 
liwą nędzę, ogarniała litość. Mężczyźni z Judu mie 
ezali się wóród wędrujących, błagając, aby się pod 
dali obrządkowi chrztu. Ale natymiast ujawiał się 
na miejsce rabbi, dodając odwagi zmęczonym ł 
zrozpaczonym. 

Kiedy przybyli do granicy, stali Żydzi dopiero 
na początku awe} Odyse6l. 

Przepełnione wyjeżdżały okręty żydowskie na 
morze; a każdy z tych okrętów miał zobaczyć głę 
blę obojętności i chclwości łupu tego świata, 

Wiele okrętów prowadzili niebezpiaczni wrogo: 
wie: marynarze spodziewali się skarbów 1 rabo- 
wali i mordowali pasażerów; jeśli jednak nie znaj 
dowali złota, wówczas sprzedawedi ich piratom. 

Inne okręty błądziły wśród wybrzeży I nie mo- 
gły znaleźć portu, któryby im pozwolił przybyć; a 
tymczasem ludzie, wydani na łup fal, ginęli: ko- 
bilety umierały z dziećmi w ramionach, mężczyźni 
rzucali się z głodu i pragnienia w morze. 

Pewien okręt, który na północy Morza Śród- 
ziemnego tygodniami szukat jakiegoś gościnniej- 
szógo wybrzeża, usiłował wreszcie znaleźć przy- 
tułek w Genui. Po wielu błaganiach pozwolono im 
przynajmniej naprawić okręt, nle przekraczając 
jednakże granicy miasta. Pozwolono im trzy dni 
zatrzymać slę w porcie. 

Wreszcie papież Aleksander VI otworzył, jako 
pierwszy auweren, Żydom porty państwa kościel- 
nego. Wbrew woli osiadłych tu Żydów, udzielił on 
wygnańcom hiszpańskim szerokiej gościnności. — 
Dopiero jego przykład złamał żelazny pierścień; 
Neapol i Wenecja udzieliły Żydom również gości: 
ny. 
Włochy stały się pierwszym etapem emigracji. 
Wicher nieszczęść, prześladujący Żydów, który 
wygnał ich na morze, zabijając co czwartego z 
pośsód nich, zdawał się ucichać. 

Wiadomeść o ich niesłychanej bledzie, obrazy 
ich bezcelowej wędrówki po morzach, otwarły im. 
nawet po raz pierwszy wąziutką Ścieżkę współ- 
czucia i sympatji w całej niehiszpańskiej Europie. 

W końcu XV į na początku XVI wieku niezli- 
czone gromady Żydów znajdowały się na wędrów- 
ce. Były to niezorganizowane pochody, łaknące 
stałej siedziby. Nie giną w tych wędrówkach jedy 
nie ze względu na swój duch klanowy, oraz ponie- 
waż ich Bóg jost Bogiem dopustu i próby. W cią- 
gu najbliższych dwóch wieków odegra to wędru- 
jące żydostwo znowu wybitną rolę. Będzie ono w 
Holandji 1 Anglji termentem tworzącego się kapl- 
tal'zmu. Kalwińsko-purytański duch dobrze harmo 
nizuje z duchem Starego Testamentu. W Nowym 
świecie, który został odkryty w roku ich wygne- 
nia, dokonują Żydzi wybitnej pracy pionierskiej 
Wydaje się, jakgdyby Świat się powiększył, by 
stworzyć dla nich miejsce. 
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kampanjach bierze czynny udział, stojąc blisko 
czołowych postaci. Tu powstaje „cykl łegjanówy* 
Gottlieba, szereg portretów przywódców, portrety 
komendanta Piłsudskiego, gen. Sosnkowskiego | 
wielu innych; rysuje barwną epopeję legjonówą, 
obok potretów Żeromskiego, Kasprowicza, Aszke- 
nazego | innych. 

Już w tym cyklu zaznacza się ciekawy rys ta 
dywidualności Gottlieba. Twórczość, która rozwi- 
jala się na marginesie wielkiego | absorbującego 
czynu, która artystę o mniejszym poziomie ze: 
pchnęłaby może do płytkiej, obozowej gawędy I 
anegdoclarstwa u Gottlieba nacechowana byta 
wysoklem poczuciem walorów rysunku, wyraź: 
nem piętnem tndywiduainem | wartościami, którs 
wyrosły daleko poza okolicznościowe 1 Ilustratyw: 
ne tch znaczenie. 

Do pełnej krystalizacji dochodzi jednak talent 
Gottlleba w okresie drugiego pobytu w Paryżu. 
kledyto w najistotniejszych czynnikach jego sætu- 
ki następuje zupałne przewartościowanie. Dawna 
rozlewna łorma jego obrazów, portrety o zamaszy 
ate} budowie | ściśle psychologicznym podkładela, 
ustępują obecnie kompozycjom, których zasadul- 
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Dwadzieścia lat po procesie Bejlisa 
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Ze wszystkich ekspertów w sprawie „mordu ry- 
tualnegu" NajpiRUSZyM | N.JSWiuutjszyw Lyt na- 
turusue Znakómuty proiesor Kokowiew, uegu od- 
powiedzi na pytania prokuratora, rzeczminuw po- 
wództwa cywunego i przewodn.czącego sąuu, Bal- 
dyrewa bysy druzgocąco pogardiiwe. Kokowcew 
wył skąpy w argumentacji, raczej mówił twardo 
I tukomcznie o wynikach swojej exspertyzy. zda- 
walo się, jakby chciał tym ludnom rzucić w twarz: 
„Cóż wy macie wspólnego z wiedzą, nie żądacie 
i.zecież odemnie prawdy, lecz potępienia. Mnie a- 
toli nie obchodzi ani sąd, ani Nejiis — dla mnie 
najdroższą jest prawdziwa wiedza“, A z jego po- 
staci, z jego wzroku, z pergaminowo żółtej twa- 
rzy, z namiętnego głosu sławnego uczonego wio- 
ngo coś niezlemskiego. 

Co się tyczy prof. Trolckiego, to sprawił wszyst 
kim niespodziankę nietylko doskonałą znajomoś- 
cią języka hebrajskiego i literatury hebrajskiej, 
lecz specyficzną ezłachetnością i ciągłem jakby o- 
burzeniem, że takie bezpodstawne oskarżenie mo- 
gio się pojawić w sądzie jego ojczyzny, w sądzie 
rosyjskim. W głosie jego można było odczuć bół 
z powodu sponiawierania wiedzy przez nieuka Pra 
najtisa i obawa, że przez to może zginąć niewinny 
człowiek. Słowa jego przemawłały do serc. Jego 
uczciwość wraz z niezwykłą skromnością i bez- 
pretensjionalnością, która odbija się od nahalno- 
ści oskarżyciela — te wszystkie zalety zdobyły 
mu sympatję większości słuchaczy. 

Ten niski człowiek o wysokiem czole i mądrych 
oczach, które zwyczajnie spoglądały z powagą i 
z zaufaniem, jego spokojne, godne odpowiedzi na 
każde pytanie, nawet jeśli pytanie nie pozostawała 
w związku z rozprawą i nawet jeśli stawiane było 
w zgryźliwej formie — to wszystko  rozbrajało 
przeciwnika, Byt to człowiek tak dalece opanowa- 
my; że conajwyżej w głosie jego w chwili najwię- 
kszego napięcia można było usłyszeć trochę obu- 
rzenia, jak gdyby chciał uczynić łagodny zarzut 
mrówiąc: „Pan jest przecież nieukiem, mój drogł 
panie. niech pan poczeka chwilę a ja to panu wy- 
jaśnię*. 

Kiedy jeden z oskarżycieli zwrócił się do Troic 
kiego w sposób arogancki I drwiący z zapytaniem 
dlaczego nie umie wyjaśnić faktu, że Żydzi stala 
bronią Indzi oskarżonych o „mord rytualny“, Troic 
ki nie odpowiadał tak jak odpowiadał prof. Ko- 
kowcew albo prof. Tychomirow., Ci dwaj uczeni 
zwykli w taklim wypadku odpowiadać z pogardli- 
wem wzruszeniem ramion alboteż całkiem zimno: 
„To mnie nie nie obchodzi, Troicki natomiast 
zwykle uprzejmie i wyjaśniająco dawał do zrozu- 
mienia, co o takiem pytaniu myśli. 

— To jest całkiem naturalne — mówił. — Kie- 
dy się Żyda oskarża o zwyczajny mord, wtedy 
żaden Żyd nie troszczy się o jego los. Atoli każd» 
oskarżenie o „mord dytualny* jest przecież oskar- 
żeniem przeciwko całemu żydostwu. Dlatego kie- 
dy zarzuca sę jakiemuś Żydowi dokonanie takie- 


czym trzonem jeet: rytm. — Rytm o muzycznej 
wprost płynności form, o ezlachetnem falowan't 
ruchów, wzajemnie elę przenikających. Artysta 
buduje ten rytm z układu nagich, smukłych cial. 
o clgrecowskiej linji, które umieszczone obok sle 
bie. dają nieraz nastroje na pograniczu surowej 
powezedniości i religijnego skupienia — jak w uiu 
bionych jago rybacźych motywach, lub grupach 
na łodzi, — gdzie dalekie echa chrześcijańskiej 
sztuki średniowiecznej krzyżują się z problemem 
nowoczesnego malarstwa, z formą nową i indywidu 
done OdcZzULĄ. 

Nie miejsce tu dać wyczerpującą charakteryaty 
kę tef ciekawej twórczości, której krytyka fran- 
tuska (Andre Salmon) poświęciła całą monogre 
ljẹe Pozostaje tylko z glębokiem ubolewaniem 
Miwierdzić to, cośmy na samym początku już pod- 
kreslili: że malarstwu naszemu śmierć wyrwała 
bujną | mocną indywidualność, wyrwała w okresie, 
kiedy była pełna jeszcze wspaniałych możliwości 
ba przyszłość. Cześć pamięci Leopolda Gottlieba! 
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go mordu, to Żydzi przedewszystkiem wiedzą, że 
ubkarza się Cziowieka niewilniegu, a podrugie wie 
dzą również, że oskarża się całe zydostwo. Lzy wo- 
bec takiej sytuacj. mają milczeć? 

Dobrouusznoścć Trucniegu vyla tak wielka, że 
popiostu nie pozwola mu okazać jego sił w całej 
pelni Na wszelkie urogancje ı uałucia ze strony 
oskarżycieli mógł powiedzieć jasno 10, co było 
prawdą: „Ja nie jestem  eksperiem obrony, bo 
przeciez wiecie, że władze prokuratorskie przęsłu- 
chiwały mne preed dwoma miesiącami jako kom- 
petentnego exsperta a zrzekiy B8ię mojej eksper- 
tyzy dopiero wtedy, kiedy ja sam zrzekłem się ba 
dań dowodów przytoczonych przez Pranajtisa". 

Byłby tymi słowami zdruzgotał cały gmach o- 
skarżenia. Nie uczynił tego, ałbowiem n gdy nie 
miał na celu zniszczenia wroga, lecz przeaewszyst 
kiem trjumf prawdy. I dopiero później, kiedy wró 
c.i do bPetersbnrga, gdzie sędzia śledczy Maszkie- 
wicz us.łował wpiynąć na niego, by przecież zło- 
żył ekspertyzę zgodną z oskaiżeniem j kiedy był 
już pewien, że jego siowa nie wpłyną na sędziów 
przysięgłych w procesie — dop.ero wtedy opowie 
dział w wywiadzie prasowym fakt niesłychany w 
dziejach sądownictwa: 

„Różne powiedzenia i dwuznaczne ataki, które 
pojawiły się przeciwko mnie w kilku prawico- 
wych pismach — ośw.adczył prof. Troicki — nie 
mogą w żadnym razie ubliżyć mojej godności. Au- 
torzy artykułów wiedzą napewno, że nie jestem 
„zaprzedanym Żydom proiesorem* i że moja eks- 
pertyza jest swobodnym wyrazem przekonania bez 
partyjnago człowieka,  Wazyscy, którzy piszą o 
mnie w sposób dwuznaczny, wiedzą bardzo dobrze, 
że jeszcze w bieżącym roku zwrócił się sędzia śled 
czy dla specjalnych poruczeń, Maszkiewicz do 
mnie z prośbą, abym razem z Pranajtisem zbadał 
sprawę używania przez Żydów krwi  chrześcijań- 
skiej. Moja praca z Pranajtisem i Maszkiewiczem 
była utrzymywana w ścisłej tajemnicy i trwała 
przeszło dwa miesiące. Nie mogłem się wówczas 
porozumieć z Pranajtisem, a Maszkiewicz wiedział 
o tem doskonałe. Na rozprawie powtórzyłem tylko 
to, co poprzednio pow.edziałem o tej kwestji sę- 
dziemu śledczemu Maszkiewiczowi.* 

Mieć w posiadaniu na rozprawie taki cios wo- 
bec przeciwnika i nie skorzystać z niego — czyż 
nie jest to wielkoduszna? Korolenko p sał potem, 
że w młodszych sterach sądowych słyszał następu 
jącą ocenę ekspertyzy: Trolckiego: „Nareazcie za- 
brała głos prawdziwa wiedza rosyjska“, 

Kiedy zakończyły się wywody ekspertów, sąd 
niezadowolony z silnego wrażenia, jakie wywarli 
eksnerêi obrony polecił wypłacić im znikomą zapła 
tę. która ledwie starczyła na pokrycie połowy kosz 
tów. Podczas przerwy w rozprawie, odezwał się 
Bałdyrew cynicznie: 

— Czy zapłata jest mała? To nie przyjeżdżaj- 
cie w sprawach żydowskich z Petersbnrga, a zresz 
tą kahał wam już dobrze zapłaci. 

A biedny Troicki skarżył się później przed kole- 
gami, że z powodu drożyzny hoteli (w K jowie 
odbywała się wówczas wystawa rolnicza) wydał 
wszystko co ze sobą zabrał. 

Eksperci wyjechali bezpośrednio po rozprawie. 
Nazajutrz po wyroku uwalniającym wyjechałem 
ja także 

Byłem w niezwykle silnem napięc:.n nerwowem, 
w którem żyłem nietylko przez pięć tygodni roz- 
prawy sądowej, lecz także w ciągu dwóch mie- 
sięcy przed rozprawą. Na trzeci dzień po powro- 
cie do Petersburga doszedłem do przekonania, że 
nie mam sił przyjmować klijentów lnb występo- 
wać w procesach. A tu waliły się na głowę jesz- 
cze rozmaite bankiety. Udałem się natychmiast do 
władz i w ciągu godziny wydostałem paszporty i 
wszystkie wiza, a wróciwszy do domu oświadczy- 
łem żonie, że za 4 godziny wyjeżdżamy wieczor- 
nym pociągiem zagranicę. Poleciłem już moim urzę 
dnikom załatwić rozmaite sprawy, spąkowałem rze 
czy i nagie odczułem, że muszę przed wyjazdem 
widzieć się bezwarunkowo z dwoma ludźmi, któ- 
rzy w czasie procesu stali się dia mnie blłscy i 
drodzy: z moim starym przyjacielem Zarudnym i 
z prof. Troickim. Pojechałem do Zarudnego i za- 


stałem go leżącego w łóżku, zupełnie zmęczonego. 

— Skąd do ciebie tyle siły? — zapytał mnie 
Zarudny — jesteś napewno zdrowym człowiekiem. 

— Mylisz się, nie mam już także sił, rezygnuję 
już z klijentów, interesów i honorarjów. Za 2—3 
godziny wyjeżdżam, daj mi adres Troickiege. 

Zarudny, który był nietylko wspaniałym obroń- 
cą, lecz punktuałnym kancelistą wyszukał natycl. 
miast adres w notatniku. 

Troicki mieszkał niadaleko  Aleksandro-News' 
kiej Ławry we własnym domku. Wszedłem przez 
krzywe, ciemne sehody i zadzwoniłem. Drzwi o- 
tworzyła mi żona Troickiego, z blaszaną lampką 
kuchenną w ręku. 

— Proszę wejść do małego salonu. Iwan Ga- 
wryłowicz wkrótce tam przyjdzie. Dopiero zjedli- 
śmy obiad, 

Weszliśmy do małego saloniku, w > ` ym sta- 
ło kilka starych krzeseł. Pani Troiik. , ostawiła 
blaszaną lampę na stole i zaczęła rozpytywać się 
o moje zdrowie. Nie zdążyłem jeszcze odpowie- 
dzieć, gdy wszedł Troicki w szarej bluzie, przepa- 
sąnej czarnym sznurem. 

Wstałem z miejsca, 

— Przyszedłem, Iwanie Gawryłowiczu, uściskać 
panu dłoń i podziękować za wszystko, a przede- 
wszystkiem za to, że pan jest takim człowiekiem! 

Byłem już przy drzwiach i dopiero odchodząc 
zebrałem się na odwagę. 

— Iwanie Gawryłowiczu, może pozwoli mi pan 
przynajmniej teraz być panu w czemkolwiek po- 
mocnym Przec eż zdarto 7. pana skórę w Kijowie i 
w hoteln i w sądzie. 

Mam wszystkiego podostatkiem, dzięknję panu 
za serdeczność i za przyjazne słowa. 


(Dokończenie nastąpi). 


DRZEKONAJ SIĘ SAMA, 


E że na za KAWA reklamowa, 10 dkg 75 gr 
jest aromatyczna, mocna i b. wydajna 


Periberger I Schenker, Kraków, Grodzka 48 


Dziś uroczystości jubileuszowe 
Tel-Awiwu 


Jerozodma (ŻAT) Magistrat m. Tel.Ąwiw 
uchwalił przenieść na dzień 1 maja rozpoczęcie 
uroczystości z okazji jubileuszu 25-lecia istnie- 
nia miasta. Uroczystosod potrwają parę dni. i 
będzie im nadany charakter wielkiego święta 
ludowego. Opracowano bardzo barwny program 
ucoczystości. połączonych z zabawami ukiczne 
mi. tańcami, pochodami wieczornemi przy 
świetle pochodni, maniletacjami dziatwy szkoł- 
nej i igrzyskami sportowemi, Wyznaczenie 
początku uroczystości tel-awiwskłch na dzień 1 
Mayi. umożliwi większy w nich udział robotni- 
ków z innych ośrodków palestyńskich. 


W pogon: 
za wiekszemi zyskami 


Prasa hebrajska zwłaszcza ,„„Dawar” rozpoczy- 
na kampanję przeciwko kapitalistom żydowskim 
w Palestynie. którzy wywożą kapiłały na po- 
bliską wyspę Cypr. gdzie będą konkurować z 
produkcją palestyńską. Ruch zmierzający do 
przeniesienia przedsiębłorstw palestyńckłch na 
Cypr jest szczególnie silny wśród Żydów nie- 
mieckich. Niebezpieczeństwo konkurencji dla 
produkcji palestynskiej ze strony Cypru jest 
tem więsze. że Palestyna nie została zaliczona 
do krajów brytyjskich korzystających z ceł pre- 
ferencyjnych w Anglji, i Kanadzie. podczas gdy 
Cypr został do tych krajów załiłczwny. Kapitali- 
ści. przenosząc plantacje na Cypr, spodziewają 
się większych zysków, z powodu możliwości swo 
bodnego eksporlu z tej wyspy do krajów i do- 
minjów brytyjskich. 


WTOREK, 1. MAJA. 
Kraków (301,3) 7—8 Audycja 


poranna, 
Program na dzień bieżący, 11,40 Z Warszawy: 
przegląd prasy polskiej, 11,50 Wiad, bież, 11,57 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży M.ujackiej, 1205—13 
Muzyka popularna z płyt, o 12,30 wiad. netuorolo- 
giczne, I o 12,55 dziennik południowy z Warszawy 
15,05 Pieśni majowe z Wieży Marjackiej, 15,4 Z 
Warszawy: koncert zespołu salonowego>  Adum- 
skiej- Grossmanowej, 16,05 Z Warszawy: skrzyn- 
ka P. K. O., 16,40 Z Warszawy: odczyt; .W ogniu 
rewolucji roku 1905-go" wygl. p. Pobóg Mal no- 
wski, 16,35 Z Warszawy: recital śpiewaczy Irony 
Bardy- przy fort. L. Urstoin, 16,50 Z Pozn.tnla: 
koncert kameralny w wyk Padłewskiej (fort), 
Szulca T (skrz.), J. Rakowskiego (altówka), M. 
Roznarynowicza (wiol), A. Ciechańskiego (kon- 
trabas,, 17,30 4 Warszawy: odczyt dla inaturzy- 
stów z cyklu „Literatusa pożska' pr: „Słowacki” 
odczyt 1-szy wygł. prof. Korad Gorski, 17,50 Z 
Warszawy: Gdczyt: „W świecie atomów” wygł. 
ćr. Jerzy Baumgarten, 18,10 4 Warsztwy; ekrzyn- 
ka muzyczna w opr. dyr. Tadausza Mazursiewi- 
cza, 18,25 Z Warszawy: audycja 4 cyklu „Kon- 
cerly brandenburskie" J. S Bacha — płyty > uhja- 
śnieniami, 1850 Program na dzien następny, 18,55 
„Stary Kraków“ w opr. dr Jerzego Dobrzyctie- 
go, 19,10 Rozmaltości, 19,15 Pogidanka z cyklu: 
„Z kajakiem na wodę" wygl. p. inż. Rząca, 39,25 
Z Warszawy: feljeton aktualny, 19,40 Z Warsza- 
wy: wiad. sport. 19,43 wiad sport. lok. 19,47 Z 
Warszawy; dziennik wieczorny, 20 „Myśli wy- 
brune”, 20,02—23.30 Z Warszawy: Wiktorja i jej 
huzar” operetka w 3-ch aktach z prologiem Fa- 
wła Abrahama w reż. i rudjofon. Michaliny Mako- 
wieckiej pod dyr Z. Górzyńskicgo, w przerwie: 
kwadrans literacki: „W restauracji” Iragm. z pow. 
A. Giuszeckiej „Przygoda w nieznanym kraju”, 
22,30—23,30 Z Warszawy: muzyka tanzia z 
taucingu „Adria, o 23 wiad metsorołog. I polic. 


Warszawa (1415) 7—13 3. Kraków, 15,05 Wia- 
domości chsportowa i gospodarcze, 15,20—18,55 p. 
Kraków, 18.55 Rozmaitości, 19,10 „Dokąd jechić w 
swięto?" 19,15 Lastowiie naucz. rolnictwa, 19,25— 
z 23,30 p. Kraków. 


SU Katowice (395,8) 7—13 p Kraków, 15 Giełda zho 
żowa i towarowa, 15,05 p, Warszawa, 15,20—18,50 
p Kreków, 1850 Pogawędka Cioci Heli z dzieć u, 
13,05 Rozmaitości, 19,10 Gawęļe wędka. ską wygł. 
Wł. Miedniak, 19,25—23,30 p. Kraków. 

Lwów (377,1) 7—13 p. Kraxów, 15,05 Gicłd1 zbo- 
żowa, 15,10 p. Warszawa, 15,20—18,53 p. Kraków, 
18,93 Biuletyn turyst. Lwowsk. Dyr Kolej 18 „Jas 
obchodzono w Polsce pierwszą rocznicę tw.ęta 


Trzeciego Maja" — ppułk. Zygmuntowicz, 19,25— 
23,36 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8, 9,15 Pieśni majowe, 0,45 Prze- 
mówienie kanclerza Dolllussa, 16,40 „Korso hwia- 


Lion Feuchtwanger 


Zrozum — że mni., człowieka — ruil Wer- 
vrer nicnawistnie, przez zaziśnijłe zęby. — Nie 
musisz mi oddawać tych piętnastu fenigów, to tył 
żart I w klubie możcsz glosować przeciwko wnio 
ekowl, jesli chcesz. Ale nie wystąpisz z klu>u. To 
przynajmniej musisz mi przyrzcc! 

Henio szcdł przed siebie bez "łowa. 

Dragal pobcegł za nim, czapiając się jego tqk 
| skomląc: 

— Posluchej, nie występuj! Zostań! . 

Henio strząsnął ze siebie długą, bladą rękę z o- 
brzydzeniem. 


na 


Dyrektor Francois coraz dłuz'j i coraa częsciej 
przesiadywał w swoim gabhw:cie — w prywat. 


nem mieszkaniu bowiem Chmura Gradowa zndrą- 


czała go skargami i zaklinaniami. Ale i w samot- 
ności wielkiego gabinetu było mu markolno. Cóż 
£ tego, że jego dzieło „Wpływ heksametru na sło- 
wńictwo Klopałocka” udało mu się -=-~ «lody sam 
musiał stwierdzić, że jego życie jest swichnięte 
Z bezsilnem zatroskaniem spog zdał, jak szerzący 
się nacjonalizm ołumania jego uczaiów. Starał ' ię 
wiernie szerszyć śwlatlo wiedzy, a leraz noz za» 
pada coraz głębsza i pochłania tę odrobinę twia- 
telka, które rozpalii Barbarzyństwo, jswiego 
Niemcy nie widziały od czasu wojny tirzydziestoó> 
letniej, panoszy się nad państwem Żołduk Lrólu- 
je; jego to obrzydły wrzask zagłusza ciche głosy 
niemieckich poetów. , 

g By s „ah a astm 


MOC MAREK = Telg 


11.25 
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Nożycami przez prase 


O POŻYCZCE *',SAMULCOWEJ”, 
Glos pro: 


CZY MOŻNA SIĘ ROZBRAJAÓ? 


„Kurjer Warszawski“ omawia problem trozhro: 
jenia i pacyfłiznu na szzcszem tle, przypominając 


Sanacyjna „Republika'* łodzka pisze w artykul» | znaną pracę Jana Blocha (wychrzczonego Żyda) 


pt. „Sukces ` Polski”: 

Slinalizowanie transakcji przemysłowo- fi- 
nansowej z towarzystwem „The Westinghouse 
Brake and daxiby Ci, Lid.", aa mocy której 
Polskie koleje Państwowe wyposażone zosta- 
ja w hamulce zespoloio na wagonach towaro- 
wych, okreslamy bez waiuania, jako wisiki 
sukces polityki gospodirczej naszego rządu. 
Cóż bowiem określt.ny mianem „sukcesu ', je- 
żeli nie urzeczywistaienie się 'adań, jakle zo- 
stały sobie postawione? Uzyskanie już trze- 
ciej zkolei pożyczki *agraniczicj w obsenym 
okresie paralizu kredytowego, jost 5wiadec- 
twem, żo polityka gospodaresa zaczyna już 
wydawać owoce, że cele jakie sosie nyl po- 
stawił rząd, zaczynają się realizować, 

Cala bowiem polityka, stosowana oJ lat 
przez Polsaę, byla w pierwszyn rzędzie dąż- 
nością do stworzenia mocnych podstaw TOZ- 
woju w oparciu własnie o zagranicę, była 
przygotowywaniem gruntu pod zażzuicziy 
kredyt Polski. Dlatego dogmatem i punktóm 
centralnym tej polityki byla nienaruszalnoćć 
systemu kredytowego i pieni;żźnego i to nie 
tyłko w teor}, ale i w »raklyce, po przy 
utrzymaniu — za cenę największych v ysil- 
ków — calkowitej wypłicalności nazewnątrz. 


Glos contra: 


W endeckie, „Gazecie Warszawskiej ' czylamy: 
Naszem zdaniem, Połska nie powWwianu w 
obecnych warunkuch aaciągać pożyczek to- 
warowych, Pomijamy już wysokość procen- 
towania i nieokreślony dalszy zysk wierzy- 
oiela, ukryty w cenie towaru, który lo zysk 
zdaniem fachowców, jest w oslatniej (ranznk- 
cji bardzo znacamy, conajmniej w tem ziicze» 
niu, że wyrób hamulców w kraju kalkutował- 
by się o wiele taniuj. Przedewszystkiem je- 
dnak chodzi tu o bilans płatniczy, .faciqga- 
nie w Anglji pożyczki kapitałowej t spłaca- 
nie jej bekonami i drzewem — to byłby dia 
mas dobry interes Ale poyżczka towaro va. | 
wynikające z niej „wyrónwnanie” bilansu 
handiowego, doorya; interesen nie just. 
Odpowie się nam na to, że innych pożyczek 
teraz wogóle niema. Może, ala w takim ra- 
zie lepiej byłoby zaczekać, a w każdym razie 
nie chwalić się nadzwyczajnemi sukvosaml, 
bo łatwo na kredyt może dziś dostać każdy. 


towe w Praterze* — reportaż, 17 Koncert, ol. M. 
Gerhart (sopr.),. 19,15 Austcjacka muzyka Judo- 
wa, 20,30 „Rote Weiss- Rot” — »leśń cbor1gwi, 
22,15 Akademja w Ratuszu Wied. 


RODZINA OPPENHEIM 


mu obrzydliwe, przewraca dyrustor Francois otro 
nice „Skarbnicy piosenek 1arolowo- socjalistycz 


Przedruk wzbroniony 


nych", olcjalnego spiewnika, z ktorego "vłopcy 
musieli się uczyć wierszy napa nięć wskutch nule- 
gau Vogelsanga, Loż za wiersze! 

„Und wenn diẹ Haudgranate kracht 

Das Herz im Lobe lacnt, 

Und wenn's Judenblut vom Messer spritzt 

Dann geht nochmals so gut.**) 

W klasach, w których rozbrzmiowały «wrotki 
Goethego i Heinego 1 powściągliwa proza Kler- 
sla, rozlegały się teraz słowa tych ohydny: Wier- 
szydeł. Dyroktor skrzywił s.ę z owrzydzeaim. IŻ 
teraz mógł zrozumieć, jak to się iziało, że wkra- 
czający barbarzyńcy zmieniali starożytne świąty= 
ug: w zdobytych mdastich na stajnia dla swoich 


£4 przyjemnością byłby oszukał pociechy u 
swego przyjaciela Gustawa. Ale wstęp do jego 
mieszkania był mu niedozwolony, Od czasu pod- 
pisania owsgo manifestu giz:ty barbarzyńców 
nie szczędziły ostrych ataków "a Gustawa — Lyl 
to człowiek napiętnowany, i Chmura Gradowa 
Jaknajsurowiej zabroniła myźoóvi pokazywać się 
u niego. Nauczyciele gimnazjalai, podobnych prze- 
konań jak on : przyjaźnie względem niego uspo- 
sobieni, nie pozwalali sobie na awobouniejsze 
słówko, w obawie przed szpiclami. 

Więo stary- człowiek był przeważnie dany na 
samego siebie — dzieło jego życia zapadalo się, 


R Siraf p Maret Waazale Pla 


U 


z r. 1808: 

Praca Blocha była dzicłem idcalisty, mula 
liczącego się z odwiecznemi właściw>ściami 
natury ludzkiej, ale jednocześnie była vyró: 
zem jaknajbardziej realnego dążenia do poko. 
ju między ludźmi, 

Ażeby panował pokój, trzeba, by pokojo- 

we dążenia przeważaly stale we wszystkich 
narodach. Ażchy wybuchła wojna wystarczy 
by w pewnym historycznym momencie jeden 
naród dał się opanować przez namiętność 
walki. 
Dlatego też realne dążenie do zachowania 
pokoju nie powinno polegać na propagandzie 
idei rozbrojenia albo ograniczenia zbrojeń, 
które częsio bardzo będzie tylko  przy.łoną 
dla agresywnych celów, lecz na wytworze- 
niu takiego układ politycznych sil i stosun= 
ków, ażeby agresja strony zainteresowanej 
w wywołaniu wojny nie mogla liczyć na po- 
wodzenie. 


ŻYDOWSKA DROGA NA WSCHÓD 


Żydowska transakcja syryjsko- paleslyńska ta 
trafia na trudności analogiczne do projektu trars- 
jordańskiego. Pisze o tem dr. Gotlib w „Hajn- 
cie": 

Opcja w Transjordanji nie doprowadziła da 
realnych rezultatów. Zdaje się, że 1 kupna 
w Syrji nie będaie mogło być w najbliżazej 
przyszłości realizowane. £ tego atoli nie wy” 
nika, iż droga dla kolonizacji żydowskiej na 
wschód 1 półnoo od Palestyny została tem- 
samem zatamowana Zapewna -== gdyby kolo- 
nizacja | ekspanzja żydowska prowadzona Ly 
la środkami gwałlu, wówczis możnaby za- 
kreślić granicę, któraby nie mogła zostać 
przekroczona. Ale kiedy to jeszczo kraj jakis 
kolnizowany był w sposób tak pokojovy? 
Kiedyto jeszcze przychodzili do jakiegoś kra- 
ju ludzie I osledlali isę tam bez żadnego na: 
ruszania spraw cudzychł Gdzie to jeszcze tu- 
bylcy stawali sią tak bogaci dzięki imigracji 
jak w Palestynięł Oto momenty które muszą 
mieć swój rezonans tak w Palestynie, jak 
iw krajach sąsiedzkich. I muszą one dopro- 
wadzić do tego, ażeby geograliczne trudności 
nie stanowiły przeszkoly w żydowskiem dzie 
le wybudowy, które staje się zwolna dzielem 
rozbudowy całeg bliskiego Wschodu. 


Medjolan (368,6) 20,05 Muzyka kameralna, 20,45 
„Maskotka“ — operetka Audrana. 

Rzym (420,8) 17,10 Koncert popularny, 20,45 Ro- 
cita) skrzypcowy Arrigo Serato, %2 Muzyka lekka. 


jego przyjaciele zapadali się, jego Niemcy zupa- 
dały się — zdawał sobie sprawę, że niebawum i ta 
ostatnia jego przystań nie będzie miała dlań wię- 
cej miejsca, niż zajmuje popiersie Woltatre'a. 

Któregoś dnia dyrektor spotkał na koryla.zu 
ucznia Oppenhcima. Berlold szedł sam, Jego wy- 
glad zwracał uwagę: był już całkiem docosły. Dy- 
rektor spostrzegł, że chłopiec, nimo iż uprawiał 
wiele sportów, slawiał nogi lak samo ku sobie, 
Jak jogo ojciec Szare jego oczy hyly po Nażig, 
twarz zasmucona, Dyrektor pomyślał, że Chmura 
Gradowa napewno zlajałaby go za to, ale nio mógł 
zachować się inaczej: przystanął, zatrzymał chłop. 
ca. Właściwie nie wiedział, co mu powiedzieć: 
swym łagodnym, stroskanyn głosom rzucił zapy* 
tanie: 

— No, Oppenheim, co wy czytacie leraz w wa: 
szcj klasie? 

Bertold odrzckł po chwili — a w głosie jego by- 
ło więcej rezygnacji niż rozgorcyczewia 

Czytamy patrjotycznego poetę Erneta Arndta 
i patrjotycznego poetę Teodora Koernera, a w 
międzyczasie „Skarbnicę pieśni narodowo- rooja- 
listycznych”, panie dyrektorze. 
Hm, tak — mruknął dyrektor, oglądając się 
chyłkiem, czy pedel Mellenthin, lub jakiś wroga 
pos W nauczyciel nie grasuje gdzie w po 

lžu, 


Alo na dlugim korytarzu było widać tylka 
dwóch małych uczniaków z niższych klas. Wi 
pan dyrektor przełknął ślinę i rzekł; 

— Słuchaj, chłopcze: Ulisses jest ciekawy, Ulis 
ses jest spragniony przygód. Ulisses wpada do jas 
kini Polifema. lo przeżywa każda epoka, Ale i 
każda epoka przeżywa i to, że w końcu Ulissee 
zwycięża Polifema. Tylko czasami lo trwa coś 


dlugo... Ja może już tego nie dożyję, ale ty doczw 
Vas y qpermęścin (Ciar dalerw nastapi) 


V. 1934 
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W kołach rządowych czynione są przysotowa- 
nia do polsko- francuskich rokowań handlowych. 
które w myśl zapowiodzi ministra Barthou meją 
hyć podjęte około połowy maja br. w Warsza- 
wie, Podstawa rokowań handlowych ma oyć roz- 
szerzona, gdyż normalna droga targów koalyngen 
towo- celnych musiałaby prowadzić do dalszej 
redukcji obrotu handlowego między Polska a 
Francia. 

Warszawie oczekują, iż fundamentem eapo vie- 
dzianvch rokowań hedzie próba wyrównania pol- 
sko- francuskiego bilansu płatniczego tal bn 
może być osiągnięty tylko przez stworzenie cd- 
powiednio wysokiego salda dodatniego dla Pol- 
ski w jej obrocie towarowym z Francją. Salco 
to musi być tak wysokie, ahy mogło pośryć vy- 
płaty, które z szeregu pozvcyj bilansa płatnicze 
go wpływają regularnie z Polski do Francji. 

Przy dalszem trwaniu obecnego stan:t <tosun- 
ków gospodarczych między Polską i Francją, o- 
broty handlowe pomiędzy temi państwami zowsta- 


łyby ograniczone w stosunkhud o obrotów z. 1933 
roku o 25--35 proc. W kołach poinformo wanych 
utrzymują, iż mimo licznych objektywnych prze- 
szkód i trudności można doprowadzić do *losow- 
nego porozumienia gospodarczego między Pols. a 
1 Francją, 

. . . 

Przedstawiciel handlowy ZSRR. w Pols:a, p 
Abel, podjął rozmowy z Minisierstwem Przemy 
słu i Handlu w sprawie inormowania stosunków 
handlowych polsko- sowieckich. Sowiety zabie- 
gają o przwznanie nowych kontyngentów na szc- 
reg surowców, jak i na artykuły żywnościowe, 
które dotąd importowane były za pośrednictwem 
Sowpoliorgu. Wyznaczenie nowych kontyng?ntów 
importówych uzależnione jest od sprawy naszego 
1 ywozu do ZSRR. W najbliższych tyzg>dniach 
spodziewane jest zorganizowanie nowych towa- 
rzystw handlowych dla prowadzenia eksporiu do 
Sowietów. i 


z a 


Instytut Handlu Zagranicznego 


Od dłuższego już czasu jest aktualna :nrawa 
przekształcenia Instytutu Eksportowego na spe- 
cjalny Instytut Handlu Zagranicznego, orzyczem 


lompetencje tej nowej instytucji mialy “lec dal- | 


czemu rozszerzeniu. Odnośne zmiany miały zo- 
stać dokorane już z początkiem >ieżącego nneslą- 
ca. 
Jak się dowiądujemy obecnie, w okrasi2 osta- 
tnim wpłynęła nowa Noncapcja reorganizacji In- 
styiutu. Koncepcja ta projektuje przezsztilcenie 
go na oddzielny departament w nin. »rzzxysłu 
1 handlu. 

Przeciwko projektowi powyższenu wysuwane 
są jednak zastrzeżenia, wskazuje się mianowicie, 
że kompetencje Instytutu wykraczają w »ywnych 
wypadkach poza obręb min. przanysłu ! handlu, 
to też podporządkowanie całkowiłe Instytutn te- 
mu ministerstwu może wywołać pew1e :omplika- 
cje natury organizacyjnej. 

W każdym razie, jak słychać kwestja rcorga- 
nizacji Instytutu ma być definitywnie vałatwiona 
w ciągu maja 


Fundusz Pracy a walka z bezrobociem 
wśród Żydów 


W swoim czasie donieśliśmy o interwencji Ży- 
dwoskiego Komitetu Gospodarczego u władz 
Funduszu Pracy, którym: złożony ostał meno- 
rial w sprawie bezrobocia wśród !udności żydów 
skiej 

Dowiadujemy się. że memorjał był iemat:m kil- 
kakrotnych konlerencyj przedstawicieli Żyd. Ko- 
m.tetu Gospodarczego i reprezentantów szeregu or 
Knnizacyj żydowskich, pretendujących do pjomccy 
dla bezrohotnych z dyrekcją I poszezególnomi wy 
działami Państwowego Funduszu Prasy. 

Należy oczekiwać. że Dyrekcja Funduszu Pra- 
cy  ustosunkuje się przychylnie do sprawy 
zwalczania bezrobocia wśród Żydów. 


Wzrost zainteresowania kapitału 
francuskiego dla Polski ? 


Jedna z ag'ncyj prasowych donosi. iż 'w wyni- 
ku wizyty ministra Barthou w Polsce nasiąpóć 
mają poważniejsze inwestycje kapitałów Penu- 
skich w bankowości i przemyśle. 4 

Podobno kapitał francuski ma *ównizż *iniere= 
sować slę bezpośrednio przenysłen  sęglowym 
i hutniczym na Górnym Śląsku. 4 

Ta sama agencja podaje, że w Lorlyile z,a- 
wili się przedstawiciele Flicka, qłów 1030 akcjo- 
narjusza „Wspólnoty Interesów *, of>rując sprze- 
taż pakietu akey} „Wspólnoty Interesów". 

Również wedlug informacyj tej sanej gilęzi 
rieokreśłone bliżej konsorcjum bankowe francu- 
skle czyni znhiegi o przejęcie Moa>potu Zipzł- 
czanego w Polsce Konsorcjum to miałony — jak 
powlada komunikat ngeucji — „na drodze finan- 
sowej zlikwidować dotychczasowę prawno- tze- 
czowe zobowiazania Skarbu Polskiego: wołce 
szwedzkiej spólki dzierżawnej. W przekładzie 1:a 


prostszy nieco język, onaczaloby to spła:znie fo- | 
łyczki zapalczanej i wypłacenie spółce szw'edz- | 


kiej jakiegoś dodatkowego odszkodowania za 
przejęcie jej uprawnień monopolowych, <tóre wy- 
gasają dopiero w 1965 r. 

Trzeba przypomnieć iż bezpośrednio vo zała- 
maniu się koncernu Kreugera. pojawialy się po- 
głoski o przejęciu Monopołu Zapałczanego u nas 
przez kapitał francuski: wymieniano 1avet je- 
den z wiclkich banków. a mianowicie „Banque 
de Paris ct des Pays-Bas", oraz ściśle z nim 
związany „Banque des Pays de L'Eu'ope Cen- 
trale", należący do sfery wpływów znan'go fran- 
cuskiego [inansisty- spekulanta Finaly' go. 


Świadectwa przemysłowe 

Izby i urzędy skarbowe otrzymały już "zrzą- 
dzenie ministra skarbu w sprawie stosowania 
ulg przy sprzedaży niektórych kategoryj świa- 
dectw przemysłowych Odpowiednio zaczęto już 
te zarządzenie wporwadzać w życie. Jak wi: do- 
mo chodzi o przedsiębiorstwa 4-ej kategorji ban- 
dłowej którym pozwała się na wykup świadec- 
twa półrocznege, pozostawiając upraw ienis do 
handlowania na podstawie takiego zaświudczenia 
w ciągu całego roku 1934 Ulga ta stoso vana fest 
wobec przedsiebiorstw naj nniejszych, ktorych 
obrót nio przekracza w stosunku całorocznym 
kwoty 5000 zł. 


Masowe sprawdzanie 
kart rzemieślniczych 


„Władze skarbowa wychodząc z założeń fiska- 
listycznych przystępują do sprawdzania «art rze- 


mieślniczych, wydanych przez władze przinysło« 
we. W ten sposób władze skarbowe wkroczyły w 
kompeiencje innego resortu.  Kwestjonowanie 
prez urząd lub Izbę skarbową karty rzeinieślni: 
czej posiada dla władz” n="*nzsłnwej tylko po 
boczne znaczenie. Władza przemysłowa może wy 
słuchać opinji urzędu skarbowego, to do danego 


przedsiębiorstwa. jednak opinja ta w żadnym wy- 


padku nie jest dla władzy przemysłowej wiąłą- 
ca. Wydanie lub cofnięcie karty rzeinieślniczej 
wykracza poza ramy kompetencji władz skarbo- 
wych. Wychodząc z tego założenia wrganizicje 
rzemieślnicze są zdania, iż okólnik Ministerstwa 
Skarbu w sprawie opodatkowania  'półcz rze- 
mieślniczych ujęty jest tałszywie i wbrew obo- 
wiązującym zasadom organizacji władz w Polsce. 
W tej sprawie złożony będzie '1smo-jał n inistro- 
wi przemysłu i handlu i ministrowi skarbu. 


Projekt ubezpieczenia rzemieślników 
na starość 


W kołach rzemieślniczych rozważana jest spra- 
wa wprowadzenia pewnej formy ubczpieczeń dla 
rzemieślników. W tym kierunku wysuwane są 
różne projekty, polegające na ubezpieczeniu zwy- 
kłem, względnie na stworzeniu własnych 1bezpie- 
czalni. O ile sprawa ta hędzie ostatesznie rdecy- 
dowana nie jest wykluczone wprowaidz nie przy- 
inusu ubeżpieczeniowego dla rzemieślników, 


W sprawie zagranicznych 
iegitymacyj komiwojażerskich 


W związku z licznemi podaniami firm krajo- 
wych, kięrowanemi do izh przemysłowo- han- 
dlowych o wydanie legitymacyj komiwsjażer- 
skich dla przedstawicieli firm wagranicą, rele- 
ży wyjaśnić, że w myśl konwencyj handlowych 
polsko- zagranicznych oraz roaporządzenia mini- 
stra przemysłu i handlu z dnia 29. 10. 1932 r. (Mo- 
nitor Polski Nr. 256 z r. 1932) prawo do otrzy- 
mania zagranicznej legitymacji komi wojażer- 
skiej przysługnje wylącznie obywatelom polskim, 
z tem, iż winni wykazać się odnośnem Świadecć- 
twem przemysłowem w myśl art. 6 ustawy z dn. 
16 lipca 1025 r. o podatku przemysłowym (Dz U. 
R. P. Nr 17 poz. 110 z r. 1932) , 


Monopol zeszytowy ? 

Jak już donieśliśmy, Ministerstwo wyznań re- 
ligijnych wydało nowe rozporządzenie w spsrwie 
zeszytów dla uczniów wszystkich szwół, tak pry- 
walnych jak i państwowych. Już w nadziolzą* 
cym roku szkolnym 1934—35 we wszystkich szko- 
łach ma być wprowadzony "nornaiizowany typ 
zeszytu. Podobno nowe zeszyty będą miały irja- 
turę, opracowaną przez wybitnych lekarzy- oku- 
listów, mającą na celu ochronę wzroku czących 
się 

Krażą wersje. że „znormalizowane“ zeszyty wy 
rahiane będą tvlko przez jedną prywatną firn.ę 
która w ten sposób uzyska .nonopol "nie nożli- 
wiający konkurencję 


Wielki pożar w powiecie żywiecki 


x juu 


Donosiliśómy już o strasznym pożarze jiki m wie dził powiat żywiecki. Pasiwą ognia padło kilka- 
dziesiąt domów micszkalnych oraz taoulowań gospodarczych. W ogniu zginęlo 12 >sób. Cruzy 


i zgliszcza widzimy obecnie na nisjscach, gdzie niedawno kwitło jeszcze bujne życie, 
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Nowa taryfa 


telefoniczna 


obowiązuje od dziś! 


Kraków, 1 maja, 


W dnin dzisiejszym zaczyna obowiązywać w 
Krakowie nowa taryfa telefoniczna, wprowadza- 
jąca w miejsce dotychczasowych opłat ryczałto- 
wych jednolity system licznikowy. Przypominamy 
najważniejsze zasady nowej taryfy telefonicznej: 

"Taryfa ta znosi dotychczasowe trzy kategorje 
opłat ryczałtowych, a mitnowicie 24 zł. dla miesz- 
kań prywatnych, 36 zł. dla biur i przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, oraz 48 zł. dla hoteli 
kawiarń, cukierń i innych lokali publicznych, a 
wprowadza jednolitą opłatę zasadniczą w kwocie 
9 zł. miesięcznie plus 6 zł. tytułem obowiązkowego 
kontyngentu rozmów miesięcznie, czyli 15 zł. 

Kontyngent 60 rozmów miesięcznie oznacza, że 
można przeprowadzić ta 60 rozmów nawet w jed- 
nym dniu | w ten sposób wyczerpać kontyngent. 
Po wyczerpaniu tego kontyngentu każda następma 
rozmowa będzie kosztowała 10 (dziesięć) groszy. 
Od łącznej sumy rozmów notrąci poczta 5 proc. 
tytułem rabatu za ewentualne omyłki w połącze- 
niach. Jeżeli zatem ktoś w miesiącu przeprowadzi 
np. 600 rozmów, wówczas rachunek jego będzie się 
przedstawiał następująco: 


600 rozmów mniej 5 proc. rabatu, czyli 
mniej 30 rozmów tj. 570 rozmów. Od tej zu- 
my 570 rozmów należy odliczyć obowiązko- 
wy kontyngent 60 rozmów tj. pozostaje 510 
rozmów po 10 gr. e » a » Odl zł. 
Opłata zasadnicza + «a a . ið, 


Łączna suma rachunku wyniesie zatem 66 rt, 


Rachunki będą, przez pocztę wystawiane w ten 
sposób, że będą one obejmowały z początkiem 
miesiąca opłatę zasadniczą tj. 15 zł, a dopiero na 
końcu miesiąca, po stwierdzeniu fłości przeprowa- 
dzonych rozmów, otrzyma abonent drugi rachunek 
na tę licabę rozmów. Opłata telefoniczna jest bo. 
wiem opłacana z góry, a ponieważ poczta nie bę- 
dzie mogła ustalić zaraz na początku miesiąca ilo- 
ści rozmów, jaką abonent w tym miesiącu dopiero 
przeprowadzi, przeto poczta ściągnie na początku 
miesiąca przedewszystkiem opłatę zasadniczą w 
kwocie 15 zł., jako niezależną od liczby przepro- 
wadzonych rozmów, poczera w nastęnnym miesią- 
cu ściągnie należytość za rozmowy zarejstrowane 
przez licznik, W pierwszych dniach maja br. otrzy 
mają zatem abonenci wezwania do zapłaty kwoty 
15 zł., a w pierwszych dniach czerwca otrzymają 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Prawdziwa bajeczka w 3 aktach K. Zuckmayera, 


Przed kilku laty pojawiła się w prasie nipmiec- 
kiej wiadomość, że Wilhelm Voigt, bohater głośnej 
w całych Niemczech „„Koepenickiady", obchodzi 
swoje 70-leeie. Filutowi opłacił się bajeczny ka- 
wał, stał cię bowiem sławnym człowiekiem, a ja- 
go pamiętniki cieszyły się swego czasu dużą po- 
pularnością. Całe Niemcy zaśmiewały się aż do łez 
z tego szewczyny, który za czasów najmiłościwiej 
panującego Niemcom „imperatora, Wilhelma II, 
przywdziawszy mundur kapitana odkomenderował 
do miejsoowości Koepenick obok Berlina wraca- 
jący oddział żołnierzy, przyaresztował tnirmistrza 
i ławników i kazał ich odstawić do komendy głó- 
wnaj w Berlinie. Życia pozwala sobie oząsami na 
satyrę najzjadiiwszą, której nie wymyśli najbuj- 
niejsza fantazja literata. Koepenickiada odbiła się 
też głośnem echom w całych Niemczech, które na- 
gle w tam wklęsłem zwierciadle satyry, zaimprowi 
zowanej przez szmo życie, ujrzały prawdziwe swe 
oblicze. Na tle tej awantury szewczyny Volgta 
oparł Karol Zuckmayer, twórca „Schinderhannesa” 
i „Weinberga”, dramat pełen werwy i złośliwych 
wycieczek, pod adresem Niemiec cesarskich. — 
Zuckmayer pogłębił psychikę Voigta, uczyniwszy 
z niej tragedję człowieka pozshawionego paszportu. 
Być może, 2e w niektórych szczegółach przeholo- 
wał w swej natyrze, ale ta przesada nie zaazkodzi- 
ła bynajmniej charakterowi utworu, który przed 


rachunki za ilość rozmów, 
maju. 


przeprowadzonych w 


Oczywiście, że nie jest rzeczą pewną, czy licz- 
niki będą funkcjonowały sprawnie. Radzimy za- 
tem wszystkim abonentom telefonicznym, aby do- 
kładnie notowali każdą ilość rozmów  telefonicz- 
nych, przeprowadzonych w każdym dniu ze swych 
aparatów, jak również numery tych stacyj. z któ- 
remi się łączyli, tak, aby w wypadku wykazania 
przez łłcznik większej ilości rozmów, aniżeli dany 
abonent faktycznie w danym miesiącu przeprowa- 
dził, mieć podstawę do reklamacji w urz, pocztow 
Jak bowiem na konferencji prasowej z udziałem 
p. nacz. inż. Dęhickiego oraz prezesa dyrekcji 
poczt i telegrafów p. Spetta oświadczono, w wypad 
ku przedłożenia przez ahonenta władzom poczto- 
wym dokładnej specyfikacji ilaści przeprowadzo- 
nych rozmów w danym miesiącu, poczta uwzględni 
ewentualne reklamacja, adnośnie do wykazania 


przez licznik większej liczby) przeprowadzonych 
rozmów, aniżoli abonent faktycznie przeprowadził. 
1 | 

Jak już swego czasu donosiliśmy na konferencji 
prasowej, jaka się miodawno odbyła w Krakowie 
z udziałem przedstawiciela Min. Poczt i Telegra- 
fów, zapewniono nas, ża o ile miezadowołenie a- 
bonentów z nowoj taryfy, wyrażone w formie u- 
bytku liczby abonentów w ciągu pierwszych 
dwóch czy trzoch miesięcy bądzie dostatecznie sil- 
ne wówczas Ministorstwo podda rewizji nową ta. 
ryłą tolefoniczną. Stanowisko nasze w sprawie no- 
wej taryty tolefonieznej jest znano, Wskazywali- 
6my od początku, że taryfa ta jest zakapturzoną 
hardzo znaczną podwyżką dotychozasowej taryfy. 
Podwyżka ta dokonana została w czasie, gdy cw 
ło życie gospodarczo przytłoczone jest ciężarem 
spadku cen i wiolkich świadczeń publicznych, ścią 
ganych przymusowo przez aparat: ogzokucyjny pań 
stwa. Dlatego właśnie, że opłata telofoniczna nie 
jest podatkiem, który życie gospodarcze musi, czy 
chce czy nio chce, ponosić, lecz jest arządzeniem, 
dobrowolnie instalowanem przez obywateli, 
nie powinno zdaniem naszom Ministerstwo Poczi 
| Talegrafów wprowadzać takiej podwyżki opłat, 
która równa slo prohibicji. 


Min'ster Barthou u prezydenta Massaryka 


Podczas pobytu w Pradze minister Barthou przy 
dr, Masa 


wacji, 


z Ja 


dwoma laty wystawił Schiller w „Ateneum 
raczem w roli gólwnej, » przed kllku tygodniami 
znakomity aktor żydowski Morewskl we Wilnie. 

Gdy tę sztukę teraz oglądałom na naszej scenla 


miejskiej, nie mogłem sią oprzeć wrażeniu, ż0 ten 
zresztą doskonały faktomontaż Zuckmayora prze- 
cio? się już zestarzał, bo w Niemczech hitlerow- 
skich miejsce fascynującego munduru zajęła koszu- 
la brunatna. W jstocie jednak niewiele się zmio- 
nilo, bo mentalność społeczeństwa, wychowanego 
w duchu ślepogo posłuszeństwa, pozostała tąsamą. 
Kapitan z Koapenick jest tylko nieodrodnym bra- 
tem Gogolewskiego Chlmstakowa z „Rewizora” i 
zjawia się wszędzie, gdzie się krępuje wolność i 
swobodę obywatelską. Zuekmayer trafił w samo 
sedno rzeczy, opowiadają”. że sam cesarz nie wziął 
za zle szewcowi Voigtowi jego kawału, okazało 
się bowiem, że w społeczeństwie niemieckiem pa- 
nuje świetna „dyscyplina". W tem właśnie tkwi 
istota problemu —— społeczeństwa mocno dyscy- 
pllnowanć, uginające się pod ciężaram wyolhrzy- 
mionago matorytatu państwowego, tracą ewobodą 
ruchu i zdolność krytycyzmu... 

Wystawienie „„Kapitany z Kosepanick* w naszym 
teatrze uważać nalnży za ond prawdziwy, I dopra- 
wdy: syczarze podstwiać należy niespożytą enorgją 
p. Karbowskiego, który nietylko zmontował 13 o- 
brazów przesnwsjących słę w szybkiem tampie i 
dlatego nienużących, ale ssm zagrał rolę główną. 
O przedstawieniach naszego teatru należałoby pi- 
sań sprawozdania dopiero po trzeciem czy! czwar- 
tem przedatawieniu, bo premjera jest właściwie 
próbą gomeralną, a aktorzy na tej próbie general- 


jety był na uudjencji przez prezydenta Czechosło- 
ryka (od lewej). 

nej nawet pamięciowo nia mogą opanować swych 
ról. Sam p. Karbowski ma, zdaje się, pamieć teno. 
monalną, ale nio można żądać od tego artysty, któ 
ry dopicro niedawno zabłysnął w roli Judasza, by 
stworzył znowu ikreacją, nie budzącą żadmych za 
strzeżań. Napowno przewyższu go Jaracz, któregu 
widziałem w „Ateneum ciepłem i prawdą we- 
wnętrzną, ala uwzględniając krótkość czasn, uznać 
się muel olbrzymi wysiłek artystyczny p. Karbow 
skiego, który atworzył postać konsekwontńie u- 
trzymaną | pełną prostoty — może tylko nieco 
za monotonny. 

Tesamo wyrazy szczorago uznania wypowiadzieć 
nożną pod adresom aktorów, którym udało się 
udźwignąć cało widgadsko. Nio można od nich 
żądać indywidnallzownjgia ról, bo do tego napraw- 
dę czasu nio mieli. wa tylko p. Solarski Jesz- 
cze raz zadomonstrował, 26 każdą swą rolą ujmu- 
jo niejako od wewnątrz, a dopiero potem stwarza 
dla niej interesującą maską, Z prawdziwą zatyefak 
cją stwierdzam, że utalentowany i bardzo intoli- 
gontny ton aklor zaskakuje nas obocenło w każdej 
owej nowej roli nową jakąś niespodzianką, Z Innych 
aktorów pogratulować teź można p. Hierowskie. 
mu, jego wdanoga epizoru ze starszym "wachmi- 
strzóm policji, pani Wernicz — przemydlanej I z 
temperamentom zagranej rólki epizodycznej. Na 
osobna wzmianki zasługują wreszcie pp. Klońska 
Kostecka i Galińska oraz pp. Nowakowski, Bur- 
natowicz, Pągowski, Kułakowski, Ruszkowski 
oraz Cyprjan, Krzemiński, Katz 1 Nussbaum, 

Pomysłową | żywą oprawą dekoracyjny stwo- 
esyt p. Zwoltówki, M. K. 


NO, |. wa: 
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Godny naśladowania dar dia chaluców 


W latnisku pod Warszawą Józalowie odbyła 
się onegdaj uroczystość otwarcia Domu Zdrowia 
dla chaluców, ufundowanego przez właściciela 
dóbr Dawida Śołowieja, który do dyspozycji or- 
ganizacji chalucowej postawił nietylko sam bu- 
dynek (willę) ale znaczny teren zalesiony doto- 
ła budynku. Przeznaczeniem Domu Zdro via jest 
umożliwienie słabym i wyczerpanym chalucom 
a w pierwszym rzędzie rekonwalescentom po 
operacji i ciężkiej chorobie, powrotu do sił, 
przez przebywanie w odmiennych warunkach niż 
w kibucach, przez dostarczenie im właściw:j dje- 
ty oraz możności wypoczynku i kuracji Dom 
Zdrowia zajmuje więc pośrednie miejsco między 
sanatorjum a pensjonatem. Na uroczystość otwer 
cia Domu Zdrowia przybył minister aplexi spo- 
łpcznej dr. Hubicki w asyście dyr. depart.unentu 
Besickierskiego, radcy Krasockiego;  sexrettrza 
osobistego starosty powiatowego 2raz lekarza po- 
wiatowego. 

Uroczystość otwarcia zagaił p. dr. Pekr dlrż- 
szam przemówieniem. 

Odpowiadając na powitanie dra Pekera zsbrsł 
głos min. Hubicki, podkreślając swój podziw da 
dzieła budowy Palestyny. 


„Młoda historja Tel- Awiwu — oświadczył m 
in. minister — jest wedlug mnie historją culu i 
bohaterstwa, W ciągu kilku lat Żydzi, a vśród 
nich — stwierdzam to z prawdziwem zadowoloniem 
— Żydzi polscy, zbudowali miasto wspaniałe, in- 
pPonujące urokiem, czystością i rozmachem, Znaj- 
duję się tu w gronie chaluców, niech mi tedy wol- 
no będzie wyrazić przekonanie, iż tak szybki rz- 
wój możliwy był dzięki zapałowi pivni>rskiemu 


(i idealizmowi mlodzieży chalucowej. Życzyć im 


wypada, aby spoleczeństwo żydowskie z vięk- 
szem jeszcze. niż dotychczas, Jdnosiło Bię zrozu- 
mieniem do dziela chaluców. Ofiarność jod1ostek 
winna uznpelnić wielke ofiarność ogółu żydostwa, 


, Ze swej strony przyrzekam całkowitą nrzychv|- 


ność dła poczynań chałucowych, których wyra- 
zem jest również dzisiejsza uroczystość otwarcia 
Domu Zdrowia“, 

Fundator domu p. Dawid Sołowiej oświadczył, 
iż rerazie oddał do dyspozycji „Hechalucu* terea 
i dom w Józefowie, w niedalekiej przyszłości za- 
ofiaruje jeszcze jedną ze swoich. vosiadłości : icm- 
skich, gdzie można będzie urządzić wzorową [er- 
mę chalucową. 


Przeń wyborami samorządowemi 


w Przemyślu 
Ostatni budżet obecnej Rady 


Przemysl, w kwietniu. 


(Tan) Wskutek rozwiązania Zarządu miasta te- 
goroczne budżetowe obrady Rady miejskie nustą- 
piły ze znacznem opóźnieniem, bo dopiero w [9- 
lowie kwietnia. 

Poprzedziły je kilkudniowe posiedzenia Fomi- 
sji budżetowej, na ktorych żyd? vscy członkowie 
Komisji zapoblegli koimisarskim zapędom Ziaucz- 
nego ukrócenia dotychczasowych  pozycyj żydo- 
w.kich w budżecie gmlay na cele oświatowe, 
szkolne | społeczne. Komisja bujlźstowa i Tym- 
czasowy Zarząd minsta przedłożyli Radzie mej- 
skiej budżet ukrócony o 10 proc. w słosinaku do 
trdżelu zeszłorocznego ı obracający się wokół 
globalnej sumy 1,500.000 zł Dyskusja budżetowa 
stała pod znakiem zthżających się wyborów do 
Rady miejskiej. 

Zaeadniczą deklarizję, obszernie umotywowa- 
ną imieniem Koła żyłowskiego złożył b. wicebur= 
mistrz tow. Dr. Reichman, który  naszkicował 
wytyczne narodowo żydowskiej polityki w Sa- 
nórządzie 

Ponumo złamania pakta przez pozbawienie Zy- 
dów wszelkiego zastę»stwa w lymczas>vym Za- 
rządzie miasla — wytyczne te, jaso oparie ta sta- 
łych ideologicznych podstawach naczej razy go- 
lurewej, pozostaną niezmienione. Jeżeli docyJująa- 
ce czynniki uwzglęlnią w gospodarce  nicj:kiej 
szne a zasad równouprawnienia i siły liczebnej 
ludnosci żydowskiej, 'vynikające >ostulaty, p'zed- 
stuwiciele ludności Żydowskicj w iej ı przyszłej 
Radzie iniejskiej gotowi są do zgodnej i rz:szo- 
waj współpracy z większością polską I reprezen- 
tucją ukratńskicj mniejszości, tak jak lo było do- 
tychczas na podstawie bloku 3-ech narodowości. 
Odnosi się to także — o lie "hodzi o przyszłą Ra- 
dy miejską — do skladu przyszłego Zarządu miej- 
skiego i innych władz samorządowych, w Eté- 
rych Żydom przypaść winna odpowiednia rep 
aentacja. Dotychczasowe doświad:zenia tej zgo- 
dnej współpracy powiaay przakonać niarodajne 
czynniki, iż jest to jedyna droga do zapewnienia 
Roazie miejskiej toj spokojnej atmosfery, jaka 
konieczna jest do skutecznej pracy dla dobra gmi 
ny i wszystkich jej mieszkańców. 

Wśrół postulatów Żydowskich domagił się 
przedsiawicel Koła żydowskiego większego mż 
dotąd uwzględnienia prawa do pracy  z'cokich 
rzesz sprolelarygowanej i spauperyzowanej lvd- 
ności żydowskiej, zarówno przy robotach czysto 
Gminnych, jak 1 w przedBiębisrst'wach [fininso- 
wanych przcz fundusz pracy. Tow. Dr, Reichman 
rozprawił się również z wysoce demagogieznem 


rrzemówienieni jedyntgo reprezentanta P, P. S, 
który, przygotowując sobie ckskursję po glosy 
żydowskie w zbliżającej się ukcj. wyborczej, zaa- 
tnkował politykę żydo vskich cudzych w dotych- 
czasowcj Radzie m. czyniąc ich odpowiedzialny- 
mi za kryzys światowy, bczrobocią atp 

Budżet ułożony został w myśl przliminazrza 
rrzedłczonego przez Komisję budżź towa 

Wybory w naszem mieście odbędą się dnia 27. 
mija Zwłaszcza na ulicy żydowssiej wzmagają 
się przygotowania do axuji wyborczej. Należy 
spodziewać się, że formujncy się już 3lok naro- 
dowo- żydowski pozyska tym razem i le glosy 
żydowskie, które ulegając dawnej nurcoli socia- 
lstyczncego posła m. Przemyśla Dra Liebormana, 
w sposób nienaturalny, bo sprzeczny z inleresem 
żydowskim — bywaly częściowo oddawana: na 
kandydata z P .P. 5. 


Gomeza a © an'ana 
po Palestyny 


Wczoraj wyjechalo z Warszawy do Palzstyny 
120 emigraniów. W przyszły poaledziałek wyj 'ż- 
dża 250 emigrantów. W związcu z przydzieleniem 
pierwszej zabczki certyfikatów, emigrancfa do 
Palestyny wzrośnie w najbliższy'n -zasie. 


Uroczystości 1-majowe w Warszawie 


Władze policyjne w Warszawia ustaliły wsla- 
tecznie marszrutę pochodów wszystkich parlyj 
socjalistycznych w dniu 1 maja. Z pośród stron- 
nictw żydowskich, Bund zbiera się na Nalewkich 
a po odbyciu pochodu w dzielnicy żydowskiej, 
ruszą bundowcy na Plac Grzybowski, gdzie jo- 
łączą się z PPS Pochód Pole $jona (prawica) 
ruszy 4 pod domu Borochowa >rzy ulicy Gęsiej. 
W pochodzie poraz pierwszy będme <roczyła tym 


p 


razem organizacja .llaszomer Hacair”. Pochód 
Poalej Sjonu prawicy ograniczy się do dzisinicy 
żydowskiej, Poale Sjon (lewica) będzie również 
demonstrowała wyłącznie w dzielnicy żydywskiej. 
Pochód tego ugrupowania ruszy z ulicy Karm :li- 
ckiej. Policja warszawska tak ustaliła narszru: 
ię wszystkich stronnictw, że stronnictwa te nie 


mogą się spotkać. Celem takiej marszruty jest 
uniknięcie konfliktów. 


jedyny Żyd w rodzinie wychrztów 
Olbrzymie nekrologi w prasis =ndeckioj donio- 
sły niedawno, że w Warszawie zmarł jeden g 1aj- 
większych przemysłowców Polski, Zygnuat <o 
plitz. Zmarły stał od wielu lat na czele wielkich 
przedsiębiorstw Solvay. Roizina lóplitzów już 
dawno opuściła żydostwo, a tylko niewiilka ilość 
osób wiedziała, że 70-letni Zygnunt Ióplitz po 
został Żydem. Kiedy onegdaj -wrócono się dd 
zarządu cmentarza żydowskiego w Warszawie 
z żądaniem wyznaczenia grobu ila Zyg'nunta T6- 
plitza, powstała w zarządzie konsternacją albo- 
wiem powszechnie sądzono, że rodzina Tóplitzow 
składa się, wyłącznie z wychrzłów. W pogozebie 
Zygmunta Topłlitza odbytyn na cmentarzu ży- 
dowskim wzięła udział niewielka liczba przyja: 
ciół zmarłego. Z rodziny Tóplitza nie sajawi} się 
mikt Większość Tóplitzów należy do endecji, a 
brat zmarłego był nawet ławnikiem nagistratu 
warszawskiego z ramienia emdeków, 


Z Żywca 


Z TARBUTU. Z inicjatywy hiłku miejscowych 
hebraistów odbyło się onegdaj pierwsze zebranie 
„larbutu* w naszem miescie. Zagaił tow. inż 
ilofimann, referat wygłosił tow. M. Lerner Po cy- 
slusji wybrano komitct: Dr. Taflowicz, VW. Hoff- 
mam, Gutter, Lecner, Blaustzin, Weiss, Selinger, 
Traurig I Mahler. W dniash najbliższych przystą- 
pi komitet do pracy kulturalnej i oświatowej. 

„TYDZIEŃ EZRY* jest w pełnym toku. 

TOWARZYSTWO PRZYJACIÓŁ ŻYDOWSKIEJ 
SZKOŁY POWSZECHNEJ, któce ma na celu zbie- 
ranie funduszów, czlen dłrzymania tutejszej żyd. 
szkoly powszechnej, wydało odezwę do ludności. 
Należy spodzicwać się, że obywatelstwo nasze go- 
dnie odpowie na ton apel. 

JÓZEF KOLODNY wystąpi poraz drugi dnia 3. 
ruja w wielkiej sali Żyd, Domu Ludowego 

Ź KRONIKI ŻALOBNEJ. Oacgdaj znuwł bp. 
Alojzy Kitbenfeld, pozostawiając wdowę i kilko- 
ro dzieci, między niemi tow. Jakóba Rubenfelda, 
członka organizacji ogólnosjońskiej Zmarły cie- 
szył się z powodu swej uczciwose i czysto.si cra- 
rulteru ogólnym szacunkiem, Tow, Jakóbowi Rū- 
łenfcidowi skladumy najserdezniejsze wsp5lszu- 
cie. (Chad.) 


Z Limanowej 


Oneyzduj odbyło się Wulne Zebranie członków 
tutejszej Kasy Ludowej. Z spcawozdania wymika, 
iż dzialalność Kasy wydaje wybitnie pozytywne 
rezullaly, a to przedewszysikieim przez udziolume 
kredytów pieniężnych szecokim rzeszom kupeów 
tutejszych. Dyrekcji Kasy w osobnci Dra Hamer- 
selilaga, Józefa Weinfulda i Gersona Sandzera, 
wyrsżoro Epecjalne uzianie. 

Powstała u nas myśl powołania do życia Sto- 
warzyszenia Kupców Żydowskich Sytuncja eko- 
nomiczna wymaga, aby myśl ta została «realizo- 
wana 

Po zrcowganizowaniu Komitetu Lokalnego Org. 
Sjen. przystąpiono do energicznej pracy, w pierw- 
szym rzędzie w dziedzinie Funduszu Narodowe- 
go przez urządzanie odpo vlednich imprez i al.cyj 
zbiórkowych. Niemniej też zaopickhowano się tu- 
tejszym gniazdem „Akiby”. 

Wybory do tut. Rady miejskiej mają się odbyć 
27 naja. 


„ATLANIIC" 


Stradom 15 


Dziś premjera! Najnowszy potężny dźwiękowiec prod. „„SOWKINO* 


SZTURMOWA BRYGADA 


ZACHAROWA 
Ludzie I czyny, emocjonujący wyścig pracy o najszlachatniejszej rywalizacji i współzawodnictwie 


na tle gigontycznego tworu, zwanego 
cudem techalki í energji ludzkiej p. n. 


DNIEPROSTOJ 


w głównej roli wspaniały aktor, pełen tężyzny duchowej i fizycznej M. 
współpracownik Eisenstsina 0. MACZARE 


Eaergja i siła szturmowej brygady jest przed- 
miotem zachwytn i podziwu całego świata 
OCHŁONKOW, reżyserował 


ON oro ANN CETERE TIENE T] 
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Podziękowanie 


Z okazji mego 70-lecia spot':ałem się ze strony 
szeregu Instytucyj, Organlzacy!, Stowarzyszeń, 0 
raz moich Przyjaciół, Towarzyszy i Znajomych z 
tyloma i tak serdecznemi wyrazami uznania I sym 
patji, iż poczuwam się do miłego obowiązku zło 
żenia na tej drodze wszystkim najserdeczniejsze- 
go podziękowania. 

W szczególności pozwalam sobie najserdecz- 
niej podziękować Egzekutywom Organizacji Sjo 
nistycznej w Krakowie | we Lwowie, które wysla- 
ły delegatów na akademję jubileuszową, szano 
wnym Delegatom, towarzyszom senatorowi Bode- 
kowi ze Lwowa | mecenasowi Drowi Blechowi z 
Gorlic, nadto Zarządowi Gminy Żydowskiej oraz 
Organizacji nnistycznej w Jaśle, Komitetowi Ju 
bileuszowemu 1 wszystkim jego członkom, Jako 
też redakcjom „Nowego Dziennika“ i „Chwili“ a 
wreszcie wszystkim Stoswarzyszeniom i Organizaz 
cjom zarówno w Jaśle, jak i na prowincji. 

Jasło. 


DR. ABRAHAM KORNHAUSER. 


KRONIKA 


Wschód 
słońca 
4m. 2 


Zachód 
słońca 


18 m. 42 
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VII. Rafa Pożyczki Narodowej 


Komitet Obywatelski Pożyczki Narodowej wzy- 
wa wszystkich subskrybentów Pożyczki. któwzy 
wpłacają należność za obligacje w 11 "alach, do 
dotrzymania terminu płatności VIII raty P>sży- 
pu Narodowej, który upływa w dniu 5 naja 

3t r. 

Przypomina sle opieszałym subs<rybent>m, że 
w ich własnyfn Interesie leży wyrównanie w po- 
rę Zaległości. 


Strajk murarzy w Krakowie 


W dniu wczorajszym wybuchł w Krakowie 
strajk murarzy. Strajkujący wstrzymali pracę 
na budowach, wysuwając szereg postulatów, w 
związku z umowa zbiorowa. Między pracod1wca- 
imi a pracownikami toczą się pertraktacj: w «pra 
wie zlikwidowania strajku ł zawarcia .1mowy. 


Zeznania oskarżonych 
w procesie komunistycznym 


(rg) W dniu wczorajszym toczył się, »o dwu- 
dniowej przerwie, proces homuaistysziyy przed 
sądem przysięgłych w Krakowie Wczortujiza roz 
pawę wypełniły w lwiej części zeznania główn:- 
go oskarżonego Juljana Dulo vskicga 

Oskarżony Dułowski w dalszym ciągu podtrzy- 
mywał, iż zeznania złożone przez niego 1a poli- 
e! s4 nieprawdziwe, a wynikły once z obawy 
przed sadem dorażnym. Tylko z tezo vowodu 
miał on na policji przyznać sie, iż jako wykon?- 
wea wyroku sądu parlvjnezo, przy pono*y oskar 
żonego Ociepki oraz zbiegłych Genata i Ślęczki, 
zabił Romana Szcz.linę 

W dalszym ciagu Dulowski zeziaje o >rzeslu- 
chaniu gó przez sędziego śleicz'qo dra Rrssdor- 
fa w Krakowie. twierdząc. iŻ nie odwolał tutaj 
swych zeznań, gdyż „wstydził się konpromitować 
polieję* 

Po przesłuchaniu Dulowskiego trybunal przy- 
stapi? do przesłuchania drugiego oskarżonego 
Pictra Ociepki Podobnie jak i Dulowski, orzyzna 
Je się Ociepko do należenia Jo Kom nistyez- 
nej Partji Polski, wypierając się natomiast współ- 
udzłału w zabójstwie Szczeliny. Dziś dalszy ciąg 
rezprawy. 
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„NOWY DZIENNIK" środa 2. V. 1834 


(rg) Pomysłowy oszust zjawił się na bruku kra 


Turek przyszedł wówczas młody, elegancki mąż 
czyzna, który przedstawiwszy się jako kontrolor 
papierów wartościowych zażądał przedłoź nia obli 
gacyj, posiadanych przez Turkova. Rz:4omomu 
hontrolorowi okazano wówczas 12 sztux 5-ncocen 
towej Pożyczki Korwersyjnej po 1.00) «ł, które 
tenże przegladnał, a następnie wrócił w koper- 
cie. 

Po odejściu okazało się, iż koperta zawiorała 
druki bezwartościowe. Poszkodowana doniosła o 
tem krakowskim władzom policyjnym, które vdro 
żyły dochodzenia i w dniu wzzorajszyn 
pomysłowego oszusta. 

Sprawcą okazał się 24-letni Zdzisław Leśaiow- 
ski, biuralista z Krakowa. ostatnio zamiszzyały 
przy ul. Piotra Michałowskiego 2, W ton dochno- 
dzeń wyszło na jaw, iż Leśniowski nie ograniczał 
się do „występów” ną terenie Krakowa, tlo prze- 
Ływał również w Warszawie i Katowicach, 
gdzio uprawiał swój oszuhańczy »rocede". 


ze.1.25 
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MATERIAŁEM 


— POLSKA EKSPORTUJE OBUWIE DO AME 
RYKI. W tych dniach zostaał zawarta iranzak- 
cja sprzedaży do Ameryki aprz'z tutejsza Polską 
Spółkę Obuwia Bata w Chełmau. Jako próbną 
wysyłkę załadowano już w Glyni 20.000 par obn- 
wia. 1062k 


DYWANY. CERATY. LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45 


Zaparcie. Według opinji klinik uniwersyteckich, 
łziałanie naturalnej wody gorzkiej Franciszka-Józeta 
waż niezawodne. a chorzy chętnie ją przyjmują. — 
Talecana przez lekarzy. 


Mania Grldherg Henoch G'echanowski 
Nowv Sącz Tarnów 
zaręczeni w kwietniu 1934 r. 

Osobn:ch zawiadomień ne wysyła się 3450 


SALA BOLUNŃSK EGO 
DZIŚ KONCERT MAPJI SOKÓŁ 
! b 


GIELDA KRAKOWSKA 

Kraków, 30. 1 1934 Akcje w ztnielhiniu, Do- 
ini bez zmiany, 

Zebranie giellowe zaznaczyło tendnncję na o- 
gół utrzymanj Zapotrzebowanie ograniczone ta 
minimum. Bank Polski w placenin 8225 v zao. 
larowaniu 82.50 bez transukcvj Reasta clektó v 
w zaniedbaniu Ruch panował osnalv Do noto'va- 
nia papierami olicjalnie kotowinemi ne do- 
szło. 

Na pogieldziu syluacja podobna. 

Waluty I dowizy olicjalnie bez obrotów. 

Na rynku walutowym w obrotach pry watnych 
i międzybankowych zasadniczych zmian nie za- 
notowano. Usposobienie niepewne. Nastrój chwiej 
ny. Zapotrzebowanie stosunkowo małe. Podaż do- 
stołeczna W Krakowie dolar gotówkowy 5.23— 
525, czeki bankowo 5.24—5.28 1 pół, Bank Polski 
płacił za dolara drobne sztuki 5.22, „rusze 5 28. 
Z innych walut Funt szterling 27-27.20, Frank 
szwajcarski 171.25—172, Marka alomiecka gotów- 
ka 204—206, wypłala 207—209, Korona czeska 
połówka 21.50--21-90 


GIELDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 30 4, Kursy zamknięcia: Akoje: 
Bank Polski 8250, 83, Starachowice 10.15, 10.10. 
| Tendencja mucna. Papiecy procentowo:  3-pre. 


kowskim w grudniu ub. r. Do miesztania Emmy 


ujęły | 


Oszukańczy baron grasował w Krakowie, 
Warszawie i Katowicach 


Przedstawiając się jako baron Zdzisław Drzy: 
mała Leśniowski, utrzymywał n kontaśt Z agen 
tami wielkich banków. Cl podawnli mu nazwiska 
właścicieli papierów wartościawysa, nożyczek 
budowlanych, dolarawych, inwestycyjnych i kon: 
wersyjnych Otrzymawszy w ten sposób 1azwł: 
ska i adresy, J.eśniowski udawał się lo "sób po: 
siadającch papiery warlościowe, i tutaj dokony: 
wał oszustw, Zabierając obligacje do zmiany na 
nową emisję i wydając wydrukowane przez sie: 
hie potwierdzenia odbioru, lub też zamioaiająd 
papiery wartościowe na wycinki, dokonał swn szo 
regu oszustw, 

Weśniówski, będąc człowiekiem  Inteligantnym 
i dobrze się prezentującym, wzbudzał zaufanie u 
posiadaczy papierów! wartościowych, a że dotych 
czas nie był znany policji, mógł więc zr.isować 
bezkarnie przez dluższy okres "znau, Wytwoarne- 
fo oszusta odstawlono do więzień sądowych, a 
równocześnie prowadzi się dochodzenia, celom 
ustalenia listy osób poszkodowanych jega maal- 
palacjami. 


Adwokat Dr Jan Rose 


przeniósł swą kancelarję 


na ul. Baszfową 10 (róg Długie!) 


I. piętro — Telefon 128-05  5n93kı 


budowlana 43.85, 5-proc. kolejowa 58.25, 4-proc 
inwestycyjna seryjna 118.50, 6-proc. dolarowa 
76.50, 4-proc. dolarowa (dolarówkay 58.50, 53.30, 
7.proc. stabilizacyjna 61.63, pięcziosetki 62.25, 6250 
Tendencja dla dolarówek i budowlanych z powo 
du ciągnienia słabsza, dla resziy »ożyczek móc: 
niejsza, Listy zast. BGK. oraz Bku Roln, hez zmis 
ny. 
LJ LJ 4 

Dewizży: Belgja 128.78, Holandja 358.55, Londyn 
27.07, Nowy Jork czek 5.26, Nowy Jork telegr 
liczny 526 i pól, Paryż 84.05, Praga 22.02, Szwaj- 
cerja 171.55, Włochy 45.10, Berlin 208.75. Pent- 
cia niejednolita. A 


DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIÐ 


Warszawa, 30. 4, W dniu dzisiejszym dolnr:m 
obracano po kursile 5,28 i pół przy tendencji w 
irzymanej. W godzinach wieczorowych wy we 
niano orjentacyjnie kurs dolara w placeniu 52 
oraz 5.24 | pół w towarze przy tehdancji ut.zy: 
manej. 

GIELDA POZNAŃSKA 

Poznań, 30. 4. 1034 Ceny iransakcyjne: Żyto 
(15 ton 14 I trzy czw, 30 lon 14.70, 15 ton 14.05, 
135 ton 14.60, pszenica 255 ton 16.25, owies 15 ton 
12.75. Cony orjantacyjne: mąka psziuna I gat 
A 20-proc 28.75-.3025, I gal. B O th-woc, 25 75— 
27.75, I gnt, C G0-proc. 24.75-0605, 1 can D 65- 
proc, 22.75—24.75, TI gat, 45—65 proe, 20.75:--22 75, 
NI gal. pośl, A 65—70-proc. 11.50—16.25, III pat. 
B ponad 70-proc f1.50—13.25, Ogólne usposobienie 
spokojne. 


GIELDA ZURYCHSKA 


Zurych, 30 4 Kurfy zamknięcła: Dawlzy: Pn- 
ryż 20.87 i trzy czw, Lońdyn 1579 t pół, Nowy 
Jork 308 i (rzy czw. Bruksela 72415, Modjotan 
26.26, Madryt 42.20, Amsterdam 209.07 i pól, Por- 
lin 121.70, Wiedeń oficjalny 7328, Wieda ioy 
57.12, Sziokholm 81 40, Oslo 79.30, Koponnaga 7050 
Praga 12.84, Warszawa 58.30. Blalogród 7, A- 
teny 204, Koslantynopo! 250, Bukareszt 3.06, 
Helsinki 6.95, Taponja 98. Tendencja alej :dnolitn, 


POŻYCZKA SŚTABTLIZACYJNA 
w Londynie £. M, w Paryżu fr, fr. 1600, w Zu- 
rychu dol 65 przy tendencji utrzymanej. 


POŻYCZKI POLSKIE w NOWYM TORKUI 

Nowy Jork, 28. 4. Kursy otwarcia: Dillonow- 
ska 85, Stabillzacyjna 102.125, Dalarowa 75, Wor- 
szawska 63.875, Śląska 66.5. Kursy zamialęcia: 
Dillonowska 85,25, Slabilizacyjna 102.625, Dolaro- 
wa nienotowana, Warszawska nionotowana, Sin- 
sku 67.50. 'Tendencja mocna, 


GIELDA METALI W LONDYNIM 
Londyń, 80. 4 Cynk dosi. natychm. 1415/10, ter: 
min. 151/10, cyna nalychm. 2385/8—238 7/8, tor 
min. 2353/4---236, Banka 243, Straits 2111/2, ołów 
1atychm. 143/8, termin. 1111/16, miedź natychm 
32 7/8—32 15/16, lermin. 331/16—33 1/8,  Mlek'wolli 
35 3/4—36 1/4, 
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| Rok VII. 


TAMAR BUCHSTABOWA (Jerozolima). 


GŁOS KOBIETY ŻYDOWSKIEJ 


ORGAN ZRZESZENIA KOBIET ZYDOWSKICH MAŁOPOLSKI ZACHODNIEJ i SLĄSKA (W. I. Z. 0.) 


Dom w Oiczyżnie 


Gdyby mnie zapytano, w jakiej formie można: 
by przedatawić w Lag Baomer w dniu, w którym 
kobiety żydowskie chcą poświęcić ewe myśli i 
swój czyn Żydowakiemu Funduszowi Narodowe- 
mu, najbardziej plastycznie działalność tego Fun. 
duezu dla żydowskiej kobiety, wskazalabym kilka 
następujących obrazków, stworzonych w Palesty: 
nie nie przez poetów, ale przez samo życie. 

W ogrodzie własnego gospodarstwa sadzi żona 
rolnika truskawki w długich grządkach. Całe obej 
ście pelne życia. Dzteci bawią eilę, śmiejąc się we- 
solo, stara babcia siedzi, szyjąc przed domem, Jest 
to domostwo rodziny robotniczej która pozbawio- 
na wszelkiego majątku, przybyła przed laty do E- 
rec Izrael. Wyćwiczona długoletnią pracą na roli, 
osiadła rodzina ta na ziemi Keren Kajemetu i ta 
stworzyła sobie dom. Kto tu jest najszczęśliwazy? 
Kobieta w swem królestwie, gdzie wszystko do 
niej należy i zbudowane zostało jej trudem. Tu 
zostanie jej rodzina na zawsze, stąd się już nie od 
chodzi. 

Na tarasie domu jemenickiego, w osiedlu Kfar 
Marmorek obok Rechobot, zbudowanem wraz z 
budynkami przez Keren Kajemet, siedz! rodzina 
przy wieczornym posiłku. Stół nakryty atarannie, 
uśmiechnięte twarze. Dookoła domu falują grząti 
ki zielonej fasoli i czerwienią się dojrzałe pomido 
ry, w etajni brzęczą łańcuchami krowy, a gołębie 
polatują po podwórzu. Patrzymy na kobiety i wi- 
dzimy istoty echludnie odziane, pełne wdzięku, 
mimo ciężkiej pracy. Oczy ich mówią o szczęściu. 
Kto są te kobiety? Jeszcze przed dwoma laty nie 
wolnice w Jemenie, w Arabj. Wiecznie gnane, 
brudne zwierzęta juczne, które dzłeliły się wieczo- 
rem z czeredą zdziczałych dziecki plaexi3n 4 w- 
sianym, siedząc w kuczki na ziemi. 

A tutaj? Rodzina zasiada dookoła czysto nakry 
tego stołu i dyskutuję żywo nad oatatniem przed- 
atawieniem teatralnem. Te kobiety staly się wot 
nymi ludźmi pod wpływem pięknego, uporządko- 
wanego domu, który darował im Keren Kajemet. 


Dzieci ich uczęszczają do przedszkoli i do szkól. 
pielęgnowane, dobrze ułożone, należycie odży 
wlane. 

W pardesie kwucy zbierają nowo przybyłe cha- 
lucot pomarańcze. Wczoraj dopiero zeszły z okrę 
tu i już są przy pracy. Nie łatwo opieać ich uczurie 
szczęścia, gdy stoją pod tem przeczystem niebem, 
w tym raju pomarańczowym, gdzie dookoła nich 
piętrzą się stosy ściętych już owoców. Kto zbud?- 
wał to centrum pracy, gdzie kobiety na równi ż 
ich towarzyszami biorą udział w tej życiodajnej, 
twórczej pracy na roli? Setki i tysiące dziewcząt, 
które w golusie daremnie szukają celu w swem 
życiu, pracują tu przy wspólnem ognisku domo- 
wem, danem im przez Naród Żydowski z rąk Ke- 
ren Kajemetl. 

A w mieście? Podczas gdy na całym ówiec:e 
cisną się rodziny robotnicze, mali kupcy i rzemie 
ślnicy w brudnych, podmiejskich dzielnicach, w o- 
wych osławionych „slums“ angielskich miast lub 
na zadymionych peryferjach Paryża, powstały tu 
taj} w Erec Izrael, dzięki społecznemu zmysłaowi 
K. K. L. wielkie, rozległe dzielnice robotnicze, jak 
Szchunat Nordia w Tel Awiw i Kirjat Chaim w 
zatoce Hajfy. Tutaj na ziemi oddanej przez K, K. 
L., pracującej rodzinie płynie życie kobiet w spo- 
kojnej, produktywnej pracy. Tu hodują one ewe 
jarzyny I kwiaty, z których dochód powiększa za 
eoby rodziny. Tu chodzą dzieci ich, śpiewając we 
soło do swego przedszkola, tu święcą swe święla. 
Dar ziemi i możność zbudowania na niej domu wy- 
niosły robotnika fabrycznego, małego urzędnika 

czy domokrążcę ponad stan prołetarjacki. 

Gdy mężczyzna oddaje się swej pracy zarobko- 
wej, będąc jednak zależnym od wahań konjunk tu 
ry, staje się dom, który zbudował swej rodzinie 
przy pomocy K. K. L., pewnym, stałym biegunem 
tch życia. 

W Ojczyźnie, atworzonej przez proroczo-rewo- 
lucyjny ideał sjońaki otrzymała kobieta żydow- 
ska z rąk Keren Kajemet swój dom. 


Mimo wiosennej pory i małych wakacyj świąte- 
cznych praca w WIZO idzie silnem, równotni=r= 
nem tempem. Wtorkowe zebrania towarzyskie »la- 
ły się tradycyjnym już punktem zboreym człon- 
kiń, dając prócz miłej pogawędki referaty z róż- 
uych dzicózin życia żydowskiego i kobiecego. Wia- 
domości i wrażenia z podróży do Palestyny sta- 
nowią obecnie centrum zalnierusowań — a rosną- 
cu wciąż hebraizacja członkiń zbliża tę daleką 
Palestynę w krag spraw najbliższych i a: jbar- 
dziej upragnionych. 

Milą nowością tegorocznego sezonu pwy tA 
Piękne imprezy dla dzieci, w których naj nłodsi 
„Sjoniści” biocą radosny i wdzięczy udział. Przed 
stawienie dla dzieci — odegrane przez dzien prze 
ważnie w języku hebrajskiem, spotkało się z tak 
cniuzjastycznem przyjęciem, że skłoniło to Młode 
WIŻO do urządzania „wioseanygo kiermayszu ; 
gdzie dzieci wśród zabawy śpiewów I tańsa tpę' 
dziły kilka miłych godzin. Najbliższą imprezą dla 
dzieci będzie wiołki festyn wiosenny, który od- 
będzio się w ciągu maja w jednym z parków Kra- 
kowa. 

Pora obecna jest w organizacji czasem Wzinoło: 
ncj pracy dla Funduszu Narodowego — WIZO w 
peinem zrozumieniu ważności K. K. L roswięca 
miesiąc maj akcjom i imprezom dla Funduszu Na- 
rodowego Prace przygotowawcze są już w pel- 
nym toku i z pownością uwieńczone zostaną do- 
biym rezuliniem 

Marzec Kwiecień, miesiące propagandy 
WIZO, dały w tej tak ważnej dla organizacji dzie- 
dzinei doskonałe wyniki. Popularyzację idei WIZO 
przeprowadzono nietylko przez zebrania i refera- 
ty — ale także przez wydanie obszernej i pięknie 
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zdań oswietlono wszechstronnie cele i zaduma 
WJZO. Broszurę tę, która Się już bardzo liczne 
rozeszła w Krakowie i na prowincji nabyć mo- 
żna w lokalu WIŻO (Kraków, Mikołajska 6. I p) 
codziennie między 12-1:szą Cena 30 Br. 


Z ZAKOPANEGO piszą nam: lulejsza organi- 
zacja WIŻO pracuje obecnie bardzo inlenzywnio 
Miehśmy wielką imprezę urządzoną przy wyl it- 
uc; wspólpracy p. Baumgarten: z Wielunia Zda- 
rzenien w życiu zakopsanskiem był wieczór re- 
cytacyjny p. kohnowej a Krakowa. Z okazji św'ąt 
urządzona impreza „dzieci dla dzicci* vieszyła 
się wielką Irckwencją Dowód, że imprezy WIZO 
zyskują sobie uznanie publiczności zakopiańskiej. 
Ascja zbiórkowa dla K. K. L, w której z 'amie- 
nia WIZO brała udział p Kaliska dała dobre re- 
zultaty. Z impres stałych, do <tórych zaliczumy 
towarzyskie herbatki wyszczególnic należy her- 
batkę z udziałem p. Neli Rostowej, która wygło- 
siła ciekawy referat „O drogach ı celach współ: 
czcsnej kobiety palestyńskiej", 


Gdy byłam w Erec... 


Zbliża się święto Lag B'omer.  Święcą je pięknie 
dzieci w Paiestynie, wyruszają w pola ze śpiewem 
i sadzą drzewka. Szczęśliwe, mogą się cieszyć ca 
lem sercem na własnej ziemi. 

U nas w golusie Lag B'omer to święlo sportu, a 
dla nas kobiet, zrzeszonych w organizacji „WIl- 
ZO*, to dzień przeznaczony dla pracy dla KKL. 

W tym roku po powrocie z Eręc, bardziej jak 
zawsze mogę zrozumieć, jak konieczną jest ta pza- 
ca. Czasami w Palestynie, kiedy widziałam, ile 
szczęścia ta ziemia daje naszym chalucom, jak 
umożliwiła wielu z nich stworzenie nowego pogo 
dnego życia, zdawało mi się, że należy całą naszą 
pracę poświęcić w pierwszym rzędzie KKL i naby- 
wać przedewszystkiem ziemię. Kiedy ją zdobędzie 
my, reszta już łatwo da się stworzyć. Ogladałau 
piękny, imponujący gmach KKL w Jerozolimie, 
przypatrzyłam się zbliska tej pracy, której wyniki 
są dia nas tak bardzo ważne, są alfą i omegą dal- 
szego rozwoju naszej ojczyzny. Rozmawiałam z 
głównym kierownikiem tego ruchu, niezrównanym 
Usyszkinem i wszyscy opuszczaliśmy budynek 
KKL z tem giębokiem przeświadczeniem, że z dro- 
bnych naszych datków iu w golusie, tam tworzy 
się coś wielkiego. 

i dlatego ten dzień Lag B'omer, ten dzień Ko- 
biety Żydowskiej dla KKL, powinnyśmy wszyst- 
kie poświęcić wzmożonej pracy dla tegu Fundu- 
SZU. 

Organizacja „WIZO* w dniu tym urządza kier- 
masze dla dzieci tak w Krakowie, jak i na prowin 
cjach, dochody z nich przeznaczone w całości na 
KKL, Także wpisy do „Sefer Hajeled* powinny 
w dniu tym być bardzo propagowane, praca, któ- 
ra nam kobłetom bardzo odpowiada. 

A zatem dzień 3 maja, dzień Lag B'omer, niech 
okaże, że i my, kobiety żydowskie, mamy swój 
niemały udział w odbudowie naszej Ojczyzny. 

H. T. 


Rada Naczelna WIZO 


CZWARTE POSIEDZENIE RADY NACZEL- 
NEJ POLSKICH FEDERACJI WIZO >dvVyło się 
w dniach 11 i 12 marca br, w Warszańis pizy 
współudziale członkiń Cgzckutywy londyńskiej 
WIZO pp. Sieff i Goodman, oraz dclegatz« fede- 
racji połskich: Kraków: bp Apte i Horowitz. 
Lwów. p. Dr. Reichensteinowa. Warszawa; p. Dr. 
Lewile. 

Na porządku dzicnnym obrad byly: Sprawa wla 
snej hachszary Młodego WIZO, co do ktevej je- 
dUnomyślnie memal icawaloao, że powinna być 
zorganizowanu lak, aby 1zzeslnikom dała od»o- 
wiodnie wykszlalcenie zawodoac. W sprawie 
przynależności do organiztcji Chalucowej nie do- 
szło do uzgodnienia między 3 Iederacjami; wobec 
dość różnych stosunhów loxalny:h i koniecziości 
uwzględnienia tychże pozostawiono  federacjom 
Rwobodę decyzji, Poważnie omawiane vyły mu- 
żliwości kontynuacji zarówno ideologicznej, jak 1 
praktycznej Mł. WIŻO ma terenie Palestyay i wy- 
sunięie w tym kicrunxu przez MŁ WIZO deryde- 
raty, poparte przez Radę Naczeną zostaną prze- 
dłożone Egzekulywie londyńskiej 

W dalszym ciągu poruszona zostala koniecz- 
ność sprowadzenia w jesi?ni b. r, na szereg mie- 
sięcy zdolnej propagandzistki, której zadaniem Łę: 
dzie zorganizowania nowych grup prowincjonal- 
nych WIZO, 


Tylko 20 groszy dziennie 


kosztuje miesieczny 


abonament „Nowego Dziennika" 
z dostawa do domu. 
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Austrja otrzymała 


Wiedeń 30. 4. (W) Rada narodowa zebrała się 
dziś przedpołudniem na ostatnie posiedzenie, celem 
zatwierdzenia wydanych przez rząd dekretów I nowej 
konstytucji. Na długo przed posiedzeniem plac przed 
parlamentem zamknięty został całkowicie przez poli 
cję a wejścia do budynku i na salę posiedzeń podda- 
ne były ścisłej kontroli. Posiedzenie otwarte zostało 
przez mianowanego przez rząd prezydenta rady nt- 
rodowej dra Rameka, przy obecności najwyżej 80 
posłów. Przewodniczący Ramck, otwierając pos'e 
dzenie oświadcza, że obecne posłedzenie jest dalszym 
ciągiem posiedzenia, przerwanego 4 marca 1933 r. 
Następnie przewodniczący stwierdza, że 72 mandaty 
partji socjalno-demokratycznej zostały uznane za wy: 
gasłe. W ten sposób rada narodowa składa się le- 
dynie z 91 posłów, z czego 66 chrześcijańsko-społe- 
cznych, 6 członków Heimwehry, 9 posłów wielkonio 
mieckich 1 10 członków związku chłopskiego. Bez- 
pośrednia potem poseł wielkoniemiecki dr. Hampi 
złożył oświadczenie, w którem stwierdził, że 


posiedzenie zwołane zostało bezprawnie. 


Wedle konstytucji ani rządowi, ani prezydentowi re 
pnhliki nie przysługuje prawo zwoływania lub zamy 
kania sesji, W obecnych okolicznościach pozostawała 
rządowi jedyna droga zaproponować prezydentowi 
rozwiązanie parlamentu | rozpisanie nowych wybo 
rów. Przewodniczący wskazał, że deklaracja dra 
Hampla nie jest uzasadniona, pocztm zarządził 
15-minutową przerwę. 

Po pauzie przybyli na posiedzenie członkowie rzą 
du z kanclerzem  Dolifussem | wicekanclerzem 
Feyem na czele I powitani oklaskami zajęlł miejsca 
na ławach rządowych. W pustej loży dyplomatycznej 
zajął miejsce jedynie polski charge d'affaires. 

Przewodniczący otwierając posiedzenie oświadcza, 
że zadaniem rady narodowej jest 


zatwierdzić 471 dekretów rządowych, 


wydanych od marca roku ubiegłego, oraz dzisiejszy 
dekret, na mocy którego weszła w Życie nowa kon: 
stytucja związkowa. 

Zarządzono następnie przerwę, w czasie której ze 
brała się komisja konstytucyjna. 

Posiedzenie komisji konstytucyjnej, na którem za 
twierdzono wszystkich 471 dekretów i nową konsty- 
tucję — trwało niespełna pół godziny. 

Na posiedzeniu plenarnem dekrety | nowa konsty 
tueja przyjęte zostały w 3 czytaniach przez trzykro- 
tne powstanie z miejsc. Za przyjęciem głosowali po 
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nową konstyfucję 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


słowie chrześcijańsko-społeczni Helmwehry ! 2 po- 
słów związku chłopskiego. Reszta posłów związku 
chłopskiego była nieobecna. Przewodniczący partii 


wielkoniemieckiej dr Foppa złożył w imieniu par*j! 
energiczny protest, 


który w śtreszczeniu brzmi: „Wobec narodu i całego 
świata podnosimy uroczysty protest przeciw reżlmo 
wi, który bez posiadania większości narodu od ro- 
ku postawił się poza konstytucją i brutalną siłą 


` bagnetami usiłuje zgnieść prawdziwą wolę narodu 


Podnosimy energiczny protest przeciw sprzecznem.! 
z konstytucją * prawem ograniczaniu wolności du 
chowej | osobistej. Protestujemy przeciw uiebywałe- 
mu prześladowaniu niewinnych ludzi, mężczyzn, ko- 
biet i dzieci, przeciw samowolnemu niszczeniu egzy- 
stencyj ludzkich, przeciw kpiącemu z wszelkich zł- 
sad humanitarnych aresztowaniu prewencyjnemu ! 
przeciw obozom koncentracyjnym.“ W dalszym cią- 
gu protestuje partia wielkoniemiecka przeciw  dzi- 
siejszemu zebraniu, przeciw oktrojowanej konstytu- 
cji | przeciw wszelkim pełnomocnictwom dla rządu, 
domagając się rozwiązania parlamentu | rozpisania 
nowych wyborów, a wreszcie wskazuje na koniecz- 
ność współpracy s Niemcami. 

Po załatwieniu żądanych pełnomocnictw rada na- 
rodowa została rozwiązana. 

. e a 

Wiedeń. 30. 4. (W) Popołudniu odbyło się posi:- 
dzenie rady związkowej na którem przyjęte zostały 
wszystkie przedłożenia rządowe wraz z nową konsty- 
tucją w formie, przyjętej przedpołudniem przez ra- 
dę narodową. Przeciw przyjęciu dekretów wystąpił 
Jedynie reprezentant związku chłopskiego Felsingsr 


Masowe aresztowania 1-majowe 
Wiedeń, 30. 4. (W). Ubiegłej nocy i w ciągu 
dzisiejszego przedpołudnia aresztowano w Wie- 
dniu około 3.500 osób politycznie podejrzanych, 
które zatrzymano w aresztach prewencyjnych, ce- 
lem niedopuszczenia do zakłócenia porządku ofi- 
cjalnego obchodu 1-majowego, oraz aby zapobiec 
ewentualnym demonstracjom w związku z wpro 
wadzeniem w życie nowej konstytucji. Podczas 
rewizji, dokonancj w mieszkaniach osób podejrza 
nych i w kanałach znaleźć miala poli-ja większą 
ilość materjału wybuchowego. Straż graniczna nad 
granicą czechosłowacką została wzmocniona, aby 
zzapobice napływowi materiału agitacvjnego. 


Prawdziwie amerykański napad rahunkowv 
na kasę Związku Narodowego Polskiego w Chicago 


Chicago. 30. 4. PAT. Przed zamknięciem biur 
w gmachu Związku Narodowego Polskiego do po- 
koju kasjera na III. piętrze weszło 6 handytów, 


Wystawa Wojciecha Weissa 
i jego uczniów 

Wystawa prof. Wojeiccha Welssa w Pałacu 
Sztuki wypełniająca dużą salę i świetlicę, obej- 
muje twórczość jego od samych zaczątków to jest 
od r. 1890 aż po dzień dzisiejszy. Daje zatem prze- 
krój całej jego działalności malarskiej, wysuwa- 
jącej go na jedno z czołowych miejsc we współ- 
czesnam malarstwie polsziem. (Przekrój niezupeł- 
ny wobec braku szeregu znanych nam z dawnych 
wystaw wartościowych dziel.) 

Z dotychczasowego bilansu. poprzez wszystkie 
okresy i całą różnolitość form uderza tu indrwidu 
alność bujna i o szerokiej skali, Nazwisko Weissa 
kojarzy się potocznie ze słoneczną wizją sądów I 
perłowo jasnych ciał kobiecych. Tu ukazuje się 
nam pohadto artysta cichych. lirycznych wnętrz, 
historycznej anegdoty, kawlarnianej Impresji, Iu- 
dowego motywu i klimtowskiej fantastyki. Powie 
ktoś, że były to próby, poszukiwania. Że wypły- 
ng? on właściwie dopiero na owym „jasnym brze- 
gu" wspomnianych wyżej. późniejszych tematów. 
W rzeczywistości mamy tu jednak do czynienia z 
różnemi stronami jednej i tej samej bogatej i wra- 
żliwej Indywidnalności, wypowiadającej swoją a- 
nagdotę, muzykę. lirykę t podniety życiowe w ko 
lorach I kształtach. a joŝi chodzi o wartości istot- 
nfe malarskie. to już wlaśnie w tvch plerwszych 
fazach występuią one z siłą. niekiedy hardziej prze 
konywujacą, niż we wielu późniejszych. 

Rozwój sztuki welssowskie] idzie od liryzmu ku 


uzbrojonych w ręczne karabiny maszynowe Kazali 
oni wszystkim urzędnikom stanąć pod ścianą z 
podniestonemi rękami a kasjerce, p. Masłowskiej, 


wzmagającemu się kultowi radości życia i ocieka- 
jącej żywotnością natury. Podnosi on ku słońcu 
swoje pełne, jak dojrzała owoce, formy ciała ko- 
biecego. faldziste draperje, jaskrawe czuby kwia- 
tów | rozkwitłe sady. Skłęhi czasem w swoim obra 
zie gęstą różnorakość przedmiatów — żywych | 
martwych, — parujący energją inwentarz natury, 
a chwilami winduje swój dytyrambiczny zapał wy 
soko. aż po krańce alegorii, z wizerunkami Centau 
rów i psotliwą pogodą amorów. 

Ów wielki kult witalności natury, qotrącają- 
cy miejscami o coubertowską cgzaltację. prowa- 
dzi malarstwo Weissa aż do ostatecznej konsek- 
wencji: podporządkowania obrazu zjawiaku natu- 
ry. nadania każdemu skrawkowi natury racji by- 
tu w obrazie. Nia plastvczna interpretacja moty- 
wu, nle to co stanowi istotny sans obrazu jako ta- 
klego: wytworzenie głębszych stosunków plastycz- 
nych w obrębie obrazu i samostarczalne ich skom- 
ponowanie; lecz fecisłe studjum danego zjawiska 
(w większości wypadków: aktu), wydohycie wszy- 
stkich nuanceów kształtu j światła. specjalne, 
wręcz podkreślanie swej urywkowości 1 fragmen- 
taryczności motywu, hy tą drogą dać w obrazi, 
niejako okno na świat, by dać iluzję sięgania rę- 
tą w gęstwinę natury. dla wydobycia z niej fed- 
nej, przypadkowej niemal, garści jej bogactwa. 


Jego pierwiastki emocjonalne zamykają się więc 
już w samem zjawisku natury, aczej, niż w inter- 
pretacji malarskiej Ukochawie pełni, wypowiada 
się w pełni form i kształtów malowanego ciala, 
bujność — tam się teź wyraża, tak, że problem caly 


polecili wydać sobie, znajdujące się w kasie walo 
ry. Bandyci skradli 1524 dolarów gotówką, 8.000 
dolarów w papierach wartościowych | czeki 1a 
eumę 10.000 dolarów, których oczywiście nie bę- 
dą mogli spieniężyć. Wychodząc z pokoju zabrali 
z sobą p. Masłowską, jako żywą tarczę na wypa: 
dek, gdyby któryś z urzędników chciał do nich 
strzelać. Bandyci puścili 6wą zakładniczkę na 
wolność dopiero wtedy, gdy wsiedli do oczeku- 
jącego ich samochodu, którym umknęli bez ślad, 

Napad był starannie przygotowany i niezawol- 
nie dokonany w porozumieniu z osobami, które 
dokładnie znały warunk: i zwyczaje biura związ 
ku. Bandyci musieli wiedzieć dokładnie, o której 
godzinie otwiera się kasy banku centrali związko- 
wej i o której przyjeżdża z banku samochód pan 
cerny po pieniądze i walory W kilka minut po od- 
jeździe rabusiów samochód ten stanął przed do- 
mem związku. Związek Żadnej w tym wypadku 
straty nie poniesie, ponieważ był ubezpieczony od 
rabunku. 


Katastrofa kopalniana w Anglii 
(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Londyn, 30. 4. (L). W kopalni węgla Plank-La- 
ne w Leigh-Lancashire wydarzył się dziś rano wy- 
buch pyłu węglowego, skutkiem czego większa 
ilość górników została zasypana, W kopalni pra- 
cowało w chwili wybuchu przeszło 200 górników, 
z których około 100 zdołało się wydostać na po- 
wierzchnię, Podjęta natychmiast akcja ratunkowa 
doprowadziła do wydobycia przeszło 20 rannych. 
Jak słychać, kilkunastu górników poniosło śmierć. 


Potworna zbrodnia obłąkanego 


Nawy Jork, 30. 4. (PAT). W Jersey City obłą- 
kany cieśla w kilka minut po mszy świętej za- 
strzelil księdza Juljusza Moscatl, proboszcza ko- 
ścioła katolickłego Notre Dame i du Mont Carmel. 
Zabójca ranił ciężko bratową Księdza. Proboszcz 
zginął od kuli mordercy, kledy usiłował obronić 
się każdej robocie o charakterze ańtypaństwowym. 
zranioną kofletę przed obłąkanym napastnikiem. 


Marconi zapowiada 
nowy rewelacyjny wynalazek 

Wiedeń, 30. 4. (PAT). „N. F. Presse* donosi z 
Rzymu, że Marconi, który ówięci właśnie 60:rocz- 
nicę swych urodzin, pracuje na jachcie „Electra“: 
nad jakimś tajemniczym wynalazkiem. W depeszy, 
wysłanej do Londynu Marconi wyraża nadzieję, 
że za rok, albo dwa ogłosi wynalazek taksamo 
sensacyjny, jak w roku 1901, kledy pierwsza de- 
pesza radjowa była wysłana przez Ocean Atlanty- 
cki. Laboratorjum Marconiego strzeżone jest przez 
osobną straż, . 


przenosi sią na naturalistyczne 
wybranego typu przedmiotów. 


Woiss zareagował na impresjonizm. Był to wszak 
najżywotniejszy i jedyny istotnie malarski kieru- 
nek jego czasów. Alo improsjonistyczną gamę od- 
dał on na usługi wspomnianej wyżej postawy woa- 
bec natury. Swoją jasną wizję świata chelał od- 
dań w jasnych kolorach, Ogrody swoje i ciała 
chciał skąpać w jasnym basenie słońca. Modelując 
zatem z całą naturalistyczną  ścisłością swoje 
kaztaliy w abrazio, powleka, niejako, ich powlerz- 
chnie grą ciepłych i eHlodnych tonów, owemi za- 
sadniczysni kontrastami wyniesionymi z improsjo- 
nistycznego warsztatu. U impresjonistów Świat s'ą 
apłaszczył Stał się cienkim, jak siatkówka aka. 
bo na niej też się ulokował, Nonsehsem hyłobr 
uważać to za zubożonie jego wyrazu. Radokó | 
niesłychane hogartwo sensacji barwnych, mobili- 
zacja całej palety, ogromnie trudne  rozwiniębie 
wszystkich wzajemnych stosunków barw, — wszy: 
atko to dało problemy na cały wiek, zantgażowa: 
ło mózg I wrażliwość do gruntu, wyłoniło wielką 
idoq epoki, z której późnioj z Żelazną konsekwen- 
cją wylęgały silę następne, aż po dzień dzislejszy 
aktualne. 

Weiss zaczorpnął w impresjoniźmie powłokę dla 
awojego rajskiego i bryłowego świata. Wziął u nie- 
go. niejako, metodę rozAwietlania go. Nie wzlął 
wizji Impresjonistycznaj, ni jego ezałowego proble 
mu. Dlatego też Świat jego, z ducha swojego — 
trójwymiarowy, to świat, ksziałtów, ciał, ogrodu I 
zahawy, — nie zaś terenem realizowania problemu, 


odzwierciędlenie 


„NOWY DZIENNIK“ środa z. V. 1934 


Nowe rozporządzenia: o ulgach celnych 


Wareztwa. 30. 4. PAT. W Dzienniku Ustaw 
R. P. nr. 36 por. 333 ogłoszono rozporządzecie ml 
nistrów: ekarbu, przemysłu i handlu oraz rolni- 
ctwa i reform rolnych z dnia 26 kwietnia rb. o 
ulgach celnych. Rozporządzenie to zawiera długą 
listę ulg celnych, w której wyliczone są towary o- 
raz wysokość stawck ulgowych. W ten sposób 
ogłoszony został sysiem ulg celnych, które zaczną 
obowiązywa z dniem welścia w życie rozporządze 
nia, a więc 1 maja br. i będą obowiązywać do 
29 października br. włącznie. W porównaniu z do 
tychczascową listą ulg celnych nowa lista zawiera 
pewne zmiany, polegające na wprowadzeniu szere 
gu nowych towarów oraz na skasowaniu kilku ulg 


dawniej obowięzujących. 


o zakazie przywozu 


Warszawa. 30. 4. PAT. W Dzienniku Ustaw R.P. 
nr. 36 ogłoszono rozporządzenie Rady Ministrów 
z dnia 27 kwietnia br. o zmianie rozporządzen' a 
Rady Ministrów z dnia 11 października 1933 r. w 
sprawie zakazu przywozu niektórych towarów 
Na podstawie tego rozporządzenia zakazami przy 
wozu objęte zostają również węgiel kamienny, 
antracyt, węgiel brunatny ,kokś oraz brykiety £ 
węgla kamienaego | brunatnego. Rozporządzenie 
wchodzi w życie z dniem 1 maja br. 


Adwokat defraudant skazany 


na 4 lata 


więzienia 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30. 4. (Sin). Dziś ogłoszony zostat 
wyrok w procesie adw. Parzyńskiego, pociągnię- 
tego do odpowiedzialności karnej za sprzeniewie- 
rzenie pieniędzy klijentów w wysokości przeszło 
pół miljona zł. Sąd skazał uieuczciwego adwoka- 
ta na 4 lata więzienia i pozbawieni prawa prak- 
tyki adwokackiej na przecłąg lat pięciu od chwili 
opuszczena więzienia. Sąd uznał winę osarżonego 
za udowodnioną we wszystkich 56 wypadkach, wy 
mienionych w akcie oskarżenia. Sąd uznał, że o- 
skarżony działał z całą świadomością, chociaż dał 
wiarę tłómaczeniom oskarżonego, 2e banki amery 
kańskie nie wypłacity pieniędzy, Że zarwał go ad 
wokat medjolański ! że został poszkodowany przez 
kryzys, niemniej jednak wszystkie te przyczyny 
nie usprawiedliwiają przestępstw oskarżonego. — 
Dskarłony Jako adwokat musiał sobie zdawać 
sprawę, Że czyny te kolidują z kodeksem karnym, 
znał doskonale przepisy i sankcje karne, jakle 
grożą wrazie nieuczelwego postępowania, Przy 
wymiarze kary jako okoliczność obciążającą przy 
jal sąd przywłaszczenie pieniędzy klijentowskich 


przez adwokata, jak i wysoki poziom intelektual- 
ny oskarżonego. Wskutek tych machinacyj posz- 
kodowani zostali ciężko ludzie niezamożni, analta 
beci. Jako okoliczność łagodzącą przyjęto dotych 
czasową niepnszlakowaną przeszłość oskarżonego, 
częściowy zwrot pieniędzy przez oskarżonego, lek 
kom/lnoóć, brak poczucia rzeczywistości, wpływ 
żony, słabą wolę, oraz poprawne zachowanie się 
oskarżonego w wielu wypadkach. 

Jednocześnie zostało zasądzone powództwo cy- 
wilne na 170.000 zł, pozostałe jako nienwzględ- 
nione zostało oddalone Prokurator zapowiedział 
apelację. Jak wiadomo, oskarżyciel publiczny do- 
maga? się najwyższej sankcji karnej 7 I pół roku, 
Obrońcy prosili o zwolnienie oskarżonego za kau- 
cją, względnie o nadzór policyjny. Prokurator 
sprzeciwił się temu. a sąd mając na względzie, że 
oskarżony nie posiada żadnego majątku i żego o- 
becnle nic nie wiąże z krajem poza rodziną, posta- 
nowił zatrzymać go w więzieniu. Oskarżony przy- 
jal wyrok z całkowitym spokojem. 


Młodzież rumuńska manifestuje 
na cześć króla  - 


Bukareszt, 30. 4. (PAT). Wczoraj rano w Bu- 
kareszcio odbyła się wielka manifestacja studen- 
tów na cześć króla Karola. W manifestacji tej 
wzięły udział liczne tysiące młodzieży uniwersy- 
teckiej. Po wiecu na placu uniwersyteckim, gdzie 
wypłoszono liczne przemówienia stwierdzające 
yrzywiązanie do monarchy, utworzył się pochód, 
który przeszedł przez główno ulice miasta 
do  pałaón królewskiego. Król nkazał 
się na balkonie, owacyjnie witany przez zgroma- 
dzony przed pałacem thrm. Prezes Etowarzysze- 
R a a a| 
Kciślo plastycznego, o rozpiętości dalekiej, idącej 
przez długie 1 mozolne okresy. Welss w swojem 
nastawieniu dotarł do perfekcji, Ogromna wiedza 
malarska i władza nad środkami doprowadziły go 
do mistrzostwa i wirtuozerji. Posiada jednak ta- 
lent za żywotny I wielki, by nie poczuć niebeznpie- 
czeństwa — doskonałości... Czasem, jednym śmia- 
fym obrotem staje przed nami z świeżym błyskiem 
półnej i Intonzywnej malarskości. Daje wtedy rze- 
czy dobyto z samej głęb! bujnej swojej i niespoży- 
tej wrażliwości. Wychodzi wówczas cała daleka 
perpektywa tkwiących w nim dyspozycji, owa 
sugrestja, która wpłynąć musiała na duże falan- 
gi jego uczniów. wśród których znajdujemy już 
obecnie garść znanych dobrze w Polsce i wybit- 
nych talentów. 

Wychowawczy wpływ Weissa tkwić musiał w 
sile jego twórczych impulsów, w giętkości jego; 
wynikającej z bogatej I bujnej kultury wewaętrz 
nej W ukazaniu i opanowaniu wielkiej skali ma- 
terji olejnej, Którą suwerennie, wprost, włada. W 
pstetyśmie, wyszlifowanym na dalekich tradycjach, 
od Renesanst aż po fazy ostatnie w rozwoju ma- 
larstwa, wszystko to tworzy koło sieble atmosfe- 
rę dużych możliwości i polnej swobody rozwojo- 
wej, które wydala też odpowiednie owoce. 


(Dok. cast.) 


H. WEBER. 


nia studentów wygłosił entuzjastyczne  przemó- 
wieńie, na które król odpowiedział, dziękując mło- 
dzieży za manifestację na cześć jego osoby Í za- 
pewnił młodzież rumuńską o swej miłości i popar- 
ciu. 
LJ | e 
Bukareszt, 30. 4. (PAT). Trybunał? wojenny 
na nocnem posiedzeniu postanowił odrzucić ekargę 
apelacyjną 13 skazanych xa udział w spisku, or- 
ganizowanym przez Precupa. 


Hiszpania bol sie „inwazji Trockiego 

Paryż, 30. 4. (PAT). Z Madrytu donoszą, że 
władze tamtejsze rożesłały do posterunków gra- 
nicznych fotografje Trockiego z nakazem niodo- 
puszczenia go na terytorjum Hiszpanji. 

| LJ «a 

Paryż 30 4. PAT Z Barcelony donoszą że odbyła 
się tam manifestacja anty-faszystowska, w której 
wzięło udział zgórą 40.000 osób. należących do 
wszystkich politycznych organizacyj lewicowych 
z wyjątkiem komunistów,  Manifóstanci przede- 
filowali przed prezydentem Katalonii. który wygło 
sił przemówienie, wzywające do zjednoczćnnia wy- 
siłków dla obrony niepodległości. 


Manja prześladowcza Waldemarasa 


Ryga, 30. 4, PAT. Z Kowna donoszą: Prze- 
bywający obecnie w Zarasach b. premjer Wal- 
demaras choruje na manję prześladowczą. do- 
prowadzającą do ciągłych zatargów z organami 
policji pod której dozorem pozostaje. Przed 
paru dniami prof. Waldemaras zawiadomił mi- 
nistersiwo spraw wewnętrznych, że grozi mu 
porwande i uprowadzenie do Polski. Minister- 
“ao spraw wewnętrznych przeprowadziło ido- 
chodzenia i, jak podaje Sekmadenis, stwierdzo- 
no, że obawy Waldemarasa są wyłacznie wy- 
tworem jego bujnej fantazji. 


PIĘŚCIARZE POLSCY JADĄ DO AMERYKI. 
Warszawa, 30. 4. (PAT). W najbliżezych dniach 


| wyjeżdża do Ameryk reprezentacyjna drużyna 


kiej „Pranciazka-Józetfa* 
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Przy ischlas (zapalenie nerwu kiszkowego) po %4- 
tyciu rana DACZOŁO waklanki naturalnej wady gorz- 
następuje lekkie, obfite wy 
próżmienie, powoduje przyjemne samopoczucie. += 
Zalecana przez lekarzy. 


Delegacja polska do Estonii 
Tallin, 30. 4. PAT. Delegacja polska, składa- 


jąca się z Marszałka Senatu Raczkiewicza, pre- 
zesa BBWR płk. Sławka, ministra pracy i opie- 
ki społecznej Hubickiego, 


senatorki Hublickiej, 
płk. Rusina będzie przyjęta prźez szefa państwa 


Patsa, prezesa Einbunda oraz ministra spraw 


zagranicznych. Na dworcn będzie obecna straż 
honorowa Kaitseliitu. Goście pofscy, którzy przy- 


bywają do Tallina w dniu 3 maja. spędzą w 


Estonji 3 dni, z czego 2 w Tallinie I! jeden w 


Tartu. 


Studenterja obwiepolska przy robocie 
antyżydowskiej _ 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 4. (Sin) Studenci ohwiepolscy 
znaleźli w ostatnich dniach nowy sposób manife 
stowania swoich antysemickich poglądów. W cią 
gu ostatnich dni poraz drugi złożyli wizytę, tym 
razem w kawiarni „Italja“, protestując przeciwko 
zatrudnianiu w kawiarni orkiestry Żydowskiej. 
Jeden z demonstrantów wygłosił przemówienie, 
przyczem wezwał publiczność do opuszczenia ka 
wiarni. Goście chcąc uniknąć niemiłych ewentua!- 
rych konsekwencyj szybko opuścili lokal. W cza- 
sie opuszczania kawiarni doszło do zajścia między 
demonstrantami a gośćmi. Policja interwenjowała 
| aresztowała sześciu demonstrantów, przeważnie 
studentów. 


6 obchodów 1-majowych w Warszawie 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 30. 4. (Sin) Władze stolicy udzieliły 
zezwolenia na urządzenie sześciu pochodów 1-maja 
wych, w tem trzech polskich i trzech Żżyde: 
wskich. Organizacje żydowskie, a więc Poalej Sjoa 
prawica i lewica oraz Niezależna Socjalistyczna 
Partja Pracy manifestować będą w dzielnicy žydo 
wskiej, Bundowcy razem z PPS, dalej oddzielnie 
manitestować będą „fracy* ł grupa Moraczewskie 
go. Po zebraniach odbędą się pochody manifesta- 
cyjne, przyczem trasa ich ułożona została w ter 
sposób, ażeby te pochody nie zetknęły się ze sobą. 
Zabronione wyszynku alkoholu. Tramwaje i auto 
busy będą czynne od godz. 2 popołudniu, ogrody 
będą otwarte dopiero od godz. 3 popółudniu, by 
zapobiec gromadzeniu się. 

Biura ambasady i konsulatu sowieckiego w 
Warszawie będą nieczynne, jak również nieczyn- 
ne będą biura póselstwa i konsulatu niemieckiego. 
Zamknięte będą również biura poselstwa austrja- 
ckiego w Warszawie, albowiem z dniem jutrzej- 
szym proklamowany będzie w Austrji dzień 1-go 
maj jako dzień święta państwowego. 


Dolar, marka, funt, lir 


Warszawa, 30. 4. (PAT). W dniu dzisiejszym na 
rynku walutowym nie zanotowano większych 
zmian. Dolar naogół minimalnie się wzmocnił, Ber 
lin spadł w Warszawie z 208.80 do 208.70, zaś w 
Zurychu wzrósł 121.45 do 121.70 w dniu dzisiej- 
szym. Dewizy na Londyn i Medjolan nie wykazu- 


ją żadnych zmian. 


Czyżby próba zamachu na Barthou? 

Paryż, 30. 4. PAT. Prasa podaje, że minister 
Barthou w podróży z Pragi do Paryża uniknął 
szczęśliwie wvpadk:, który mógł mieć poważne 
następstwa, Jak donosi „Matin” pomiędzy sta- 
cjami Ignay Avrikourt a Richecourt le Chateau 
obrzucono przejeżdżający pociąg kameniami. — 
Jeden z nith trassif w szybę wagonu sypiałnego, 
w którym znajdował się minister. W szybie wy- 
bita została dziura wilelkości 30x15 cm.. Towa- 
rzyszący ministrowi komiłsarz policji zameldo 
wał o wydarzeniu władzom policyjnym w Nan: 
cy, które wszczęły dochodzenie. 

EEEE WWO 0 M M) 
pięściarzy polskich. W drugiej połowie maja ro- 
zegra ona mecz w Chicago. Skład reprezentacji w 
kolejności wag przedstawia się następująco: Rot- 
bolz, Rogalski, Kajnar, Sipiński, Misiurewicz 
Majchrzycki, Karpiński i Piłat, 
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Prof. Aszkenazy laureatem 
nagrody literackiej m. Warszawy 


„NOWY DZIENNIK" środa 2. V. 1934 , 


"(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 30. 4. (Sin). Dziś odbyło 


się pod | kowskiego, Miriama-Przesmyckiego, Słonimskiego, 


przewodnictwem prezydenta Kościałkoskiego po- | Świętochowskiego, Wiktora i Wierzyńskiego. 


siedzenie sądu konkursowego nagrody literackiej 
m. Warszawy. Wysunięto 9 kandydatów: prot. 
Aszkenazego, Grubińskiego, Illakowiczówny, Irzy 


Szwajcarski Bank Dyskontowy 


zawiesił 


Genewa, 30. 4. / PAT). Jeden z największych ban 
ków szwajcarskich Szwajcarski bank dyskontowy 
zawiesił w dniu dzisiejszym wypłaty. Znalazłszy sią 
w zeszłym tygodniu w trudnościach płatniczych 
bank zwrócił się do uczestników planu reorganiza- 
cyjnego, przyjętego ubiegłego roku o wpłaceniu o- 
biecanych wówczas sum. Na podstawie tego pla- 
nu rząd federalny szwajcarski miał wpłacić 10.000 
Ir. szw., główny Bank szwajcarski 15.000.000, Je- 


wypłaty 


dnakże większość socjalistyczna nowego rządu od- 
mówiła wykonania zobowiązań, przyjętych przez 
rząd poprzedni. Temsamem upadły również zobo- 
wiązania innych uczestników planu reorganizacyj- 
nego W ciągu ostatnich 2 lat bank spłacił wierzy- 
cielom 330.000.000 fr. Jest on jeszcze dłużny oko- 
ło 120.000.000. Aktywa mają przewyższać pasywa. 
Zawieszenie wypłat Banku szwajcarskiego wywo- 
łało w kraju wielkie wrażenie. 


W 6 stolicach europejskich 
przygotowano rozruchy na 1-go maja 


Paryż, 30. 4. (PAT). Brukselki korespondent 
„La Liberte* donosi, że policja belgijska wykryła 
konspiracyjne zebranie międzynarodowego komi- 
tetu rewolucyjnego, który miał zorganizować w 
dniu 1 maja rozruchy rewolucyjne w 6 stolicach 
Europy. Z pośród uczestników zebrania areszto- 
wano 1 Szwajcara, 2 Holendrów, 2 Polaków, 2 Jw 


Burza nad Berlinem 

Berlin, 30. 4. (R) Ponad prowincją branden- 
burską przeszła wczoraj wieczór gwałtowna 
burza, połączona z gradobiciem i ulewa. W 
nie wyrządzając jednak żadnej szkody. Niektóre 
ulice mẹista pokrywała warstwa gradu, 
dząca 


docho- 
do 30 cm. grubości, W ciagu nocy alar- 
mowano straż pożarną przeszło 600 razy, prze- 
ważnie w celu wypompowania zalanych sute- 
ryn i piwnic. Zaczniejsza szkodę wyrządził grad 
kilku miejscach w Berlinie uderzyły pioruny, 
w ogrodach i polach. 


ZEMSTA ŻEBRAKA. 


Kielce, 30. 4. (PAT). Wo wsi Worowce do za- 
grody Józefa Chlebnego przybył po prośbie Józef 


Soemczuk, pochodzący z powiatu jędrzejowskiego. 
Gdy Semczukowi odmówił Chlrbny jabanżny, ten 
z zemsty podpalił zabudowania, ktwce doszczętnie 
spłonęły. 


Nawet 


gosłowian, 1 Niemca i t Włocha W chwili wkros 
czenia policji rewolucjoniści usiłowali zniszczyć 
jakie; dokumenty, policja przeszkodziła jednak te 
mu, zabierając wiele materjału, z którego wynika, 
że główna akcja skierowana była na wywołanie 
zamieszek w Paryżu 


KOMUNIKATY. 


SOCIETO ESPERANTO. (Smolińska 9) 
Dziś, godz. 8 odczyt adw. dra Drehera n.t. „Za, 
sudy odpowiodzialności wg. kodeksu karnego". 
Wstęp dla członków i gości wany: 

— ALLIANCE FRANCAISE dziś, 6 wiocz. od- 
czyt prof. Moreau-Reibeci o teatrze paryskim, sa 
la TV-go gimu. Krupnicza 2, IL p. Wetąp wolny. 

— EL-AL. Dziś o 5.30 walne B.C. o 7-mej A.C. 
A. H. proszeni o przybycie. 

— ARLOSOROWJA. Dziś, 8 wiocz. referat d. 
Katza o „ideologji Gordona. 

— „ACHDUT“. (Koletek). Dziś, 8 wiecz. ref 
rat tow. Ilerzlicha. 

mm ie - |. E l 


— DWA WŁAMANIA W JEDNYM DOMU. Nu- 
cy onogdajszej dokonano włamania kasowego w 
Onctralnej Kasie Pożyczkowej Oszczędnościowej 
w Krakowie, przy ul. Jagiellońekiej |. 6, oraz 


KRONIKA BIELSKO-BIALSKA, 


SPORT BIELSKI Z NIEDZIELI. Czwarta run- 
da rozgrywek mistrzowekich klasy A. nie przyni» 
ała nic nadzwyczajnego. W tabeli prowadzi nada! 
TS Biała—-Lipnik. Pojedyncze zawody zakończy- 
ły się następującemi rezultatami: 

T. S. Biała-Lipnik — „Hakoah“ Bielsko;4:1 (2:0), 
niezaejużone wysokie zwycięstwo drużyny biai- 
skiej. 

B. K. S. Biała — „Czarni“ Żywiec 1:1 (1:1). 

DFC „Sturm“ Bielsko — „Grażyma* Dziedzi:e 
2:1 (1:0). 

„Soła” żywice — Leszczyński KS Biała 2:1 (0:1). 

Zawody mietrzowskie ligi śląskiej między bioi 
ekim BBSV a KS „Naprzód“ (Lipine), zakończył y 
się niorozetrzygnięte w stosunku 2:2 (0:2), będąa 
pięknym sukcesem outeidora ligi, jakim jest BBSV, 
przeciwko zajmującomu pierwsze miejace tabe- 
li, górnośląskiemu KS „Naprzód“. 

SSP „HITACHDUTH%. Dziś, w dniu pierwszoma 
jowego święta robotniczego o godz. 9-tej rano w 
lokalu (Bielsko, Kazim. Wielk. 2/1). zbiórka wszys. 
kich członków celem gremjalnego wzięcia udzia- 

SSP „HITACHDUT*. Dziś w dniu pierwszoma 
jowego święta robotniczego o godz. 9-tej rano w 
lokatu (Bielsko, Kazim. Wiolk. 2/0), zbiórka wezys 
tkich członków celem gromjalnogo wzięcia udzia. 
łu w demonstracji ulicznej. Dziś, o 8.30 wiecz. we 
wlasnym lokalu uroczystość pierwszomajowa W 
programie chór, produkcje muzykalme, oraz prze 
mówienie tow. dra Józefa Traubera, 

DZIŚ W KINACH: Apollo: „Wyrok życia” (Ire- 
na PKichlerówna).  — Miejskie Bielsko: „Hen 
ryk VII“. — Miejekie Biała: „Cesarskie łowy" 

JUTRO WYSTĘP JÓZEFA KOŁODNEGO! Pa 
niobywałym ostatnim sukcesie w Bielsku wystąpi 
"znakomity piośniarz, niezrównany humorysta ży- 
dowski, Joze! Kołódny, jutro w środq, 2 maja, po 
raz ostatni w Bielsku, tym razem w zupdłnio n»- 
wym programie. Wieczór odbędzio ię w sali Gmi 
ny Żydowskiej w Bielsku, początek o 8.80. Bilotv 
po cenach popularnych w księgarni „Vienna“, 
Bielsko, Pasaż Lindnera, oraz w oukierni p. Bie 
goleisena, Biała, 1l-go Listopada, 


DZIŚ W KATOWICACH 


Teatr Polski: godz. 20 „Rodzina“. 

Kinoteatry: Capitol: Kajdany życia. — Casin2: 
Rewizor (Vlasta Burian). — Ooloseum: Szpieg w 
masce (H. Ordonówna). — Palace i Rialto: Precz 
z miłością i Powrót Sherlocka Holmesa. — Unit: 
Piękny jest świat i 100 mmotrów miłości (Dyniesza) 
-— Dębina Dąb: Zatruto dnszo i Salto mortalo. - - 
Holjos Szopienico: Tajemnica ogrodu zoologiczne 
go i Rok 1914 (Smosargka). 

|. | 0 46. __. iooliioo=iii > "ię "Sia 


włamania kasowego w Polskim Tow. Wotoranów 
im. Marszałka Pileudskiego, znajdującym eig w 
tym simym budynku. Z Centralnej Kasy Pożycu- 
kowuj, skradziono gotówkę około 1.500 zł, zaś w 
drugiej kasio nie nio było. Sprawcy dostali wią dv 
biur przez odomknięcie drzwi dobranym kluczem. 


w najidalszej prowincji 


Czytelnik „Nowego Dziennika” 


informowany jest 


szybko, rzeczowo, wszechstronnie 


o wszystkiem, co się dzieje 
w kraju, na świecie, I w łyciu żydowskiem 


„NOWY DZIENNIK“ środa 2. V. 1934 
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KRONIKA KRAKOWSKA 
E M | 


Cbok krakowskiego Zakładu Sierót Żyd. I Za- 
kłrdu Starców zajmuje Towarzystwo Rabczań- 
skiej Kolonii leczniczej im. Marji Fraea<lowej, 
najpoczesniejsze miejsce wśród żydowskich sto- 
warzyszeń charytatywnych w Krakowie. 

Istnieje ono już od 44 łat i za skromnych 20- 
czylków rozwinęło się zczasen do tego stapia, 
że wysyła corocznis w 3 partjach -50 dzitsi skro- 
fulicznych lub skrofulami zagrożonych na kura- 
cje do Rabki. 


W ten sposób Towarzystwo to już 
tysiącom dzieci przywrócił» sdrowie, 
« zglednie uchroniło od utraty tego najzsaniejsze- 
go skarbu człowieka. 

W obecnych ciężkich czasach kryzyso vych i to 
Towarzystwo humanitarne również walczy z nie- 
dostatkiem. gdyż dawniejsze wydatne subwencje 
Wladz państwowych | samorządowych  zmalały 
uo tego stopnia, że prawie nie zaważałą na tu- 
dżecie, którego rozmiary musiały wzróść propor- 


cjonalnie do wzrostu ilości dzieci, uczestnicgcych 
w Kolonii. 


Doroczna zbiórka uliczna przy stolikach na 


rzecz Kolonji rabczańskiej odbędzie się we środę 
dnin 3 maja br. 


Towarzystwo zwraca się do szaroktch sfer na- 
*zego społeczeństwa z goraca orośbą © żywy u- 
dział w tej zbiórce. Każdy choćby najdrobniej- 
szy datek będzia z wdzięcznością przyjęty, a olia- 
rodawcy będą mieli wewnętrzne zadowołcnie w 
przeświadczeniu, 2e swoim  datkiem przyczynią 
siędo uzdrowienia młodego pokolenia. zagrożo- 
nego gruźlicą, której nieleczone skrofuły ułatwia- 
ja przystęp do organizmu ludzkiszo, stwarzając 
w ten sposób niebezpieczne źródła  infskcyjne 
nietylko dla innych dzieci zdrowych, ale nawet 
dia ludzi dorosłych 


Osiedle młodzieży gimnazjum 
żydowskiego w Krakewie 


Qnegdaj odbyło się w krakowskiem gimnacjua 
tydowskiem liczne zebranie rodziców. Przewodni- 
czyła prezesowa Komitetu Rodzicielekiego p. Tig- 
nerowa, która w serdecznem przemówieniu wska 
zała na wictkia dzieło, jakiego podjął się Komitet 
Rodzicielski, budując własne osiedle szkolne, w 
przepięknej okolicy Zawoji. Przemawiali nastę 
pnie dyrektor zakładu p. Soherer, prof. dr. Feli- 
horn, oraz prezes Żyd. Tow. Szkoły Ludowej i 
Sredniej w Krakowie dr. Hilfstem. Wszyscy mow- 
cy, jak I p. Löffler podnosili ogromnie domiosłu 
enaczenie budującego «ię osiedla, i nawoływał: 
spoleczeństwwo żydowskie Krakowa, by ofiarnością 
«woją umożliwiło ukończenie tak pięknego deie- 
ła. Wśród serdecznego nastroju zebrani ekłada:i 
lojne ofiary, zgłagzając też gotowość czynnej 
współpracy. Należy się spodziewać i mieć nadzie 
ję, iż przy wspólnym wysiłku i zbiorowej wsi 
stanie wkrótce własne osiedle szkolne na chwałę 
epołeczrństwa, inicjatorów i na pożytek młodzieży, 
której zadania w chwili obecnej są o wielo ciet- 
62e, niż kledykolwiek. Dr. S. St. 

——— 

— DYŻURY LEKARZY. Dziś mają lyżir w 10 
cy: dr Abend — Rynck podg. 11, tel. 1%:37, dr. 
Bober — Dluga 74, tei. 140-85, dr. Fiala — Topo- 
lowa 40, dr. Żabiński — Syroko nii 3, tel. 182-68. 

— DZIŃ NOCNY DYŻUR APTEK: Ryack A—B 
45, ul. Lohzowska 6, Grzegórzecka 9, Długa 4, Kra 
kowska 19 i Kalwaryjska 27 

— ŚWIĘTO 3-GO MAJA. Staraniem Krakow- 
skiej Gminy żydowskiej odbędą się we czwartek 3 
maja br. uroczyste nabożeństwa w świątyni postę- 
powej dla mlodzicży ezkolnej o godz. 9.90 rano, 
zn w synagodze Starej o godz, 9.15. 

Staraniem Tymczasowego Zarządu Gminy żydo- 
wskiej w Podgórzu odbędzie się uroczyste nahó+ 
żeństwo o godz. 10 rano w świątyni przy uł. Bro- 
dzińskiego 10. 

— ORGANIZACJE SOCJALISTYCZNO-SJONI 
STYCZNE obchodzić będą Gwięto 1 Maja uroczy- 
stem zgromadzeniem, pochodem manifestacyjnym, 
Akademją oraz powszechnem etrajkiem. Dziś o 9 
rano w salf kina Adria (Starowiślna 21) Zgroma- 
dzenie młodzieży. O godz. 10 rano w «ali kina 


Adria Wielki Wiec Publiczny PoaleSjonu, Hitach- 


dutu (ichuq) i org młodzieży. Referują tow. Ch. 
Friedhorg, Ch. Henig, Mgr. A. Liser i Dr. G.A, 
Terło. Po zgromadzeniu uformuje s'e pochód demon 
stracyjny, który ul. Starowiślną. Dietlowską, Stra- 
domiem. ul. Grodzką uda sę na Rynek. gdzie przy- 
łączy się do pochodu P. P. S. 

t- — UTRZYMANIE CZYSTOŚCI I PORZĄDKU 


Kiedy skończy się udręka 
opłat mostowych? 


Jak wiadomo, w związku z wybudowani=m TO- 
wego mostu u wylolu ul. Krakowskizj, łą zącego 
Kraków z dzielnicą Podgórze, vprowadziły wła- 
dze miejskie cplaly za przekroczenie dwóch mo- 
stów brczących Kraków z dzielnicą podgórska, a 
mianowicie: za przejsci: mostu u wylotu ul. Mo- 
stowcj i mostu n wylota ul Krakowskiej muszą 
przechodnie płacić kwotę pięciu zroszy. Jest to 
dla ludności "odgó.ski'j  uciażhwy podatek 
zwłaszcza, że Podgórz: ni? jzst już więcej odręb- 
nem miastem, lecz stanowi cześć Wielkiego Ira- 
kowa, a stestnki między dzielnicą podgórską a 
Krakowem są z natury rziczy bardzo ożywione. 
Przeciętnie wynosi ten Dodatsk conajmniej JŃ— 
20 groszy dsiennic, a ściągany m jest |rzylem 
w sposób aż nadto rygmystyczny Zwolniona jest 
z tego podatku wyłącznie młodzież szkolna, reszta 
zaś ludności ma do wyboru olbo płicić opłalę mo- 
stową, albo też udawać się lo Podgórza okrężna 
drogą, bo aż przez trzeci most, znaiłujacy się u 
wylotu ul Starowislnej 

W związku z rygorysiycz5em ściaginiemn opłat 
dochodzi na obydwu mostach do czystych awantur 
1 przykrych incydentów. Ludność nəz | oprostu 
dosć tej „rogatki“ mostowej, a są liczna sfery, 
które w żaden sposób nie chcą i nie nogą się jo- 
godzić z temi cplalami. Chwytają się tedy ~oz- 
maitvch trików, postępów, hyleby tylko wyjść z 
pod kontroli surowych strażników. Często też no- 
Żna na obydwu mostach zauważyć „wyścigi'* 
szczególnie młodszych przechodniów, któszy za- 
miast złożenia pięciu groszy. „wyścigują się" ze 
strażnikami i przeważnie wyścig wygrywają. Su- 
rowość zaś tych strażników dochodzi do lego sto- 
pnia, żo niejednokroinie można zauważyć żeł ra- 
ków błagających o przzpuszczonie ich przez most 
bez oplat, ludzi notorycznie biednych, Jla khórych 
kwota pięciu groszy jest suma *naczną, a którzy 
nie mogą przekroczyć mosiu, odpzdzani przez stra 


Żników, wskazującym im łaskawie drogę przez 
trzeci most, 
Dla ludności żydowskiej ma udcąsa opłat mo- 


stowych jeszoze inne oblicze. 


Chodzi tu przede- 


wszystkiem 4 
o sobotę I święła żydowskie, 


kiedy z przyczyn religijnyci nis wolao Żydowi 
uiszczać żadnych opłat i kiedy barAzo często zn- 
Szony on jest przedłużyć sobie drogę, bo niema 
mowy o żadnych względach w oczach <trażników. 

Niewątpliwie zaś najprymitywnijasze są liczne 
przykre incydenty podczas pogrz=bów  żydow- 
skich. Jak wiadomo, cmentarz gminy żydowskiej 
w Krakowie znajduje się obecnie 1a terenie dziel- 
nicy podgórskiej i bardzo często można ostatnia 
widzieć kroczące konduikty pogrz'bowe z Kra<o- 
wa w kierunku Podgórza. Strażnicy nie przepusz- 
czają uczesiników pogrzau i barizo często łą- 
dają opłat nawet od najbliższej rodziny zmarłego 
kroczącej w kondukcie Że przyt:m dochodzi do 
awantur, lo już całkiem zrozumiałe. 

Nowy podalck we fo"mie opłat mostowych, na» 
łożony na ludność podgórską trwa już przeszło 
rok. Opłaty te stanowią prawdziwą udrękę i czas 
najwyższy, ażoby z niemi skończyć. Nic są one ni- 
czem uzasadnione, Podgórze nie jest odrhiem 
miastem, lecz jest taką samą dzielnicą miasta, 
Krakowa, jaką są wszystkie inne dzielnice. Przy 
przejściu z jednej do drugicj dzielnicy m. Krio- 
wa nic pobiera się żadnych oplil, dlaczego przy- 
znano ten .przywilej* wyłącznic Jziolaicy podgór- 
skicj? A jeśli już opłaty muszą istnieć, to dlacze- 
go władze miejskie nic wprowadziją ulg dla naj- 
uboższej ludności, która wprawdzie nie noże się 
wykazać legitymaojami bezrobotnych, ale która 
często jest w tej samej sytuacji, a może nawet 
gorszej niż bezrobotni? A wkońcu należałosy pov- 
czyć strażników mostowych, by okazywali więcej 
taktu wobec przechodniów, a w szczególności wo- 
bec uczestników pewnych seremosij religijnych. 
Jeśli już opłaty mostowe muszą istnieć, to przy- 
najmniej trzeba wszystko nczynić, ażchy położyć 
kres wiecznym awamturom i przykrym  incyden- 
tom przy składaniu opla A przy iych awantu- 
rach niezawsze wina spada wylącmie na publiez- 
ność. 


W MIEŚCIE W PORZE LETNEJ. Zarząd miejski 
przypomina przapisy, dotycząca utrzymania w po- 
tte letniej porządku i czystości w mieście, W myśl 
tych przepisów właściciełe realności obowiązani 
są kazać codziennie rano między godziną 5 a 6, a 
w miarę potrzeby i częściej, po należytem skropie- 
niu zamieść chodnik i ściek na przestrzeni wzdłuż 
swoich realności. Śmieci należy składać przy ście- 
ku. Chodniki przed realnością powinny być skra- 
piane w czasie upałów dwa i trzy razy dzienne. 
Do skrapiania chodników należy używać konewek 
z sitem, skrapianie ręką lub garnkiem jest niedo- 
zwolone. Niestosujący się do wyżej podanych prze 
pisów będą surowo karani. W związku z tem Za- 
rząd miejski zwraca uwagę na korzyści zainstalo- 
wania hydranbu wodociągowago specjalnie przy 
domach nowo wznoszonych, ten bowiem sposób 
skrapiania chodników zapewnia ich dokładne i sku 
teczne wymycia z prochi i brudu. 

LICYTACJA „CZASU“, Wyznaczona na 
wczoraj licytacja niektórych urządzeń drukami 
„Czasu“ nie doszła do skutku, wskutek uregulo- 
wania należnych kwot. 


— WYSTAWA DRUKÓW Z OKRESU 50-LE- 
CIA OFICYNY W. L. ANCZYCA W KRAKOWIE. 
Onegdaj odbyło się uroczyste otwarcie wystawy 
najciekawszych okazów sztuki typograficznej pół- 
wiekowej produkcji zakładu drukarskiego W. L. 
Anczyca w Krakowie. Stara ta oficyna. założona 
w r. 175 przez autora znanych utworów scenicz- 
nych Władysława Ludwika Anczyca ma za sobą 
niezmiernie bogatą przeszlość. którą w pieknej 
szacie ogląać można n aobecnej wystawie. Wy- 
stawę otworzył prezes Tow. miłośników Książki. 
kustoaz Kazimierz Witkiewicz. 

— © DACH NAD GŁOWĄ DLA BEZDOM- 
NYCH. Zamieszczone przez nas na ten temat u- 
wagi mec, dra Feldbluma stanowią — co uważamy 
za konieczne podkreślić — osobisty pogłąd szan. 
Autora, a nie opinję słer właścicieli realności. — 
Mec. dr Feldblum jest znanym od wielw lat pro- 
pagatorem socjalnej ochrony lokatorów, i nie na- 
leżał ani obecnie nie należy do żadnej organizacji 
właścicieli realności. 

— SPRZEDAWAŁ SKRADZIONY TYTOŃ. 
Na ul. Jagiellońskiej został aresztowany Józef 
Gędłek, ((lat 16). robotnik, w momenele gdy sprza 
dawał wyroby tytoniowe. które skradziono w cza- 
sia włamania do skłepu Mojżesza Kardischa przy 


ul. Długiej 32. Skradziony towar zwrócono posz» 
kodowanemu, a nieuczciwy sprzedawca powędro 
wał do więzienia. : 

——— | 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


„ARARAT* W KRAKOWIE 

Po niebywałych sukcesach w Warszawie I Lo 
tzi, wkrótce zjeżdża do Bagatzli czołowy żydow- 
ski teatr artystyczno lileracki „Ararat' >od rio- 
równietwem znanego pocty M. Broderso1a. Na 
pierwszy ogień dany będzie przebojowy program 
pt „Hymł efn zych“, który przez szereg inissię- 
cy grany był w Warszawie przy stale wysprze- 
d: nej widowni. Pierwszorzędny zespół artysty- 
czny, wysoki poziom literacki, wspaniałe deko- 
racje, niebywałe efekty świetlne złożą Się na 
widowisko, jakiego już dawno Kraków nie oglą- 
dał Premjera w Bagatcli w sobotę 5 bm. 


—— 


— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEOO. Dzisiaj 
„Pieniądz to nie wszystko”. Przedstawienie to jest 
zakupione przez Z. Z. Z. Jutro sztuka K. Zuckmiye- 
ra „Kapitan z Koepenick", Na przedstawienie tej 
sztuki młodzież uczęszczać nie może. Pojutrze wie: 
czorem, na moczystem przedstawieniu komedja po 
lityczna ©. U. Niamcowiczą „Powrót posła“. 

— Z TRATRU ŻYDOWSKIEGO (Bocheńska 4) 
Dziś goda 845 wiecz po cenach 49 gr.. 75 gr i 99 
gr. głośna pataka „Graj cyganie“ z B. Witlerem i N. 
Kadeni w relsch głównych. 

— TEATR REWJOWY „ARARAT“ w KRAKO- 
WIE. Już kilka dni dzieli nas od gościny najlepsta 
go żydowskiego zespołu rewjowazo „Ararat“, któ- 
ry wystawi na acenie Bagateli rewię ze śpiowami 
i E abam pè Eyer efn zych. Nooczelne kierowniotwa 
świetasge auspoða warszawakiego, spoczywa w Te- 
kach maango Bterata Brodemona. 


=op 


TEATR IM. J. SLOWACKIFGO 
Środa 7.30 „Kapitan z Koepenick". 
Czwartak 8.80 popol. „Straszny dwór". Wrotzo- 
rem 7.80 „Powrót posła. l 


TRATR ŻYDOWSKI (BOCHENSKA! 
Gościane występy B, Witlsra | 


Busst 10M „et Qaid, | 
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„NOWY DZIENNIK* środa 2 maja 1934 


POSAD POSZUKUJĄ 


KRAWCZYNI z prakty- 


ką zagraniczną  (garde- 
roba dziecięca) poszuku- 
je roboty do domu: Kra- 
ków, ul. Dolne Młyny 3, 
m. 6, 371g 


SIEROTA biedna, 20-133: 


nia, poszukuje posady 
do dziecka na wyjazd 
Warunki bardzo skrom- 
ne. Zgłoszenia — Gelb- 
wachs, ul Józefa 27 
m. 16. 3786bp 


EMIGRANT kawaler, w 
śsednim wieku, włada 
polskim, francuskim i 
niemieckim językiem w 
słowie i piśmie, szuka 
zajęcia w hotelu albo w 
pensjonacie, ewentualaie 
w miejscu kuracyjnem 
albo kąpielowem. Zgio. 
szenia „L. S.“ do Adm. 
aN. Dziennika“, 


ZDROJOWISKA 


ZAWOJA. -— Pensjonat 
„ŚWIT“ już otwarty. — 
Słoneczne pokoje z we- 
randami, willa ślicznie 
położona, kuchnia wybo- 
rowa. Ceny na maj bar- 


RÓŻNE 


MIESZKAŃCY Szew- 
skiej, Karmelickiej, oko- 
licy Parku Krakowskie- 
go abonują w najbliższej 
'największeje Wypoży- 
czalni książek „ALFA“, 
Jagiellońska 8. Najko- 
„apele jet, abonament. 

5599kr 


+ 


SPRZEDAŻ 


FIRANKI, Kapy, Serwe- 
ty, Kilimy, poleca po ce 
nach najniższych: Arty- 
styczna Pracownia Hol- 
cerowej, Kraków, Ja- 
sna 8. 8789% 


40 GROSZY komplet 
ściągawek „Patenty“ do 
ręcznych sweterków. ul. 
Dietlowska 75/12. 3786g 


ZPOWODU wyjazdu do 
sprzedania biurko ma- 
szyna Underwood, szafy, 
ul „Lubicz 9, m. 6. 
3785g 


FIRANKI, KAPY, oj 
najtańszych do najwy- 
tworniejszych poleca -- 
Wytwórnia Firanek Jó- 
zel Rottner, — dawniej 
Podgórze, Rękawka, — 
obecnie Sławkowska li, 
telefon 176-92. 2806kr 


Fabryczny skład torebek damskich 
D. Gemeiner|" 


5590x 


4; rasie z ul.  OWAJE 4 na 


W każdym domu sjonistycznym i bibljotece wi- 


nien się znależć pierwszy tom tygodnika (komplet 
20-tu numerów) 


„BIWREJ AKIBA” 


w oryginainej płócieńnej oprawie. 500 stron druku 
cena Zł. 6— 
dla abonentów „Diwrej Akiba“ ZŁ 4—, 
Do nabycia w administracji, ul. J. Dietla 107. = 
Wysyłkę uskutecznia się po nadesłaniu należyto- 
ści na konto P. K. O. 414.421. 


TROCHĘ HUMORU 


PRZYKRY SEN, 


— Na miły Bóg, cóż się stało?! 
— Przebudziłem się i zdawało mi się, że jestem w- więzieniu. 


„DER SIMPLICUS" 


jest jedynym antyfaszystowskim, w ię: 
zyku niemieckim ukazującym się ilustrowa 
mym tygodnikiem satyrycznym. Posiada 
'majwybitniejszych europejskich rysowni- 
ków i autorów. — Cena pojaiynczego 
numeru 60 groszy. — Abonament kwar- 
talny 7 zł. 20 gr. — Zapytania i zamé- 
wienia: Adın. „Der Simplicus", Praha X. 
Zizkova 4c (Czechosłowacja). 

KRYNICA UŁ. LEŚNA, TELEF. 54 
(DROGA DO ssZACISZA'*) 

KOMFORTOWY PENSJONAT 

„TOSKA“ Heleny Hanemąnówny 
dotychczas. wieloletn. właśc. pensj. w Zakopanem. 
Piękne położenie wśród lasu. Bieżąca ciepła i zimna 
woda w pokojach, Tarasy i balkony. — W pobliżu 
basen i plaża. 


WŁASNE AUTO BEZPŁATNIE DO UŻYTKU P. T, 
GOŚCI DO ŁAZIENEK I Z POWROTEM. 


Kuchnia wykwintna, na żądanie djetetyczna. 


W sezonie I. i III. ceny pobytu znacznie zniżone. 
Sezon od 1 maja do 31 października, 


PLAŻA 


OTI ARTA 


codziennie od 7 rano do-8 wieczór 

przy moście dębnickim — dojazd 
tramwajem Nr. 5 i 6 

Z placu Groble łodziami. - Tel. 182-92 


JOBS EG fe SEC Pake let TWEN) 
informacji w sprawie WPISÓW 


do szkoły zawodowej dla dziewcząt żydowskich 
„Ognisko Pracy“ w Krakowie, ul. Stolarska. 5, 
udziela kancelarja szkoły codziennie, z wyjątkier 
sobót, między godz. 11—1. Tel. 158-21. 


|| NOWA DRUKARNIA DZIENNI KOWA 


SPUŁKA Z OGR. ODP. 


W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. TELEFON 102-79 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące w szczegó!- 
ności aruki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma, 
dzieła, wykonując takowe starannie, szybko ipo cenach umiarkowanych 


eRENUMERATA: w Krakowie bez odnosz. miesięcz. Zł. 6-00, kwartal. ZŁ. 18:86 


w Krakowie 2 odnoszen, do domu > 
Na prowincji z przesyłką pocziową p 
Zagranicą z przesyłką pocziową m 


p 628 p p» 1980 
o 660 p.» 1980 
s1009 „ „ 3000 


OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym iamie — Strona w 
tekście j nadesłanem na 3 lamy no 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ta- 
mów po 37 milimetr. = Najmniejsso ogłoszenia drobue liczymy za 10 słów 

CENY, w złotych: 1 strona 1'25. —— Tekst 1<—, Nadesłane 075. — Za tekstem 
0:25. — Drobne od slowa 0'20. Dla poszuknjąc ych pracy 0'10 — Gratnla 


NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświą: cje 1250, — Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik” Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny i odpowiedzialny: Dr. Wilhelm i zaj 


Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzesztowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Feldmanna 


